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czesC urzędowa

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 26 czerw
ca b. r. nadać najlaskawiej ministrowi dr. 
Floryanowi Z i e m i a ł  k o w s k i e m u, w 
uznaniu znakomitych usług order żelaznej 
korony pierwszej klasj7 z uwolnieniem od 
taks.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ia- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. naj miłości wiej zatwierdzić wy
bór Rudolfa & a b 1 e n z a. dyrektora dóbr 
państwa Nadworny, na zastępcę prezesa Ra
dy powiatowej w N a d w o r n i e .

Pan Minister spraw wewnętrznych za
mianował inżyniera, Jana D r a h o k a u p i l a ,  
nadinżynierem , zaś adjunktów budownictwa:

Juliana S o s w i ń s k i e g  o, Franciszka S i- 
c h r a w ę  i Adolfa P a  I c h  a inżynierami w 
tutejszej państwowej służbie budownictwa.

Pan Namiestnik zamianował praktykan
tów budownictwa Stanisława Ł o z i ń s k i e 
go,  Waleryana P  i c h i  a, Zygmunta M a c h 
n i e  w i c z a i Kazimierza M a c h n i e w i -  
c z a adjunktami i przeniósł nadiużyniera 
Jana D r a h o k a u p i l a  ze Złoczowa do 
Namiestnictwa; inżynierów: Romana B i e 
l a ń s k i e g o  ze Stanisławowa do Złoczowa, 
Juliana O h o w a ń c a ze Stryja do Namiest
nictwa i Adolfa P a 1 c h a z Sambora do Na
miestnictwa; tudzież adjunktów budown.: 
Franciszka P i s z c z k a  z Myślenic do Stry
ju, Jana J  u r c z y ń s k i e g o ze Lwowa do 
Tarnobrzegu, Stanisława Ł o z i ń s k i e g o  
z Rzeszowa do Stanisławowa i Zygmunta 
M a c h u  i e w i c z a  z Tarnobrzegu do Sta
nisławowa.

CZEŚC SIE URZĘDÓW A

Lwów, 30 czerwca.

Pow ita lne  a r tyku ły  opozycyjnej 
p rasy  wiedeńskiej dla now ych  m in i 
strów  były  jak  się zdaje nap isane  już 
wtedy, gdy pewnetn było tylko u s tą 
pienie. czterech m inistrów , a o nazw i
skach  ich nas tępców  obiegały  dopiero 
wieści co chwila  zaprzeczano lub p ro 
stowane. Opozycyjna, p ra sa  w iedeńska  
Postanowiła sobie już w tedy p rze d s ta 
wić rekonstrukcyę  gab ine tu  za zupe ł
ne poddanie się h r  Taaffego praw icy  
i oczywiście uczyniła  to bez względu 
na osobistości, k tóre  weszły w  sk ład  
m inisterstwa, Pow ołan ie  dr. D una jew 
skiego najwięcej przy taczane byw a  na 
dowód że hr. Taaffe przesta ł  myśleć

0 koalicyi s tronn ic tw , a natomiast 
p rzechylił  się s tanow czo n a  stronę p ra 
wicy. Dr. D unajew ski jes t  Polakiem i 
należał do najw ybitn iejszych członków 
praw icy, to w ys ta rcza  zupełnie  tym, 
którzy za pozór wszelki chwytają 
skwapliwie, byle tylko nagiąć  rzecz 
do sw oich z ap a try w ań  a  raczej uprze
dzeń. Ze samo stronnictw o wiernokon- 
s ty tucy jne  zaraz po pierwszej mowie 
budżetowej dr. Dunajewskiego w roku 
1878 uznało  w nim  poważnego a u- 
m i a r  kowanego przeciw nika, że dr. D u
najewski odg ryw a ł g łów na rolę w tej 
frakoyi p ra w ic y ,  k tóra w "ostatnim o- 
kresie gao ine tu  A u ersp erg  L a sse r  sw o
jem  roztropnem  postępow aniem  ocaliła 
kilka razy  pańs tw o od klęski, a s tron
nictwo panu jące  od kom prom itacyi w 
sp raw ie  t rak ta tu  berlińsk iego  i okupa- 
cyi to idzie dziś w zapomnienie, bo 
to nie odpow iada tendencyi.  Jednego 
tylko przym iotu  nie odm aw ia  p ra sa  
opozycyjna dr. D unajew skiem u, bo mu 
go odm ówić nie może, t. j. że ta len 
tem i wiedzą dorosł  swojej misyi u- 
rzędowej, a znakom itym  darem  w y 
m ow y roli pa rlam en tarnego  m inistra.

O m inistrze  obrony krajowej g e 
nerale hr. W elsersheim bie  p ra sa  opo
zycyjna  w y raża  się z r e z e r w ą ; nie od
m aw ia  m u w prost sy m p a ty i ,  ale tak 
że nie wita go tak  serdecznie, jak na 
to zasłużył ca łą  k a ry e rą  do tychczaso
wą. Kezerwa ta  nie jes t  żadnym  do
wodem um iarkow an ia ,  tylko aktem 
roztropności, N aw et we F rancy!  teka 
dla sp raw  wojskowych u w ażana  jes t  
do pew nego stopnia za neu tra lną ,  a 
m inister  wojny nie byw a  w ciągany  
do walk party jnych  i przesileń. No
wy m in is ter  spraw iedliw ości br. Streit
1 now y m inis ter  handlu  p. Krerner, 
wyszli stosunkow o dość szczęśliwie z 
pierwszej krytyki dziennikarskiej. Obaj

ci m inistrowie zbyt znani są ze swoich 
niepospolitych zdolności, zbyt św ie tną  
przeszłość m ają  za sobą, aby  pod tym 
względem dało się im co zarzucić. 
Ani br. S tre it  ani p. K rem er  nie brali 
dotąd czynnego udz ia ła  w życiu pa r-  
lam entarnem . Oddani zawsze i ca łko
wicie urzędowi, w  k tó rym  jeden  i 
drugi zostawia najch lubniejszą pam ięć, 
w chodzą dziś do gab ine tu  bez żadnych  
uprzedzeń politycznych i n iekrępow a- 
ni niczem w stosunkach stronnictw . 
Że tak br. Streit jak i p. K rem er  
przejęci są duchem  konsty tucyjnym  i 
nie przyłożyliby ręki do jakiegokol
wiek zam achu n a  konstytneyę, o tern 
zdaje się nie wątpi naw et tak sk ra j 
na w opozycyi N . fr . Presse. Br. S tre it 
uważany jes t  w kołach pozaparlam en
ta rnych  naw et za zw olennika m niej
szości wiernokonstytucyjnej,

Zestaw m y teraz krótko rezulta t 
polityczny świeżej rekonstrukcyj g a 
binetu. Pow ołan ie  hr.  W eiserskeim ba 
w miejsce br. H ors ta  nie wchodzi 
w rac h u b ę  z powodów wyżej w sk a 
zanych. T eka  skarbu  przeszła  z r ą k  
jednego  członka p raw icy  do rąk  inne
go rów nie  um iarkow anego. Br. Stre it  
i p. K rem er weszli w skład gab ine tu  
ua miejsce dw óch ministrów, k tórych  
opozyeya w iernokonsty tucyjna  form al
nie się w y p ar ła  a k tórych p raw ica  
do swoich członków nigdy zaliczyć 
nie mogła. Br. Streit i p. K rem er  
znajdują się w tern samem  położeniu 
wobec p raw icy  a wobec lew icy w  d a 
leko korzystniejszem, bo nie m a ona 
żadnego powodu do posądzania  tych 
m inis trów  o federalistyczne zasady. 
J a k  widzimy zatem, rezultat rekon- 
strukoyi gab ine tu  tak się p rzedstaw ia , 
że rządy  nie przeszły  bynajm niej 
w ręce  praw icy . Ale także i lewicy 
nie dostało się panujące stanow isko.
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HIDALGO
S Z K I C  Z Ż Y C I A  W  M O N T A N I E

Przez

Sy g u r d a  W iś n io w s k ie g o

(Ciąg dalszy.)

_  A h a ! — zawołał zainteresowany chór, 
ola którego słowo kwarc było rzeczą pełną 
znaczenia , przypominającą macierz wszyst
kich szlachetnych kruszców.

— A gdy się rozpadły w ogniu na sto 
kawałków, na każdym z tych kawałków świe
ciły żółte plamki....

‘ _  Złoto!
— Tak, złoto. Nie szukałem wprawdzie 

złota i nie było mi pilno oglądać się za miej
scem, gdzieby się więcej takich kamieni znaj
dowało, ale musiałem się przecież zastano
wić nad tym fenomenem. Zkąd się wzięły te 
białe bry ły?  Nie z jeziora —  nie stoczyły 
się też z daleka, bo kamień, co się to
czy, bywa okrągły, te zaś miały ostre kau- 
ty. Znać, oderwały się od skały nad moją 
głową i spadły prosto i leżały nietknięte, Bóg 
wie jak długo, spojrzałem w górę, do wierz
chołka ściany, o którą właśnie miektórzy z 
państwa się opierają. Jeśli mnie oczy nie tny- 
łiły, tkwiły blisko jej wierzchołka , o jakie 
sto stóp od wody, podobne, opalowo poły
skujące kamienie.... Ot, są tam jeszcze.

Tu spojrzeli wszyscy w7 górę, i zuba- 
czyli opisany przedmiot.

— Była to oczywiście macierz moich 
brył. Przyrzekłem sobie sprawdzić ten fakt 
przy pierwszej sposobności. Kilka tygodni u- 
płynęło wszakże, nim byłem w stanie do
trzymać sobie obietnicy, bo nie czułem chę

ci do szargania się po nieprzebytej prawie 
gęstwinie jedynie za złotem. Sanu widzieli- 
S ; ™ '  ’t Ł Ł s  s s ą ? -  Dopiero kie-
dy mi się trafiło tropie tamtędy postrzeloną 
kozę i prawie się potknąłem o podobne ka- 
nficiiie lak owe bryły u je z io ra , sprawdzi
łem moje przypuszczenie W istocie żyła, 
z której ułamki znalazłem , szła tamtędy i 
była wyraźnie nakreśloną, wystając cokolwiek 
z z iem i, poczynając się od krawędzi urwi
ska i dążąc w północno zachodnim kierunku. 
Gdzie sterczała Dąjwyżej, tam odłamałem kil
ka kawałków rudy, które oddałem później
szano'Anemu geologowi...

  Ryły to wyborne próbki -— wtrącił
elew Freibergu.

  A teraz usłyszeliście państwo histo-
ryę mego odkrycia! Posiadanie złotej kopal
ni nie sprzeciwiało się tradycjom  naszej 
rodziny, przeciwnie, niejeden z mych ante
natów" miał podobną własność^ w Peruwii 
i w Meksyku. Nic mi tedy nie zabraniało 
objąć owocu mego odkrycia w legalne po
siadanie. Nie będąc górn ik iem , przyjąłem 
zdolnego, godnego zaufania pom ocnika, któ
ry wybrał najodpowiedniejsze miejsce do wy
kopania szybu , a znając osoby skłonne do 
takich spekulacyj , polecił im moją własność. 
Znaleźli się zaraz zamożni, pełni ufności przy
jaciele, którzy na podstawie próbek wydoby
tych ze studni, dostarczyli nam  środków do 
operacyi na większy rozmiar — tu skinął gło
wą do fotografa, karczmarza i kilku innych. — 
Rezultat dotychczasowej pracy zachęca nas 
do poczęcia tuuelu , prosto od poziomu jezio
ra do dna studni.... będzie to długi tunel i 
kosztowny, ale łaskawi przyjaciele ofiarowują 
swoją pomoc. Chcą także młyn zbudować u 
strumienia. Byłem przeciwny tym robotom. 
Będą ( ne świętokradztwem przeciw pięknej 
kaskad/.ie i duchom jez io ra , lecz niestety, 
przegłosowali mnie wspólnicy i muszę się 
im poddać.

Twarz jego była w tej chwili smutniej
szą niż zwykle. Biedny idealista martwił 
się wspomnieniem antipoetycznyeh ucbwał 
swych praktycznych wspólników!

Po krótkiem milczeniu wyjął zegarek.
—  Ale, ale, szósta dochodzi, łaskawi 

państwo, a komu w drogę, temu i czas !
Wszyscy wstali i zaczęli defilować w 

kierunku wyjścia z tej jamy. R óz ia , podo
bno przez matkę zachęcona, zatrzymała don 
Miguela i obejmując rączkami jego kolana, 
szczebiotała.

— Jeśli pan nmie więcej takich po
wiastek o zaczarowanych jeziorach, niech 
pan zajdzie do nas wieczorem. Będę bardzo 
uważnie słuchała.

— Bywam bardzo rzadko w mieście — 
rzekł hidalgo, głaszcząc główkę dziecka a 
patrząc pilnie i wymownie w twarz matki.

Wdowa stała nieruchoma, gdyż towa
rzystwo biegnące po morenie, toczyło z niej 
wielkie głazy. " Wypadało przyzostać za nią, 
żeby nie oberwać guza. Ja także przyzosta 
łem, szukając za fajką, którą zgubiłem wśród 
kamieni.

—  Spodziewam się przecież te ci
che słowa słyszałem wyraźnie — że przy ka
żdej z tych rzadkich wizyt, dogodzi pan proś
bie mojej córki i mojej własnej, i. zaszczyci
nasi skromny dom....

Don Miguel skłonił się nisko, z galan- 
teryą francuz kiego kawalera starej daty, po
czerni podał rękę wdowie i pomógł jej wejsc 
na morenę, podczas gdy ja niosłem milutką
Rósię za nimi.

Idąc powoli pod górę, próbowałem uło
żyć tak z tego, co don Miguel powiedział, jak 
z tego, co dał do zrozumienia, historyę jego 
życia.

Musi być ciekawą — myślałem sobie.
I  była też ciekawą.

Każdy porządny hotel amerykański 
winien posiadać swoją lobby, t. j. wielką sal 
zajmującą prawie cały dół domu i boga 
w filary, na których się wyższe piętra opii 
rają. W takiej lobby znajduje się kantor g( 
spodarza , książka meldunkowa dla nowyc 
gości , murzyn , co czyści buty na nogach 
na zawołanie (w zajazdach amerykańskich n 
zwykli zbierać butów i sukni po numerach 
gazety i t. p.  wygody. Męska część mieszkar 
ców hotelu lubi spędzać swoje dnie w t 
sali, podczas gdy damy zasiadają w mnie 
szym , ale bardziej eleganckim parlorze.

„Centralny ho te l“ w Helenie, zawieri 
także_ taką salę, a zwykle znajdowała s 
^ J , fłfiemadka różnego stanu i wieku jeg< 
inośeiów. Jedni czytali. Inni siedzieli naokoJ 
p ie c a , żując pryrnkę i patrząc w żar z pi 
dziwienia godną uwagą. Niektórzy, zadarłsz 
oczy wysoko, huśtali się w biegunowych fc 
telach u okien, patrząc n a r a c h  uliczny. Jt 
szcze inni pisali listy.

Pewnego dnia byłem i ja zajęty w te 
sposób przy jednym z stołów wspólm 
sali. Naprzeciw mnie siedział kolega, prąci 
jacy nad ukończeniem swego illustrowaneg 
artykułu o życiu w M ontan ie , po który] 
wielkich rzeczy się spodziewał. Ponieważ si 
pialnie hotelów amerykańskich nie zwykł 
nic więcej zawierać, prócz łóżka, krzesełka 
umywalni, przeto sala na dole bywała zaws1 
naszem biórem literackiem, a stół zajęty przi 
nas był zasłany rysunkami i rękopismami

Skończywszy list i bawiąc się klejenie] 
koperty, podniosłem oczy na kolego Rysów 
pilnie a za nim stał jakiś jegomość, wpatri 
jacy się z po za jego ramienia w rysunfi 
Twarz tego pana zdradzała wzrastające zaji 
c i e , a nawet zadziwienie. Z mojej stron 
przyglądałem się nieznajomemu niemniej cii 
kawie , albowiem była to postać szczególi 
jak na Helenę. Był’ ubrany w obcisły rąjtrc 
i jedwabny kapelusz, lepszej formy i połysŁ
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Odpowiada to zupełnie sytuacyi par- 

( lamentarnej, gdyż prawica nie posia
da dotąd tak pewnej i silnej większo
ści, aby upominać się mogła o wszy
stkie teki, odpowiada to także dotych
czasowemu programowi hr. Taaffego, 
który zawsze kładł nacisk na to, że 
nie chce rządzić za pomocą jednego 
tylko stronnictwa, lecz pragnie połą
czyć wszystkie do wspólnej pracy dla 
dobra państwa.

Sejm krajowy.

(X. posiedzenie dnia 28 czerwca 1880  r .)
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 

m. 40 przed poł. pod przewodnictwem  m ar
szałka J. Eks. Ludwika hr. Wodzickiego.

Ze strony rządu JW . p. F ilip  Zaleski, 
wiceprezydent c. k. Nam iestnictwa.

Posłów obecnych 110 
Poseł Miliewski otrzym ał urlop dalszy 

trzechtygodniowy z powodu słabości, zaś p. 
A leksander Łukasiewicz usprawiedliw ił kilko
dniową nieobecność.

Poseł A ntoni hr. G o 1 e j e w s k i w nosi: 
„W celu częściowej zmiany ustawy z 

d. 15 sierpnia 1866 r. o budowaniu kościołów 
i budynków parafialnych wybraną zostanie 
komisya celem przedłożenia sejmowi odpo
wiednich zmian i wniosków. “

Poseł T y s z k i e w i c z  wnosi:
„Wzywa się c. k. r z ą d , iżby wypraco

wał i w drodze właściwej wniósł do konsty
tucyjnego traktow ania projekt ustawy, mocą 
której m iałyby być zaprowadzone albo sądy 
pokoju, albo przynajm niej kolegia ławników 
przy c. k. sądach powiatowych i miejskich 
delegowanych dla wyrokowania w sprawach 
policyi karnej i o cywilnych sporach drobia
zgowych, tudzież o wykroczeniach i prze
stępstwach do zakresu orzeczeń c. k. sądów 
powiatowych należących".

Oba te wnioski będą traktowane według 
regulam inu.

Petycyj w dalszym ciągu wniesiono 22, 
a ogółem dotychczas 300.

Do komisyi petycyjnej odesłano petycye: 
wydziału bractw a św. Mikołaja o zapomogę 
dla bursy tegoż bractwa, Cyprjana Ciepanow- 
skiego z projektem  ogniotrwałego pokrycia 
budynków, Aleksandra Robakowskiego o przy
spieszenie przyznania em erytury, gm iny Zu- 
lin o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
leczenia jednej ubogiej chorej; Oktawii Kny- 
bel, Pauliny Krzepowskiej i ks. Antoniego 
Ochmańskiego o zapomogi.

Komisyi edukacyjnej przekazano pety
cye: gm iny m iasta Gródka w sprawie refor
my szkół średnich, wydź. pow. w Dąbrowie 
o zaprowadzenie rad szkolnych powiatowych 
zamiast okręgowych, gm iny Czarny Dunajec 
o podniesienie szkoły do dwóch klas i syste- 
mizowanie dwóch nauczycieli, Józefa Kublina 
z przedłożeniem tabliczki szkolnej oraz prośbą

od głośnego cylindra pana fotografa. Nisko 
wyoięta kamizelka odkrywała śuieżną koszulę 
i sporą gwiazdę złożoną z brylancików. Przy- 
tem m iał łosiowe, ciasne ineksprym able i 
palone buty po kolana. Trzepał je szpicrózgą 
z agatową gałką i palił wonne cygaro. Po
gapiwszy się chwilkę na robotę mego przy
jaciela odchodził i kręcił się po sali, ale po
w racał prędko do naszego sto lika, jak gdy
by m agnes jaki go tam przyciągał.

Nie chcąc go obrazić upartem  gapieniem 
się na jego ruchliw ą figurkę, podjąłem gazetę, 
z której się przekonałem , że jej redaktor za
chował w pamięci nasz spacer poniedziałko
wy, choć już szósty dzmu po nim  upływał. 
Opisawszy sceny owego dnia z większą do
kładnością , niż to uczyniłem  w niniejszym  
zarysie, puścił w końcu wodze swej żywej 
wyobraźni i tak p isał:

„Poniedziałkowy piknik zostawi w dzie
jach Heleny kartę niezatartą. B rała w nim 
udział śm ietanka naszego w. paniałego grodu, 
rosnącego z błyskawiczną szybkością i przo
du jąmgo M ontanie pracą i światłością pomy
słów. Dzień był pyszny, przyroda czarowna, 
damy CZiriijące. btara, łysa góra. bodła d u m
nym ł  em sferę eteru i świeciła po kró
lewsku swą śnieżną kuroną. Rzeka śpiewała 
swoje najsłodsze melodyo. Prócz zuakomito- 
ści miejscowych nie brakło także znakomi
tych g<śei, którzy się przekonali, że nie brak 
naszemu miastu tonu , wdzięków i wesołości. 
Z pomiędzy nich pozwalamy sobie wyszjze- 
góluić naszych utalentowanych kolegów na 
polu literackiem , których graficzne listy g ło
szą odległym krajom i narodom piękność, 
wielkość i przyszłą świetność tego grodu prze
znaczonego na stolicę kontynentu. Oni to do
noszą dalekim i śmiałym kapitalistom, że naj
lepsze miejsce do lokowania kapitałów znaj
duje się tutaj właśnie, gdzie płacą dwanaście 
od sta przy pierwszej hipotece. Z całym re
spektem  dla tych panów musimy przecie wy-

o uznanie i pomoc, tudzież ks. Hilarego Gmy- 
tryka, katechety, o remuneracyę.

Komisyi budżetowej przekazano petycye: 
gm iny Smereczna o zapomogę ua restauracyę 
cerkwi, gm iny Smilcza o zapomogę na bu
dowę szkoły i Szymona Borysa o pożyczkę 
2000 złr. na spłacenie długów lichwiarskich.

Petycye w sprawie dróg Sanok-Dobro- 
mil i Ropa-W ysowa, tudzież petycye F ried 
mana i Citrona o zwolnienie z dzierżawy myta 
odesłano do komisyi drogow ej; petycye tow. 
pszczelniczo-ogrodniczego we Lwowie o sub- 
wencyę, i gorzelników krajowych o zaprowa
dzenie szkoły gorzelnictwa w Tyczynie, do 
komisyi kultury krajow ej; wreszcie petycye 
wydziału pow. w Sanoku o ograniczenie par- 
celacyi i gm iny Nowego Targu o sól bydlęcą, 
do komisyi administracyjnej.

N a wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  pe- 
tycyę gm iny Kałusza o dozwolenie poboru 
opłat od trunków , przesłaną do komisyi ad
m inistracyjnej, przekazano Wydziałowi k ra 
jowemu jako kom isy i. poczem Izba przystą
piła do porządku dziennego, po ogłoszeniu 
podanej już przez nas wiadomości o ukon
stytuowaniu się komisyi dla spraw regulacyi 
podatków gruntow ych.

Prelim inarz funduszu szkolnego krajo
wego na rok 1881 przekazano komisyi bu
dżetowej.

P. dr. W a j  g a r  t zdaje sprawę imie
niem komisyi praw nczej w przedmiocie od
łączenia kilku gm in od sądu puwiatowego 
w Niżankowicach i przyłączenia ich do sądu 
powiatowego w Przemyślu.

W niosek komisyi nieprzychylny tej 
zmianie okręgów tery tory alny eh sądów po
wiatowych przyjęto bez dyskusyi.

P. Jan hr. S t a d n i c k i  imieniem ko
misyi kultury krajowej zdaje sprawę z wnio
sków Wydziału krajowego w przedmiocie 
regulacyi górnego D niestru i rzek doń wpa
dający h.

Treść sprawozdania komisyi podaliśmy 
już w osobnym artykule w n r 143 Gazety.

Komisya wnosi :
Uchwałę I. Przyjęcie do wiadomości 

jej sprawozdania.
Uchwałę II. P unk t 1. Upoważnienie 

W ydziału krajowego do użycia 6,000 zł. na 
uzupełnienie studyów technicznych, potrze
bnych do wypracowania ostatecznego pro
jektu regulacyi tych izek.

P unk t 2. Takież upoważnienie do uży
cia 1,000 zł. ua urządzi nie stacyj m eteoro
logicznych dla zbadania stosunków hydrote
chnicznych dorzecza górnego Dniestru.

Uchwałę 111 Punkt 1. a) wezwanie 
rządu o udzielenie 6,000 zł subwencyi na 
uzupełnienie rozpoczętych przez W ydział kr. 
studyów techn icznych ;

b) takież wezwanie o najspieszniejszą 
regulncyę dolnego D niestru poniżej Żurawna;

c) takież wezwanie o przyczynienie się 
w 2/s częściach do regulacyi Dniestru mię
dzy Nadiatyczaini a Żurawnem najdalej 
w ciągu la t sześciu.

P unk t 2. W ezwanie rządu , aby przed 
łożył na najbliższej sesyi program  regulacyi 
rzek galicyjskich, z przyczynieniem się skar
bu państwa

znać, że lwem zebrauia był ujmujący don 
Miguel T T o lo n . kosm opolita, urodzony 
w starej Kastylii. Jest on jednym z najbar
dziej utalentowanych, ukształconych, elegan
ckich i towarzyskich lu d z i, jakich spotkali
śmy w życiu , które nas poznało z najznako
mitszymi mężami dwóch półkuli. W ypada ża
łować, że obowiązek doglądania dalekiej ko
palni nie pozwala temu panu bywać częściej 
w stolicy, wszakże jeśli pogłoski nie mylą, 
kto wie, czy wkrótce nie przybędzie H e
lenie jeszcze jeden obywatel niepospolitej 
intelligencyi i rzadkiego szyku. N ie wolno 
nam wym ieniać nazwisk dam. Nie mamy 
zwyczaju zdradzać serdecznych tajem nic. Gdy
by jednak najznakomitsza z naszych współ- 
obywatelek zam ieniła żałobę na śnieżny atłas 
i wieńce zielone, gdyby.... o, zaprawdę, taki 
wypadek byłby te m a te m , godnym naszego 
pióra.“

Uśmiechając się nad dyskrecyą zacnego 
redaktora, znowu rzuciłem  okiem na kolegę. 
Szczuplutki człowieczek z szpicrózgą sta ł u- 
parcie za jego krzesłem. M usiał on być '.na- 
komltą figurą, albowiem gospodarz przyniósł 
mu własnoręcznie szklankę kseresiy z lodem 
i kawałeczkami pomarańczy, i trzym ał ten 
napój na tacy, podczas gdy nieznajomy ry 
sunkami był zajęty.

—  Musi być dżokiejem — pomyślałem — 
niezadługo odb wają się wyścisri miejskie. 
Pewnie przyjechał na te wyścigi.

— Doskonale trafiony — bąknął rzeko
my dżok ie j, porównując jeden  z rysnnków 
z fo tografią, którą wydobył z pugilaresu. — 
Tylko w włosach różnica.... no, może nosi 
teraz perukę.

— A zkądże to kapitan dostał jego fo
tografię ? — zapytał zadziwiony gospodarz. — 
Ileż to razy nie próbowaliśmy go namówić, 
żeby się dał odportretować, a zawsze się wy
mawiał.

Poseł G r o c h o l s k i  uw aża, że w 
znaczeniu parlam entarnem  przyjęcie sprawo
zdania do wiadomości, jest zgodzeniem się 
na zapatrywania komisyi. Mówca sądzi, że 
to przechodzi zakres działania Sejmu i na
leży do władzy adm inistracyjnęi, będzie więc 
głosował przeciw pierwszej uchwale.

Co do punktu 2 uchwały drugiej, mów
ca je s t mu przeciwny dlatego, że W ydział 
krajowy nie żądał tej kwoty i z obawy, aby 
raz uchwalona nie zm ieniła się w stały  wy
datek coroczny. Mówca sądzi, że komisya 
fizyograficzna bez kosztów zająć się może 
takiem i obserwacyami.

Mówca nie będzie również głosował za 
punktem  c u th - a ły  trzeciej, gdyż uważa za 
przedwczesne wzywać rząd do datku, kiedy 
nie ma jeszcze planu regulacyi, ani funduszu 
na n ią—ani też za punktem  drugim  tejże u- 
chwały, a to ze względów formalnych. Z te 
go powodu mówca zapowiada, że wniesie od
m ienną stylizacyę tego punktu.

Poseł hr. B a d e n i  oświadcza, że Wy
dział krajowy zgad .a się z wnioskami komi- 
syi, a naw et uważa, iż komisya uprzedziła 
jego życzenie. Wnioski komisyi są ważnem 
poparciem rokowań Wydziału z rządem już 
w tej sprawie rozpoczętych. W końcu mów
ca wyraża wdzięczność Towarzystwu Poli
technicznem u za pracowite, gorące, bezinte
resowne a pożyteczne zajęcie się sprawą re 
gulacyi dorzecza D niestr i. (B n w o ).

Poseł dr. M a j t r  jako prezes akade
mii Um iejętaości oświadcza, że komisya fi
zjograficzna dla rozległych czynności stano
wiących właściwe jej zadanie a m ałych fun
duszów nie mogłaby się zająć potrzebnemi 
dla regulacyi D niestru obserwacyami astro- 
nomicznemi bez otrzym ania pewnego na ten 
cel zasiłku.

Poseł C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się 
również pierwszej uchwale, oraz żądaniu od 
Rządu % części kosztów na roboty, których 
plan nie jest jeszcze ostatecznie opracowany.

Poseł G r o s s  w obszernem przem ó
wieniu popiera wniosek komisyi, wyjaśniając 
co do żądania 1000 złr., że potrzebne są lyl- 
kc na jednorazowe urządzenie stacyi meteo
rologicznych, a nie ua ich utrzym anie, coby 
mogło uzasadnić obawę p Grocholskiego, że 
ta kwota zamieni się w stałą roczną sub
wencję.

Poseł hr. K r  u k o w i e c k i również 
oświadcza się za wnioskami komisyi i za de
centralizacją w sprawach drogowych tudzież 
w sprawach regulacyi"rzek, gdyż przy sy
stem ie centralizacyjnym  w tym  zakresie i 
przez lat £0 mc zrobioneoi nie będzie, jak 
dotąd nie nie zrobiono.

Poseł O n y s z k i e w i c z  popiera wnio
ski komisyi z wyjątkiem pierwszej uchwały.

Poseł G r o c h o l s k i  zabiera głos raz 
jeszcze i dowodzi, że przyjęcie uchwały pierw
szej byłoby przesądzeniem całej sprawy, gdyż 
taka uchwała nie mogłaby być inaczej rozu
mianą jak za rodzaj wskazówki dla W ydzia
łu  krajowego, jak uia postępować, W ydział 
zatem miałby związane ręce.

Poseł C h r z a n o w s k i  je s t zdania, 
że z przyjęcia pierwszej uchwały wTynikało- 
by. iż 1Ó00 złr. ma być koniecznie w ypła
cone towarzystwu politechnicznemu , gdy za-

— Doprawdy ? —  mówił kapitan z do
brze udaną obojętnością i chowając fotogra
fię. — Więc macie zaszczyt gościć tego p an i 
w m urach H eleny? Może tutaj m ieszka?

— Niezupełnie, niezupełnie, ale prze
bywa niedaleko, w swojej kopalni, i zagląda 
niekiedy do miasta. W tedy nie mija mego 
domu, to się rozumie. Któżby go minął, zw a
żywszy....

—  Uderzający typ? niepraw da? rzekł 
nagle kauczukowy kapitan do rysownika. — 
Jakto panowie artyści umieją zaraz poznać 
drogi kamień. Uderzył pana i zrobiłeś jego 
portret?

Siwe ruchliwe oczka kapitana zdawały 
s ę świdrować nawskróś niego kolegę.

— Odrysowałem go tak sobie.... bez 
jego wiedzy, na pikniku, a potem skończy
łem  rysunek z pamięci — odparł artysta, pa
trząc z wzrastającą ciekawością na natręta, 
którego twarz była także uderzającą. - - Masz 
pan racyę —■ d o d a ł— lubię zbierać typy i . .

— Nie byłbyś od tego, aby i mnie wziąć 
do swojej gftleryi, cha. cha! — zaśmiał się. 
kapitan. —  Będę służył ebętnio, ale nie te
raz. Co się zaś tyczy tego Greka....

— Przepraszam Hiszpana....
— Aha, teraz jest Hiszpanem.... czasem 

bywa Turkiem . .. co najwygodniej. Co się 
tyczy tego Hiszpana, muszę panu powinszo
wać, że go trafiłeś cudownie, aż do tej ma- 
leńskiej skazy na czole i melancholijnej miny. 
Widzę po kapeluszu, że biedak w żałobb*. 
Cha, cha, cha! Zrobiłeś i mnie i ludzkości 
wielką przysługę tym rysunkiem. Kiedy w pad
łem  do Heleny na kilka godzin i kowal za
czął marudzić z końmi, byłem bardzo zły 
i nie spodziewałem się zgoła tak przyjemnej 
niespodzianki, jak spotkanie dawnego zna
jomego.

Cała ta rozmowa odbywała się tonom 
cichym i nie zwróciła niczyjej uwagi, prócz 
nas czterech.

pewne nie je s t myślą Sejmu dawać W ydzia
łowi krajowemu taką wskazówkę.

Poseł G r o s s  przemawiając dla spro
stowania faktu, odpiera zdanie poprzedniego 
mówcy.

Sprawozdawca p. Jan  hr. S t a d n i c k i  
w przemówieniu swojem odpowiadając prze
ciwnikom pojedyńczych ustępów wniosku 
wyraża nadzieję, że skoro wszyscy mów
cy zgodzili się na ogólną zasadę wniosków 
i co do szczegółów zgoda nastąpi.

Na tern zakończono dyskusyę ogólną i 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej, w 
której p. hr. Badeni imieniem W ydziału k ra
jowego oświadcza, że w razie przyjęcia u- 
ohwały pierwszej, W ydział krajowy będzie 
uważał, że je s t obowiązany do pójścia za 
wskazówkami sprawozdania

W głosowaniu uchw ała pierwsza, t. j. 
przyjęcie sprawozdania do wiadomości, od
rzuconą została większością 54 przeciw 44 
głosom

Punkt pierwszy uchwały drugiej przy
jęto bez dyskusyi.

Do punktu drugiego tejże uchwały p. 
C h r z a n o w s k i  wnosi poprawkę w yraża
jącą, że kwota 1000 złr. na urządzenie sta
cyj m eteorologicznych ma być wypłacona 
komisyi fizycgraficznej, przeciw czemu prze
mawia p. R o m a n o w i c z  a p. G r o c h o l 
s k i  raz jeszcze oświadcza się za odrzuce- 
uiem  tego punktu.

Po dalszych przemówieniach pp. hr. 
B a d e n i  e g  o, G r o s s a ,  Z y b l i k i e w i -  
c z a i sprawozdawcy wniosek komisyi przy
jęto-

Przystąpiono do dyskusyi nad punktem  
o  uchwały trzeciej.

Komisarz rządowy, p. F ilip  Z a l e s k i :  
Pozwalam sobie zabrać głos, żeby złożyć 
oświadczenie, iż staraniem  rządu będzie nnj- 
usilniejszem, ażeby uzyskał kwotę 6000 zł. 
ty tułem  subwencyi państwowej na uzupeł
nienie rozpoczętych przez W ydział krajowy 
studyów technicznych, potrzebnych do osta
tecznego wypracowania projektu regulacji 
górnego D niestru i jego dopływów. {Prawo).

Sprawozdawca p. Jan  hr. S t a d n i c k i  
odpowiada p. Grocholskiemu na jego zarzu
ty co do wezwania rządu, aby poniósł 2/r 
kosztów regulacji D niestru w tej części rze
ki, która dotychczas nie została uznaną za 
spławną, a może być ua pław ni ona.

Punkta a, b i c uchw ały trzeciej w 
głosowaniu przyjęto.

Do punktu 2 uchwały trzeciej p. 
C h r z a n o w s k i  wnosi poprawkę, którą 
następnie komisya przyjęła, aż”by r/ąd  we
zwać do „udzielenia0, nie zaś do „przedło- 
nia° sejmowi program u regulacyi rzeki.

Komisarz rządowy, p. F ilip  Z a l e s k i :  
Co do regulacyi nie mam żadnej uwagi do 
zrobienia, chciałem się tylko zastrzećz prze
ciw wezwaniu, aby rząd już n a  n a j b l i ż 
s z e j  sesyi taki program przedłożył. ’ ?ro 
gram  ten tak szeroko jest zakreślony i jest 
tak wielkim operatem, że Rząd nie mógłby 
przyjąć na siebie obowiązku przedłożenia go 
już na najbliższej sesyi. Ta najbliższa sesya 
może być za pięć lub sześć miesięcy. Robo
ty przedw stępne zajmą dwa do trzech miesię
cy, tymczasem nadejdzie zima, gdzie już

— Słuchaj no stary —  rzekł człowieczek, 
który m usiał być kapitanem żandarmów — 
ruszysz mj zaraz do stajni, wykomenderujesz 
dwa najlepsze konie, jakie masz i dasz mi 
chłopca, znającego doskonale okolicę. Rozu
miesz? I nie piśniesz słowa nikomu, o co 
chodzi. No, idźże sobie, a żwawo!

Gospodarz spełni! lozkaz mechanicznie.
— Jak daleko do trj kopalni?— zapytał 

mnie kapitan.
—  Mniej więcej półtora godziny jazdy
— T rzecia... Jazda tam ... interes zaj

m ie półgodziny... dwie n apow ró t... Będę tu 
na siódmą. Hej, chodźno tu !

Ostatnie słowa wymówił głośniej do 
słusznego mężczyzny przy jednem  z okien. 
W ezwany zbliżył się do stołu.

— Nie bierzcie mi za złe, moi młodzi 
panowie — począł znów kapitan z grzecznym  
ukłonem — że pomimo waszej przyzwoitej 
miny użyję środków ostrożności. Ten pan jest 
moim towarzyszem.

Nowy nieznajomy kiw nął głową i od
słonił klapę surduta, pod którą błyszczała 
srebrna, dobrze znana gwiazda, tajnego wy
konawcy prawa.

— Człek porządny i t.w arzyski.... za
bawi was godzinkę bardzo przyj-m nie — do
dał jego przełożony. — Powierzam też was 
jogo opiece na tę godzinę i tylko na godzinę. 
Wolno mu kazać przynieść dla panów bu
telkę najlepszego wina z piwnicy na dole, „ 
ale mu niewolno puścić was od tego sto łi, 
ani też pozwolić watn mówić z kimkolwiek 
obcym o mojej wycieczce. Puści was po u- 
pływie godziny.

—  Zgoda, zgoda, rozumiemy obowiązki 
porządnych obywateli. Poddajemy się niemiłej 
konieczności.... począł mój kolega.

(Dokończenie nastąpi.)
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tylko możliwe są roboty w biurze. Chciałem j da szkolna, której udzielono zaliczki, otrzy-
więc zwrócić uwagę Wys. Zgromadzenia na 
to, że takiemu wezwaniu Rząd w żadnym 
razie nie mógłby zadość uczynić.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  wnosi, aby 
zamiast wzywania Rządu wezwać c. k. N a
miestnictwo o wypracowanie takiego progra
mu i przedłożenie go sejmowi.

Komisarz rządowy, p. Filip Z a l e s k i :  
Muszę tylko zwrócić uwagę na nadzwyczaj
na trudności, jakie tu zachodzą. N am iestn i
ctwo ma oddział techniczny ściśle obliczony 
do potrzeby zwykłych czynności adm inistra
cyjnych a dla przedsięwzięcia tak ogromnej 
roboty potrzebaby podwoić personal techni
czny, czego Nam iestnictwo bez upoważnie
nia Rządu zrobić nie może.

Po tern wyjaśnieniu p. Z y b l i k i e 
w i c z  cofa swoją poprawkę.

Przemawiali jeszcze co do tego ustępu 
pp.: hr. B a d e n i  i sprawozdawca, poczem 
ustęp w stylizacyi komisyi z poprawką p. 
Chrzanowskiego przyjęto, i hr. Marszałek o 
godź 2 po południu odroczył posiedzenie do 
godź 5 min. 30 wieczorem.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się 
o godz. 6 min. 11.

Poseł C h r z a n o w s k i  im ieniem  ko
misyi budżetowej zdaje sprawę z zamknięcia 
rachunków funduszu krajowego za rok 1877.

Po odczytaniu ustępów sprawozdania, 
Widuoszących się do przekroczeń w budżecie 

wzkolnym, radca c. k. Nam iestnictwa R o d a 
k o w s k i  zabrał głos z ram ienia rządu.

Radca B o d a k o w s k i :  Im ieniem  R a
dy szkolnej wystąpić muszę przeciw dość o- 
strym zarzutom, z którem i spotkałem się w 
sprawozdaniu. Chodzi mianowicie o ustęp, 
który odnosi się do zaliczek dawanych okrę
gowym fuuduszom szkolnym. W sprawozda
niu je s t mowa o tern, że krajowa Rada szkol
na. udzielając tych zaliczek, postępuje sobie 
nieprawidłowo i naraża skarb krajowy na 
straty. Na zarzut nieprawidłowości muszę 
odpowiedzieć przedt-wszystkiem, że kra;owa 
Rada szkolna zniewolona je s t koniecznością 
dawać zaliczki okręgowym radom  szkolnym, 
a właściwie zasiłki zwrotne. Pochodzi to 
ztąd, że dochody miejscowych funduszów 
szkolnych, mianowicie prestacye gm in i o b 
szarów dworskich nie wpływają regularnie 
do okręgowego funduszu szkolnego, z powo
du niewłaściwego ustroju miejscowych rad 
szkolnych. Ztąd pokazują się braki zapasów 
pieniężnych w kasie skarbowego funduszu 
szkolnego na pokrycie bieżących i nagłych 
wydatków. Miejscowym funduszem szkolnym, 
jak wiadomo, zawiaduje miejscowa Rada szkol* 
na, a przedewszystkiem jej przewodniczący, 
który w pierwszym rzędzie powołany jest 
do  ̂ściągania dochodów miejscowych fundu
szów szkolnych. Od tego obowiązku uchyla 
się on ażeby sobie nie narazić kontrybuen- 
tow. Dyscypliny żadnej nie ma Rada szkolna 
okręgowa ani nad miejscową radą szkoluą ani 
nań jej przewodniczącym. Jeżeli swoje obo
wiązki zaniedbuje miejscowa Rada, nie ma 
żadnej na nią dyscypliny, nie można jej roz
wiązać nie możua jej odebrać spraw, do
których OUb0rac
dochodv —° an$- t0 pochodzi, że
nie byk, mieJscowycb funduszów szkolnych
Scowe R ad t B! f g? lam ie śeistgane Przez ml? j ' 
nych nakazów ’ Pomimo ci^ le Pona.wia:
w kasie a? ~~ z ,^d też 1 brak g ° towkl 
Jest ieszc™ fuiiduszu szkolnego.
tówki w t ■' gi Powód te£° braku g0* 
nego w  j  oki'ęgowego funduszu szkol-
kraiu i mdomo< źe szkolnictwo w naszym
dy na e i êszeZrt c,%gle w rozwoju. Docho-
zywane szkolne w prelim inarzach wyka-
gólnie hardzo wielu miejscach szcze-
gomie po miastach zakwestyonowan ,
ne  rekursy , których o f ^ ^ k o ń c z o n o ś ć  
strony starają się przewlec w n i płacily, 
we własnym interesie , ai.e y .vnnoWanych 
uniemożliwiają ściąganie zakwes y wvpj;ata preatAcjj. T j r a c M

nalętytości nauczycielom ,, k * pocią- 
hyc zastanowioną i  odmówioną;, 6 J Udaje 
gnętoby to za sobą sm utne ni „ L  do Rady 
się tedy Rada szkolna okręgo t  Q̂ eW0- 
szkolnej krajowej o zasiłek, a ta  J  ̂ j
lona koniecznością asygu°* Jebuić nauczy* funduszu krajowego, aby oniożebn 
cielom wypłatę należytosci. Do teg _ f 
in ia  krajową Radę szkolną .artyau, Łl0-
wy o zakładaniu szkół publiczny' , ^
rym jest w zm ianka, Że w *
wypadkach Rada ^

tego upowa 
38 usta- 

w któ-

krajowego*" f u,iiaa szkolna może udzielać z
funduszom S uszu szkolneg° miejscowym
czy to zwmtn zspomog'- t i- zasiłków
to Dodsta®- ych czy bezzwrotnych. Na tę  
okreeowvm18 ,asW «  krajowa Rada szkolni

szkolnym a . l m t i

caeh prer,mi; aar7szkolua “ a P,raw0 w g ran "  
iei kredvtnrr. rozporządzać przyzwolonym 
L-rpuowo f j  a skutkiem tego zasilać także 
h S  V r dusze szkolne, jeżeli tego za 

Ch , n 6 b a ’ zaliczkam i, które w
' ia2w  u budzetowego zwrócone być m o
gą. ym względzie przestrzeganą bywa ta
ka manipulacya £e krajowa Rada szkolna 
asygnuje zaliczki i uwiadamia o tem W y
dział krajowy, który zwroty z tych zaliczek 
zapisuje do swych ksiąg, okręgowa zaś Ra-

j w o w rk a  t / n i ;  3 0

rnuję polecenie, ażeby przyzwoloną zaliczkę 
zwróciła kraj. funduszowi Term inu do zwrotu 
tych zaliczek nie wyznacza się —  W ydział 
krajowy atoli, który dochodami krajowego 
funduszu szkolnego zawiaduje, m że sobie 
ustanowić term in do zwrotu, i od czasu do 
czasu upominać się o zwrot zaliczki. Otóż 
takie przypomnienia W ydziału krajowego nie 
wchodziły do krajowej Rady szkolnej, i dla
tego znaczne kwoty z zaliczek danych w la
tach 1876, 1877, 1878 i 1879 nie zostały 
zw rócone, albowiem krajowa Rada szkolna 
bez takiego przypomnienia nie ma wiadomo
ści czy zaliczki zostały już spłacone, gdyż 
nie prowadzi ewidencyi d chodów Krajowego
funduszu szkolnego.

Teraz przychodzę do gorzkiego zarzutu,
jakoby krajowy fundusz przez udzielanie za
liczek był na straty  narażony. Mnio się zda
je że to nie zachodzi pod żadnym względem.
Na zwłokę fundusz jest narażony, ale na stra 
te pod żadnym warunkiem. Jeżeli dane za
liczki nie mogą być ściągnięte z tego powo
ju  że gminy lub obszary dworskie nie są 
w stanie uiścić się z długu , to nic innego 
nie pozostaje, jak przyjść im w pomoc w myśl 
art. 38 ustawy o zakładaniu szkół publicz
nych, i umorzyć tym  sposobem zaliczki. J e 
żeli zaś zaliczki były dane z powodu zakwe- 
styonowauia a skutkiem tego i nieśeiągnię- 
cia dochodów miejscowych funduszów szkol- 
uychC rzecz rozst zyga się w k w esty i, czy 
s łuszno^  nałożenia zakwestionowanych pre- 
stacyj będzie uznana lub me. W pierwszym 
wypadku zakwestyonowane prestacye zawsze 
bedą ściągnięte, i fundusz krajowy dozna tyl
ko zwłoki a nie straty ; w drugim  wypadku 
ubytek w dochodach miejscowego funduszu 
szkolnego z powodu odpisania niesłusznie na 
stronę nałożonych prestacyj. z krajowego fun
duszu szkolnego pokryty być musi, gdyż fun
dusz szkolny krajowy powołany jest do po
krywania potrzeb szkolnych ta m , gdzie na 
pokrycie tych potrzeb fundusze miejscowe a 
względnie powiatowe nie wystarczają Ażeby 
zwrot.y danych zaliczek raźnie wpływały i 
zaliczki nie dorastały do tak znacznej kwo 
ty jak dotąd porozumie się Rada szkolna z 
Wydziałem krajow ym , celem ustanowienia 
terminów zwrotu zaliczek i ściągania ich z 
upływem ustanowionych terminów. Bardzo 
byłoby pożądanem , ażeby dochody miejsco 
wyeh funduszów szkolnych nie były ściąga 

jak d o tą d , przez przewodniczących rad 
szkolnych m iejscowych, lecz aby bezpośre
dnio wpływały do urzędów podatkowych.
W tym  względzie są już w toku rokowania 
z Wydziałem krajowym , a przy ankiecie w 
tym  celu zarządzonej, będzie w pierwszym 
rzędzie rozbieraną kw estya , w jaki sposob 
usunąćby wypadało miejscową radę szkolną 
od zawiadywania miejseowemi funduszami 
szkolnemi

W edług dotychczasowej kilkuletnej p ra 
ktyki okręgowe fundusze szkolne bez zali
czek obejść się nie m ogą, a ponieważ spra
wozdanie komisyi budżetowej dotychczasową 
praktykę przy udzielaniu tych zaliczek uwa
ża jako niepraw idłow ą, więc nic innego nie 
pozostaje jak do rubryki I  prelim inarza kr. 
funduszu’szkolnego wstawić odpowiednią kwo
tę na takie zaliczki a właściwie zasiłki zwro
tne. Krajowa Rada szkoina nie omieszka w 
tym  względzie odnieść się do W ydziału kra
jowego. Ponieważ jednak preliminarze kraj. 
funduszu szkolnego tak na r .k  1880 jak też 
na rok 1881 przedłożone już są Wysokiemu 
Sejm ow i, a z zamknięcia rachunków krajo
wego funduszu szkolnego wiadome są kwoty 
danych w ostatnich trzech latach zaliczek, 
przeto możnaby przy uchwaleniu budżetu kr. 
funduszu szkolnego wstawić w ru b ry k ę I bud
żetu przeciętną cyfrę owych zaliczek na nad
zwyczajne zasiłki zwrotne dla kraj. fundu
szów szkolnych.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  sądzi, że
wina smutnego stanu finansów krajowych 
spada na Wydział krajowy, komisyę budże
tową, a najbardziej na cały S**jm , głównie 
zaś to, że nie preliminują się kwoty takie, 
jakich w edług słusznego przewidywania na 
wydatki będzie potrzeba. Tak u. p wydatki 
szpitalne "rosną progresyjnie a prelim inują 
się z przecięcia lat ostatnich, więc prelim i
nują się za nisko. Zdaniem mówcy powód 
zwiększenia się tych wydatków leży w przy
puszczeniu izraelitów do szpitali. Należy tak
że zastrzedz się, aby Rada szkolna krajowa 
nie przekraczała budżetu.

Cały niedobór datuje się od nieszczę
śliwej uchwały budowy gmachu sejmowego. 
(Oho!) T rz-ba pamiętać o przysłowiu, że 
przychód powinien być z rozchodem w zgo
dzie i nie dawać krajowi przykładu rozrzu
tności. Mówca oświadcza, że nie będzie czy
n ił żadnego wniosku, wzywa tylko do oglę
dniejszego układania budżetów.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  jako czło
nek W ydziału krajowego odpowiada na za
rzu t p. radcy Bodakowskiego , że Wydział 
krajowy nie upom inał się o zwrot zaliczek 
udzielanych z funduszu krajowego. Mówca 
przytacza na dowód niektóre odezwy do Ra
dy szkolnej w tym przedmiocie.

P. radca B o d a k o w s k i .  Oprócz tych 
dwóch wypadków innych nie b y ło , a i te
Czerwca J.VPO

dwa wypadki wydarzyły się dopiero w osta- Co do przekroczeń budżetu, gdyby one
tnich czasach. Przedtem W ydział krajowy nastąpiły na cele produkcyjne, na  zbogaee- 
nie upom inał się o zwrot zaliczek Upominał nie kraju, na zapobieżenie nędzy, tobym

1 1— , -----    i: ,.„ nsię wprawdzie W ydział krajowy o zaliczki 
które wydawano na budynki szkolne, a nad
to o zwrot zaliczki, którą dano miastu K ra
kowowi Więcej takich wypadków nie ma, 
a przytoczone są tylko wyjątkami.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  oświadcza, 
że - prócz od*zw do Rady szkolnej, Wydział 
krajowy upom iu .ł się także u starostw , do 
których należy ściąganie tych zaliczek.

~’ 7-  —i '   v » ------------j —
pierwszy kopię kruszył za W ydziałem  krajo
wym, ale tak nie jest. Przekroczenie przy 
Kulparkowie Bp. łem się usprawiedliwia, że 
większa była li' zba dni !e< zenia. Lćczba ta 
jednak zwiększa się ogrom nie przez to, że 
chorych dopiero w dwa miesiące po wyzdro
wieniu wysyłają ze szpitalu. Tym sposobem 
powstaje wydatek niezem nieusprawiedli- 

j wiony. Być może, że W ydział krajowy daje
P  ks B u c h w a l d  owa**. za główną I j»kie pod tym względem polecenia, ale te po 
P - "8‘ B l7 W a ‘ od  uNzczama wpły- Ocenia nie. są wykony wane. Tak np. mim;

wów do funduszów
przyczynę nieregularnego uiszczania wpły- i **■-.- t    *-■--------;
wów do funduszów szkolnych oaregowych tę | poleceń W ydziału chorzy mogący pracować 
okoliczność, że Rady szkolne a r«czej ich ! pozostają bezczynni, a do rooót w ogrodzif

, , , r , , 1* , . 1---- :-------    Ui-łtrfŁinrł liłr^irmnin
przełożeni muszą ściągać te zaliczki, btawia

t. i . i  i i _ . .ich to w nieprzyjem nem  położeniu, którego 
unikają o ile mogą. Byłoby inaczej, gdyby 
te datki ściągane były zarówno z podatkami 
przez urząd podatkowy.

Po obszerniejszem przemówieniu spra
wozdawcy p. C h r z a n o w s k i e g o ,  przystą
piono do dyskusyi szczegółowej nad wnio
skami komisyi.

Do pietwszego wniosku kom isyi: „Sejm 
wyraża ubolewanie, że przekroczono budżet 
funduszu s/Kolnego za rok 1877“, p. hr. 
K r u k o w i e c k i  wnosi dodatek : „i wyraża 
życzenie, aby Rada szkolna ściśle stosowała 
się d > prelim inarza budżetowego", zaś p. 
Erazm  W o ^ a ń s k i  pragnie wmosek komi
sy i zastąpić łagodnirjszem  w yrażeniem : 

j „bejm wyraża życzenie, by przekroczeń bu- 
i dżetu na przyszłość nie b y łc“,

Obie te poprawki poparto, wystąpił je 
dnak przeciw nim  sprawozdawca p. C h r z a 
n o w s k i ,  dowodząc, że pierw s-a jest zby
teczną, bo wyraża to samo co wniosek, d ru 
ga zas niestosowną, gdyż budżet jest ustawą, 
więc nie wyraża się życzeń, aby go spełnia
no, ale spełnianym  być powinien.

Po sprostowaniu faktycznem p. Erazma 
Wolańskiego, zabrał g łoS raz j.-szcze radna 
c. k. Nam iestnictw a p. B o d a k o w s k i ,  
prosząc sprawozdawcy o sprostow&uie po
myłki, powiedział bowiem sprawozdawca, że 
prz kroczono rubrykę XIV t. j. pozycyę wy
znaczoną ua budynki szkolne, gdy przekro
c z e n i  miały mieisee jedyni*- w rubryce 
pi- rwszej t. j w rubryce zasiłków dla fun
duszów szkolnych okręgowych.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  
wyjaśnia, że w obu robrykar-b były rzeczy
wiście przekroczenia nie je s t to jednak za
rzut merytoryczny, tylk ■ formalny Komisya 
budżetowa nie zarzuca bynajmniej Radzie 
szkolnej krajowej nieporządnego prowadzenia 
r-ehunków , idzie jej tylko o to, żeby każda 
kwota na to była wyda kowana, ua co ją  
przeznaczono w prelim intrzu.

P. Franciszek J a s i ń s k i  sprostował 
następnie w pewnym wzglądzie sprostowanie 
faktyczne p. Erazm a Wolańskiego, poczem 
w głosowaniu wniosek koruRyi pizyjęto a 
dodatek h r. K ru.ow iei kiego upadł.

Drugi wniosek komisyi: „Wzywa s!ę 
c. k. Rząd, aby polecił uporządkować ra 
chunki fnnduszow szkolnych okręgowych", 
również jak ostatni wniosek komisyi t. j. 
udzielenie W ydziałowi krajowemu ab'oluto- 
ryum za rok 1877 uchwal no bez dyskusyi.

Z kolei p. C r o l d m a u  zdyje sprawę 
imieniem komisyi budżetowej z zamknięcia
rachunków na rok 1878.

Z tego sprawozdania odczytano również
tylko ustępy oduoszące się do stosunków 
z c. k. Radą szkolną krajową.

Komisya nie czyni innego wniosku o- 
prócz udzielenia Wydziałowi krajów 
solutoryum za r. 1878.

Poseł Dr. Z y b l i k i e w i c z :  Przedłożo
ne nam zamknięcia rachunków przedstawia
ją  rezultaty bardzo sm utne, bo deficyt je 
dnego miljona, który będzie trzeba pokryć 
pożyczką. Jest to złe, a staje się jeszcze wię- 
ks/.em złem przez to, że deficyt ten powstał 
w skutek przekroczeń bndżetu. Najgorszem 
złem jednak jest to, że nie ma żadnego sy
stemu w naszej gospodarce, krajowej; n ie m a  
równowagi m ędzy wydatkami na różue cele. 
Dodatki do podatków są jedyuem  źródłem 
naszej gospodarki. Przynoszą one 2,300.000 
zł. z tych 300.000 idzie ua ieprezen tację  
kraju, a z reszty t. j. z dwóch milionów 
szpitale i dobroczynność biorą 900.000 zł., 
na wydatki produkcyjne zostaje 1,000.000 
zł. Cyfry te dostatecznie już potępiają nasz 
system gospodarki. Trzeba się ocknąć konie
cznie i odstąpić od tego systemu iin wcześ
niej tem lepiej, bo inaczej nie wiem , gdzie
najdziemy.

Dodać należy, że jeżeli naw et co uchwa
lim y na  cele produkcyjne, to nie bywa to 
w jdane. Uchwalaliśmy na regulacyę Sanu, 
ua zalesienie wydm piasezystych, ua prze
m ysł naftowy, na studya geologiczne —  te 
go nie wydano. Za to w szpitalach zawsze 
jest przekroczeuie i to olbrzymie, 
na to uwagę przy zamknięciu

Zwracam
rachun ków ,

najmuje się ludzi. Przytem  utrzym uje się 
chorych w Żółkwi i Przem yślu, a przez to 
także przybywa dni leczenia. Nie mamy ta 
kże obowiązku utrzymywać chorych nieule
czalnych, h tacy są utrzym yw ani. J e s t  to 
zbytek i nic więcej.

W dalszym ciągu mówca przypom na 
drowi H*szard--wi, że gdy nie był członkiem 
W yd/iału krajowego, ostro krytykow ał W y- 
d ti ł  za otworzenie filij szpitala obłąkanych 
w Żół ,w i i P rzem yślu , a teraz sam te filie 
rozsz iria  i na to przekracza budżet. Lecz 
jeśli budżet rna być tak dowolnie przekra
czany, to poco go uchw alać?

W rubrykach szkolnych mniej jeszcze 
usprawiedliwionem je-1 przekraczanie budżetu 
niż w szpitalnych. Rada szkolna powinna 
sobie zrobić program  sz.kół orgauizować się 
mających i p trz by swoje zapowiedzieć na 
r**k wcześniej. Trzeba się rządzić zasadą: we
d ług staw u grobla.

Zresztą w naszęj dziedzinie szkolnej to 
je s t najboleśniejszem, że wydajemy na szkoły 
wiele a przyczyniamy się tem tylko do ruiny 
wł- śc ia n , bo adm inisiracya każe Dudowae 
szkoły murowane. Mówca przytacza, że g m i
na która opłaca 514 zł. podatku wybudowała 
szkołę za 11 tysięcy. Lepiej już, żeby nie 
było szkół niż żeby lud nie m iał co jeść.
(.B rano ). Nasz włościanin dałby Bóg, aby 
mieszkał w porządnym drew nianym  domu, 
niech więc szkoła będzie dla niego wzorem, 
jak ma sob e taki dom wybudować.

Jeszcze jedno pokazuje się z zam knię
cia rachunków. W d-.łbym  żeby szkoły gdzie 
są, pozostawić nieorganizowane, bo o rg an i
zac ja  tylko tyle znaczy, że teu sam nau
czyciel, co był, dostanie drugie tyle pienię
dzy i że trz ba postawić budynek. 1 poży- 
toezniejszem byłoby także zapiowadzeme uo- 
wji h  szkół, niż reorganizowanie dawnych.

Wniosków żadnych mówca nie stawia, 
zapowiadając, że jo będzie staw iał przy bud
żecie. (Brawo, oklaski).

Poseł dr. H o s z a r d  odpowiada drowi 
Ziybhkiewiczowi, prostując jego cyfry. W y
datki krajowe w r. 1878 wynosiły 3 railjony 
a nie 2,300.000, a na szpitale i cele dobro
czynne poszło z tego 848.000 nie 900.000, 
wydat-k ten zatem stanowi tylko 28 proc. 
ogólnych wydatków, a nie blisko połowę. 
Nie mężna przy tem nazywać nieprodukcyj
ny in wydatkiem tego, co się wydaje na zdro
wie ludności. W szpitalu kulparkowskim je 
żeli chory po wyzdrowieniu pozostaje dłużej 
nad dni 8 do 14, tu koszta j^go utrzym yw a
nia ś iągają się cd gmin. Chorzy zdolni do 
pracy zajmowan'. są pracą. Do filij wysyła 
się chorych dlatego, ż.e tam ich utrzym anie 
taniej kosztuje niż w Kulparkowie. j e s t  to 
osz zędność. M >wea przyznaje, że był prze
ciwny zakładaniu tych filij bez upoważnienia 
Sejmu, ale z tej samej przyczyny nie może 
ic l zw ijać bez upoważnienia sejmu. Nie roz

p rz a  ich przytem, bo już w latach daw niej
szych mieściły tylu chorych co teraz. W y
dalanie nieuleczalnych mogłoby nastąpić, 
gdyby Sejm tak zarządził, urowra jednak są
dzi, ze pociągnęłoby to za sobą szkodliwe dla 
bezpieczeństwa publicznego następstw a. W resz
cie rubryka szpitalna nietylko niezawsze je s t 
przekraczaną, ale w r 1879 wykazała złr. 
65 200 zaoszczędzenia, więc jest zm iana na 
lepsze.

Radca B o d a k o w s k i :  Im ieniem  Rady 
szkolnej muszę odpowiedzieć na niektóre 
zarzuty p. Zyblikiewieza. Najprzód wystąpić 
muszę przeciw zarzutowi, jakoby zanadto 
wiele szkół zreorganizowano, i że nie nale
żało organizować szkół bez poprzedniego 
zabezpieczenia funduszów. U staw a powiada 
zaraz w pierwszym artykule, że wszędzie, 
gdzie jest 40 dzieci, a w prom ieniu pół 
milowym nie ma szkoły, szkoła musi być 
założoną. Otóż to, co p. Zyblikiewicz pod
niósł, ażeby szkół nie organizować, dąży 
wprost do wstrzym ania tej ustawy. Krajowa 
Rada szkolna musi stać na straży rej ustawy, 
utrzym yw ać ją w mocy, przestrzegać w łaśnie, 
ażeby organizowano szkoły, gdzie tego za- 
ebodzi potrzeba. Ażeby przy organizacyi 
szkół miano jedynie polepszenie losu nau
czycieli, temu zaprzeczyć muszę. P rZy reor
ganizacji badano wszystkie okoliczności i 
stosunki, a organizowano przedewszystkiem
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abyśmy przy budżecie wiedzieli, gdzie idzie- te szk o ły , które ze źródeł miejscowych tak 
my. To pewna, że szpital* nasze są świetne, wyposażone b y ły , że potrzebowały jak naj- 
Oudzozieinie.i zdziwiłby się, gdyby je  widział, mniej zasiłków z krajowego funduszu szkol- 
ale nie chciałby wierzyć, ż.e je  utrzymuje | nego. Nauczycieli o tyle tylko przy tem 
kraj, który tak mało na rzeczy produkcyjne | uwzględniono, ażeby ci z nich. którzy posia- 
wydaje. dają kwalifikacje, nie byli upośledzeni. Mia-



no także wzgląd i na to, ażeby gm iny po
noszące znaczne wydatki na szkołę i m ają
ce z tego powodu prawo żądania, ażeby 
m iały dobrych nauczycieli, nie były pokrzy
wdzone w tem prawie przez pozostawienie 
im nauczycieli żle płatnych, po których od
powiedniego pożytku spodziewać się nie 
można.

Co do drugiego zarzutu, jakoby sta
wiano zbyt kosztowne budynki, zapewnić 
muszę, że tak się rzeczy nie mają. Być mo
że, że w pojedynczych wypadkach stawiano 

.kosztowne budynki, ale czy działo się to za 
wiedzą władz szkolnych? Czy kwestyonowa- 
no takie budynki? Są przykłady kosztow
nych budynków, jak  w Radym nie i w kilku 
innych miejscowościach. Stawianie takich 
budynków gm iny same podejmowały, ani 
jednego nie było w tym  względzie zażalenia 
w Radzie szkolnej krajowej. Gdyby takie za
żalenia były zachodziły, pewnie byłyby na
leżycie uwzględnione. Przy sposobności udzie
lania gm inom zasiłków na budynki szkolne, 

Lbyło kilka wypadków, że gm iny z własnego 
popędu zamierzały stawiać zbyt kosztowne 
budynki. Nieprzychylono się jednak do przed
łożonych planów lecz polecono, ażeby 
mniej kosztowne budynki stawiano. Krajowa 

- rada szkolna chcąc, gminom umożliwić sta
wianie budynków odpowiednich lecz nieko- 
sztownych, rozesłała okręgowym radom szkol
nym w zory na budynki szkolne, nie wywie
rając jednak żadnego przym usu, ażeby bu
dynki były koniecznie w edług tych wzorów 

_ stawiane. Rada szkolna starała się również 
trzym ać tego zdania: „w edługstaw ugrobla ." 
Mogę się oświadczyć, że budynki, które za 
wiedzą krajowej Rady szkolnej budowano, są 
o ile możności jak najtaniej stawiane.

Hr. M a r s z a ł e k  oświadcza, że w 
spraw ach gospodarstwa krajowego zostawia 
wszelką swobodę mowcom, prosi ich jednak, 
aby ze względu na czas nie rozszerzali się 
o przedm iotach, które osobno przyjdą pod 
obrady.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  wyjaśnia 
p. Hoszardowi, że nie mówił o ogóle docho
dów krajowych, tylko o dochodzie z głów ne
go źródła, z dodatków do podatków, zape
wnia, że rozporządzenia W ydziału nie są w 
Kulparkowie wykonywane, o czem się komisya 
naocznie przekonała, że chorzy nie pracu
ją  i t p.

Zastępcy komisarza rządowego odpowia
da mówca, źe chce organizacyi szkół, ale zasto
sowanej do możności, zawartej w granicach 
budżetu. Co do zarzutu względem zbyt ko
sztownych budynków zarzut się tyczył nie 
Rady szkolnej, ale władz adm inistracyj
nych, które na to zezwalają, albo tego wy
magają.

Mówca dodaje wreszcie, że Rady po
wiatowe żalą się, iż nie mają żadnych ra 
chunków  z datków na szkoły, trzeba więc 
obmyśleć jakiś środek, aby Rady powiatowe 
mogły być pod tym  względem informowane.

Radca B o d a k o w s k i .  Uważam za 
rzecz konieczną odpowiedzić na ostatni punkt 
mowy p. Zyblikiewicza. Co się tyczy zawia
dam iania rad powiatowych o tem, jak się 
gospodaruje funduszami powiatowemi, to 
każda rada powiatowa ma sposobność prze
konać się o zawiadowaniu temi funduszami, 
skoro w każdej radzie szkolnej zasiadają de
legaci rad powiatowych, którzy mają wolność 
wejrzenia w gospodarkę okręgowej rady 
szkolnej.

Poseł hr. K r  u k o w i e c k i, godząc się 
zupełnie na konkluzye p. Zyblikiewicza, co 
dc szpitali, staje w obronie szefa tego depar
tam entu w W ydziale krajowym, widzi bo
wiem pewną oszczędność przez niego za
prowadzoną. W zrost wydatków szpitalnych 
datuje się od czasu, jak zaczęto przyjmować 
żydów do szpitali, je st więc w pewnym  sto
pniu naturalny. Główną przyczyną krytyk 
zarządu szpitalnego je s t , zdaniem mówcy, 
Kulparków, to jednak nie jest winą referenta. 
Co do nieuleczalnych mówca sądzi, że moż 
naby ich przynajmniej połowę wypuścić. 
Zdolni do pracy chorzy nie są zatrudniani, 
ale w innym  tem u je s t dyrektor, którego, zda
niem  mówcy, należałoby wziąć pod obser- 
wacyę. ( W ielka wesołość). Są tam  nadto na
uczyciele rozm aitych rzem iosł, ale z tych 
tylko jeden szewc ma dwóch uczniów, a inni 
po jednym . Jt-stto zakład nie leczniczy lecz 
detencyjny. Mówca sądzi, że jak  dyrekcya się 
zmieni, to i sam zakład przestanie być takim 
ciężarem dla kraju. {Brawo).

Poseł dr. G o 1 d m  a n  n  jako spraw o
zdawca prostuje cyfry podane przez dr. Zy
blikiewicza i przeszedłszy inne zarzuty od
piera tw ierdzenie hr. Krukowieckiego, jakoby 
przypuszczenie żydów do szpitali było powo
dem podwyższenia się wydatków szpitalnych. 
W ydatki te wzrosły w jednym  roku o 120.000 
złr. a koszt leczenia żydów wynosił przez 
lat 4 zaledwie 20.000 złr.

Poseł hr. K r n k o w i e c k i  prostuje 
fakt, ż en ie  m u ł na myśli występować prze
ciw przyjmowaniu żydów do szpitali, gdyż 
uważa to za słuszne zu p e łn ie , poczem. po 
krótkiej jeszcze odpowiedzi sprawozdawcy, 
absolutoryum dla Wydziału krajowego za 
rok 1878 uchwalono i przystąpiono do pre

lim inarza funduszu szkolnego krajowego na 
rok 1880.

Sprawozdawcą komisyi budżetowej jest 
p. S m a r z e w s k i .

Po odczytaniu sprawozdania komisyi w 
całości, podczas czego przewodniczył Izbie 
wicemarszałek ks. biskup Stupnicki, p. hr. 
R o m e r  wniósł zamknięcie posiedzenia, 
wniosek ten  jednak 52 głosami przeciw 87 
odrzucono i przystąpiono do rozprawy ogólnej.

Poseł hr. R e j .  Zapisałem się do gło
su nie w obronie szczególnych rubryk sp ra
wozdania, lecz aby wypowiedzieć zdanie o 
całym system ie nauczania w szkołach ludo
wych pospolitych. Ustawa szkolna obowiązu
je od lat siedmiu, jest to peryod dość długi, 
aby można było ocenić, czy system  przyjęty 
ma przyszłość. Mamy więc prawo już dziś 
się zapytać, jakiej to oświaty wymaga przy
rodzone stanowisko naszego rolnika, jakiej 
potrzebuje nasz lud dla własnego szczęścia 
i ułatw ienia sobie egzysteucyi ? Dzisiejszy 
plan naukowy to czysta encyklopedya, bo w 
szkołach ludowych uczą ’8 przedmiotów a 
w ich liczbie zoologii, botaniki, mineralogii, 
fizyki, astronomii, chemii, i t. d. {W esołość) 
Ozy ta masa przedmiotów źle wykładanych, 
bo trudno przypuścić, aby były wykładane 
gruntow nie, może wprowadzić ład w głowie 
dziecka? Zdaniem mojem nie nauczy się o- 
no nic, lecz pochwytanem i wiadomościami 
rozbudzi się w nietu fantazya i jakiś pociąg 
do aspiracyj nieokreślonych, których mu ży
cie nie spełni, a których spełnienia szukać 
pójdzie aż do Ameryki. Całe szkolnictwo na
sze ma, że tak powiem, jakiś fałszywy ton, 
zaczyna się szumnie brzmiącym akordem, 
który się nie łączy z całą melodyą życia 
(Brawo!). wdraża w serce młodzieży coraz 
większe wymagania, gdy możność ich zaspo
kojenia nie wzrasta. Idziemy szerokim go
ścińcem do hiperprodukcyi inteligencyi, do 
wytwarzania najnieszczęśliwszego z prolela- 
ryatów —  proletaryatn inteligencyi.

Nie mam zamiaru odcięcia ludowi dro
gi do wyższej o św iaty ; uwagi moje ograni 
czają się tylko do tych szkół, które stano
wią dla przeważnej części ludności wiejskiej 
początek i koniec wychowania, a zatem po
winny być ujęte w pewien konkretny sy
stem, zastosowany do rzeczywistych potrzeb 
rolnika, włościanina, powołanego konstytu- 
cyą do pełnienia obowiązków obywatelskich. 
Chciałbym , aby tę ludność nauczono, jakie 
są te obowiązki, aby jej dano podstaw ę re
ligijno-m oralną, ażeby jej powiedziano, że 
je s t wolną i może swych praw bronić, ale 
że ma także obowiązki, że wolność nie jest 
synonim em  próżnowania i tracenia resztek 
ojcowizny.

Gdyby w ten sposób został zmieniony 
plan nauk w szkołach ludowych pospolitych, 
musiałby odpowiednio zmienionym być plan 
nauk w 'sem inaryach nauczycielskich. Uczą 
tam dwudziestu kilku przedmiotów, a w ja 
kiem stopniu, można wnieść ztąd, że w se- 
m inaryum  żeńskiem w Krakowie jednej z u - 
czennic dano za tem at zadania p y tan ie : 
„Jaki jest stosunek pomiędzy kodeksem J u 
styniana, Karola Wielkiego i kodeksem N a
poleona ?“ {W esołość). Czyż można przypu
ścić, ażeby człowiek, któremu się /.daje, że 
posiada te wszystkie przedmioty, zadowolnił 
się stanowiskiem nauczyciela ludowego z 
pensyą 300 zł. rocznie ? Musi się on uwa
żać za pokrzywdzonego przez społeczeństwo, 
m alkontentem , a od m alkontentyzm u do 
proroctwa o nowym ustroju społecznym nie 
bardzo daleko. {Brawo).

Trudno się też dziwić, że taki nauczy
ciel lekceważy naukę czyta ia i pisania, a 
więcej dba o owe przedmioty d dętkowe, 
ztąd dzieci u"zą się tych przedmiotów a czy
tać i pisać nie umieją. Na dowód tego niech 
posłuży sprawozdanie c. k. Rady szkolnej za 
rok 1877 i 1878, rozdział C, str. 37. Wyli
czono tam, że stan nauki reiigii. języka pol
skiego, ruskiego, nem ieckiego, rachunków, 
dziejów ojczystych, stylistyki, pisania, śpie
wu nastąpiło mniejsze lub większe pogorsze
nie, ale polepszenie n-stąpiło  w dziale ry 
sunków i historyi naturalnej a mianowicie 
fizyki i chemii. Więc we wszystkich naukach 
cofnęliśmy się, a w tych dwóch Dostąpiliśmy 
w porównaniu z czasami, w których mniej 
m ądrych mieliśmy nauczycieli!

Dlaczego/, otrzymujemy tak zastraszają
cy rezultat. Nie w inna tu Rada szkolna, nie 
w inien lud ale w inien systvm narzucony z 
góry, któryśmy nieszczęściem przyjąć mu- 
siel’. Pod tym względem skończyćby nam 
wypadało. System ten modny ma być po
stępowym, ale jeżeli coś nie podnosi i nie 
popycha naprzód, to chociażby świat cały 
nazywał to postępem, ja to nazwę wst-czno- 
ścią. Sama Rada szkolua przyznaje, że trze
ba zejść z wyżyn teoryi na poziom praktycz
ny, a wobec tego wyznania wstrzym uję się 
od czynienia wuio-ków pozytywuych, ale 
śmiem wyrazić nadzieję, że zarówno Wy
dział krajowy jak Rada szkolna zechcą się 
zastanowić nad wadliwością obecnego syste
mu nauki i wspólnemi siłami postarają się
0 zmianę tego szablonowego, całą mocarchię 
obowiązującego sy-tem u, zmianę praktyczną
1 zastosowaną do rzeczywistych a nie teore
tycznych potrzeb i wymagań naszego ludu,

który ustawodawstwem  powołany został jako 
czynnik dodatni do wytworzenia podstawy 
adm inistracyjnej na-zej autonom ii krajowej 
to jest gminy.

Mowa ta, której tylko szkielet podać 
mogliśmy wywołała huczne oklaski i pow in
szowania ze s-trouy pogłów.

Z powodu spóźnionej pory, gdy do 
głosu było zapisanych jeszcze 7 mówców 
m arszałek zam knął posiedzenie o godz 9 m. 
35 wieczorem.

N astępne posiedzenie we środę dnia 
czerwca o godz. 10 rano.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W y b o ry  m u n i c y p a l n e  w  R z y m ie .)

Wybory m unicypalne w Rzymie m iały 
w tym  roku znaczenie wyjątkowe, ponieważ 
partya katolicka za wyraźnem zezwoleniem 
papieża wzięła w nich  udział. Wiedziano o 
tem naprzód, dlatego partya liberalna sta ra ła  
się porozumieć między sobą, co jej się j e 
dnak nie udało. Partya postępowa czyli m i- 
nisteryalua żądała, aby pomiędzy czternastu 
kandydatam i znajdowało się czterech rad y 
kalistów. Na to nie chcieli przystać konsty- 
tueyouiści {consorteria) za żadną ceuę. S to
warzyszenie konstytucyjne w Rzymie, k tó re 
mu przewodniczy M am iani, wolało porozu
mieć się z tak zwaną Unią rzymską czyli 
innem i słowy z partya klerykalną; ale posta
nowienie to wywołało rozdwojenie w łonie 
samąjże partyi konstytucyjnej. Przew odniczą
cy złożył swą godność, a organa partyi wy
stąpiły od siebie z listą kandydatów, któ- 
obejmowała konstytucyonistów akceptowa
nych przez Unię rzymską, a skrajnych kle- 
rykałów zastąpiła umiarkowanymi postępow
cami. Ztąd poszło, że lista unii rzymskiej 
przeszła prawie cała. Obranym został tylko 
jeden postępowiec Bacelli, sławny lekarz, k tó 
rego prawdopodobnie wybrali jego klienci 
Książę Ruspoli, syndyk miejski, upadł przy 
wyborach i będzie m usiał ustąpić. Rozumie 
się, powiada korespondent Journal des JDć- 
bats, że pod w rażeniem  takiej klęski rozm ai
te frakeye partyi liberalnej robią sobie n a 
wzajem gorzkie wyrzuty. Konstytucyoniści u- 
trzy m u ją , że nie mogli się zgodzić na wy
bór dwóch radykalistów , którzy się mienią 
repuolikanam i. Możnaby im na to odpowie
dzieć, że niebezpieczną było rzeczą wyklu
czać zupełnie postępową frałcyę partyi libe
ralnej i tym  sposobem umożliwiać na p rzy 
szłość koalicyę między republikanam i a kie- 
ry k a łam i, która byłaby daleko niebezpiecz
niejszą dla monarchii, aniżeli wybór kilku 
postępowców. Koalicya taka byłaby potworną 
i zdaje się niem ożliwą, ale w grze nam ięt
ności politycznych niemożliwe rzeczy stają 
się możliwemi Ze swojej strony postępowcy 
zarzucają koustytucyouistom , że zgotowali 
parlyi klerykalnej tryum f moralny pozwala
jąc na wybór pię iu w jb itnych  j- j  członków, 
co bynajmniei nie zostało zrównoważone w y
borem ośmiu liberałów dość bladej barwy. 
N astęp.it^em  tego wyboru według m ‘go zda
nia będzie rozbici* się partyi konstytucyjnej, 
która się rozdwoiła w jeduej z najw ażniej
szych kwe*-tyi, bo w kwestyi religijnej. Przy 
tej sposobności nie zawad ii może wyjuśn.ć, 
czei., jest partya konstytucyjna lub umiarko
wana, która, jakkolwiek nic znajduje się u 
s te ru , odgrywa jednak ważną rolę z powodu 
osobistej dzielności swy. h głównych prze- 
wód ów. Od reku 1860 do lf-70 racyę bytu 
tej partyi stanowiło przymierze francuskie 
lub wyrażając się dokładniej, przymierze u -  
poleońskie. Lewica chciała się wyemancypo
wać a Ratazzi, który był j- j naczelnikiem, 
chociaż w niej nie zasiadał, usiłował dw u
krotnie nakłonić do tego któla. To się nie 
udało, a prawica wróciła znowu do steru. 
Nie da się zaprzeczyć, że polityka prawicy 
oduio-ła zwycięstwo. Możnaby powiedzieć, 
że należy to przypisać przypadkowi, ale z 
drugiej strony należy też przyzuać. że poli
tyka ta um iała skorzystać z tego przypadku, 
być niewdzięczną, gdy to odpowiadało celo
wi i upatrzyć o d ;>owiedn'ą chwilę, aby po
zostawić cesarza w łam -rnu losowi. Tu Uż 
nie należy z francuskiego puuktu widzenia 
osądzać tej polityki. Po roku 1870 prawica 
nie miała już r a y i  bytu jako osobna partya 
Za program  wzięła sobie równowagę w bud
żecie. Myśl -arna pi zez się była dvbrą, ale 
została tak źle zastosowana, że partya ta 
stała się bardzo niepopularną przynajmniej 
u trzech czwartych części n a ro d u , i to jest 
rzeczywistą przyczną jej upadku. Partya kon
stytucyjna jest bardzo m uł) klerykaluą. jak
kolwiek zasiada n i  prawicy w Izbie. Klery- 
kaliści czystej wody tw ierdzą nawet, że 
partya ta  je s t najnicoezpieczeiejszą ze 
w szystk ich , ponieważ z przewrotnością 
łączy hipokryzyę. Ale partya ta jest na 
wskroś m onirchiczną, nieco arystokra
tyczną mimo woli a w końcu centralistyczną. 
Znaczna liczba liberałów mniej lub więc *j 
katolickich i katolików mniej lub więcej !i- 
her-.luych głosuje razem z tą partyą zw łasz
cza przywyborach dminDtri.:*>jnyoh. Dzieje, 
się to jednak tylko na północy, gdyż na

Południu bywa wręcz p rzeciw n ie ; tutaj du
chowieństwo i biskupi popierają kandydatów  
lewicy. Wybory rzym skie dow odzą, że po 
przeprowadzeniu reformy wyborczej konsty
tucyoniści będą się musieli połączyć z kato
likami um iarkowanym i lub z postępowcami 
również um iarkow anym i. Jeśli tego nie u- 
ezynią , to łatwo może przyjść do te g o , że 
zostaną w ich obozie tylko oficerowie bez 
szeregowców. Zasługuje na uw agę, że mimo 
udziału wszystkich partyj w wyborach na 
21 000 wyborców nie gN.sowało 10.000. 
Wielu u trzym uje, że c i ,  którzy się w ftrzy- 
mali od głosow ania, należą do obozu lib - 
rGnego. Ale to n.e je s t dow iedzionem ; być 
m oże, że między nimi znajdują się pewna 
liczba fanatycznych zwolenników nieom ylno
ści papieskiej, którym się to n iepodoba, że 
papież zawiera iransakeye. Praw dopodobną 
jest rzeczą , że ci abstencyooi.ści należą do 
rozm aitych obozów i że znajduje się między 
nim i także tacy, którzy nie wzięli udziału 
w wybcrach z obawy, aby się nie skom pro
mitować. Tego rodzaju ludzi nie brak we 
W łoszech.

K R O N I K A
=  N a jj .  P a n  raczył nąjfaskawięj udzie

lić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. zapomogi 
gminie Izdebuik w powieoie wadowickim na 
budowę szkoły.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  od
będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między :c- 
nem i: sprawozdanie zarządu czyszczenia mia
sta za rok 1879; wnioski w sprawie legatów 
uczynionych przez ś. p. Franciszka C-tnarowi- 
cza i Audrzeja Badera na rzecz zakładów miej
skich ; wniosek w sprawie założenia we Lwo
wie szkoły garncarskiej; wniosek w/ględem 
nominacyi dyrektora szkoły wydziałowej żeń
skiej i udzielauia zaliczek nauczycielom miej
skim, a nareszeie wniosek w sprawie reorgani- 
zacyi czynności gminnych magistratu.

—  K a p c ie  w o jsk o w e  przygrywać bę
dą w ciągu m ie ^ e a  lipca w następujące dni 
i na następujących miejscach publicznych: dnia 
1 lipca, we czwartek, kapela pułku pieszego 
nr. 30 przed pałacem p. Namiestnika; w po
niedziałek, 5 lipca kanela pułku pieszego nr. 
55 w ogrodzie Jezuickim; we czwartek, 8 lipca, 
kapela pułku pieszego nr. 30 przed pałacem 
p. Neunestnika; w piątek, 9 t m. kapela puł
ku piesz nr. 55 w .'grodzie Jezuickim; w po
niedziałek, 12 t. in. kapela pułku pieszego nr. 
30 przed głównym odwachem; we czwartek, 
15 lipca kapela pułku piesz. nr. 55 przed pa
ła em p. Namiestnika; w poniedziałek. 19 lipca 
kapela pułku piesz. nr. 30 p re d  pałac»m p. 
generała komenderującego; we czwartek, 22 
lipca ta sama kapela przed pałacem p. Namie
stnika; w poniedziałek, 26 lipca kapela pułku 
pieszego nr. 55 przed pałacem p generała ko
menderującego, a nareszcie dnia 29 lipca ta 
sama kapela przed pałacem p. Namiestnika 
Prcdukcya rozpocznie się za każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem i składać się będzie z 
ośmiu numerów.

— P o p is  g im n a s ty c z n y .  W sobotę, 
dnia 3 a w razie niepogody 10 lipca b. r. o 
godzinie 6 wieczór, odbędz.e się popis uczniów 
zakładu towarzystwa gimnastycznego Solcoł w 
umyślnie na ten cel wynajętym ogrodzie kato
lickiego stowarzyszenia Skała , przy ul. Mickie
wicza, na który dyrekcya zaprasza rodziców, 
uczniów i w ogóle wszystkich, których obcho
dzi rozwój tej pożytecznej a jedynej w kraju 
instytncyi.

— W y c ie c z k a . Stowarzyszenie mło
dzieży handlowej urządza wycieczkę w lasku 
na Pasiekach za rogatką Łyczakowską dnia 4 
lipca b. r. na dochód funduszu emerytalnego. 
Wycieczka ta połączona będzie z tańcami i 
różnemi zabawami towarzyskiemi, podczas któ
rych muzyka pułku piechoty br. Ringelsheim 
odegra najnowsze utwory muzyczne. O godzinie 
6 puszczone będą dwa balony a ze zmrokiem 
ognie sztuczne, poczem nastąpi pochód z po
chodniami i muzvką do miasta.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradziono ku
pcowi A. N. J. z pomieszkania pod 1. 3 przy 
ulicy Słonecznej lJsO zł. w banknotach, 25 zł. 
w srebrnej monecie, weksel na 120 zł. akce
ptowany przez Chanę Landau ze Stryja, weksel 
na 177 zł. akceptowany przez Berischa Limeta 
z Podhajec, surdut żółtego koloru, czarną ka
mizelkę, złoty zegarek z podwójną kopertą i 
metalowym łańcuszkiem. Pani S. K. skradziono 
z kieszeni białą chustkę oznaczoną literą Z. K. 
lub F. K i pugilares z czarnej skóry z kwotą 
6 zł. 15 ct. a panu D. Gr. z placu Krakow
skiego worek z rozmaitemi wiktuałami. —  A re
sztowano Franciszka Karskiego, rewidenta wa
gonów kolei żelaznej Karola Ludwika poGzla 
kowanego o przywłaszczanie sobie rzeczy, które 
podróżni w wagonach pozostawiali, a przy re- 
wizyi przedsięwziętej w jego pomieszkaniu zna
leziono : 1) lornetkę teatralną w czarnym skór
kowym futerale, ze składu wiedeńskiego optyka 
Feigelstocka, 2) próżny futerał na zegarek ze
wnątrz czerwonem płótnem obciągnięty a we*
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▼aątrz zielonym jedwabiem w y p̂ f " 
z“y S te ra ł na zegarek koloru bw® "™ f ’rfot. 
^aatrz białym atłasem wyłożony zegarek
B C lub T> 41 oróżny futerał na zegareK 
koloru ezerwonego wewnątrz fioletowym jedwa^ 
t i . »  . aksamitem „ t - , J >  
ua kolczyki, wewnątrz fioletowy  ̂ Krl, nałrittiWvł“-o*yK., wewnątrz noieiuw^u. -----------

6) torebkę podróżną z brunatnej
1 - v ~ * r » a i  o l r ^ r u

Srj 7, ’ VJ lUICUjaę r -------- ,

n°szen pa8efe skórzany z brunatnej skóry do 
biesti ' a P!edu' g) czapkę nocną męzką z nie- 
2 lust^w- j e<̂ wabiQ. 9) szczoteczkę do włosów 
n a o i g em i grzebieniem w czarnem etui z 
l i * , *  Tcńllette, JO) kartkę zastawniczą ew- 
H, "'S '1 zakładu zastawniczego nr. 33.582 
kąż astawiony za 7 zł. kocyk wełniany, ta- 

kartkę numer 33.585 na zastawioną

też niszczą ci ludzie przeszło 5 000 pudów t. i-
dwa tysiące centnarów szarańczy tak, że od 
obwili rozpoczęcia roboty zniszczono już 80.000 
centnarów tego owadu.

złnt Kartkę numer 33.0bo u» »oo«»nluu,j 
5 ficoszkę i cygarniczkę bursztynowa. .— 

020no w policyi 'kartkę zastawniczą na 10 
na âw*n'§tą w przedartą chustkę, znalezioną 
jed V' Pan E zgubi* Parosollr§ czarną 
ko,Wab«ą 2 białą podszewką i rączką z białej 
i- Pl- — Rifka Reinbery rodom z Tarnopola,
^ ząca lat gg gkoczyła w przystępie obłąka 
_ ® °kna I I  piętra szpitala powszechnego, gdzie
1 kur,.cyi pozostawała i natychmiast życie za
moczyła

—  Z n o w u  d w ó c h  kontuarzystów uwię- 
'°n° w Wiedniu przed kilku dniami za roz- 
kRe oszukańcze sprawki. Nazwiska uwięzio-

t0 ' Henryk Liimmel i Franciszek Kujal. Kan- 
°r ich podejmował się specyalnie „załatwiania 
Praw podatkowych" czyli innemi słowy Liim- 

. i Kujal wmawiali w łatwowiernych ludzi,
, r . Zm ierzono im podatki za wysoko i obie-

postarania się o zniżenie kwoty podatko- 
wvłndzali od nich pieniądze. Między po

wodowanymi znajduje się pewien jegomość, 
rego oszukali na 1800 zł.

— S ąd  w o je n n y  w Trawniku skazał 
flledawno na śmierć przez powieszenie dwóch 
labUsiów. braci Matę i Marka Penariczów z Ko- 
Waczewop.dja. Obaj w braku kata zostali roz- 
6trZolani

—- J a k o  o so b liw o ść  donoszą dzienniki 
ł^ryskie, że dnia 22 b. m. na targu paryskim 
Zoajdował się wór mąki z tegorocznpj już/psze- 
fi' cy algierskiej.

— Z m o w a r o b o tn ik ó w . Pomocnicy 
•wlarscy w „pierwszej austr. fabryce drzwi, 
(,kien i posadzek" w Wiedniu (na Wiedeniu) 
Zaprzestali duia 23 b. m. wieczór robót, dorna- 
8ająe się podwyższenia płacy.

— S i ln e  t r z ę s ie n ie  z ie m i  nawiedziło 
"bia 23 b m okolicę Dubrownika postępując 
w kierunku Stugno. Wstrząśnienia trw ały trzy 
sekundy

—  W y b u c h  k o t ł a  parowego duia 22 
b m. zr ądził znaczna szkodę na pokładzie 
a,istr okrętu handlowego Obilic w przystani 
Monmoutli, gdzie okręt ten stacyonował wraca
jąc z ładunkiem węgla z Nowego Jorku do 
Trjeste.

—  U ro im y  p o ż a r  srożył się w Htrli 
nie w nocy na 24 b in. Paliło się skrzydło 
teatru Ludwiki, zlokalizowano jednak ogień i 
sam teatr uratowano.

—  S y s te m a ty c z n e  k ra d z ie ż e  działy 
się od dłuższego czasu w warsztatach kolei 
południowej w Wiedniu, lecz dopiero w osta
tnich dniach wyszły one na jaw i w skutek 
dochodzenia aresztowano ośmnaEtu robotników 
tych warsztatów, jako poszlabowanych o nale
żenie do zorgauizowanej formalnie bandy zło
dziejskiej.

—  W id o w n ia  k a t a s t r o f y  kolejowej 
pod Dundee w Anglii, -gdzie kilkaset osób utra 
ciło życie w styczniu, most nnd ujściem rzeki 
Tay, ma być odbudowany wkrótce. Zarząd pół
nocnej kol i angielskiej wniósł już odpowiedni 
p ro jek t  do Izby deputowanych. Według projektu 
tego now y most będzie niższy, ule i znacznie 
m ocnie j  zbudowany od dawniejszego. Koszta 
r e k o n s t ru k c y i  obliczono na półirzecia miliona 
zł. Zdaje się jednak, że projekt towarzystwa 
kolejowego spotka się z energiczną opozyoyą w
parlamencie.

— A k ro b a tk a  Józefina Latowska w 
Berlinie, licząca lat 17, w ty°b dniach popi
sując się na trapezie, w odskoku spadła aż 
na orkiestrę i niebezpiecznie się uszkodziła.

—  P o s z u k iw a n i  s p a d k o b ie rc y . Dnia 
6 lutego 1879 umarł w Wiedniu niejaki Fry
deryk Baldrauf, pozostawiając majątek ceniony 
na 150.000 zł Jedynym spadkobiercą jego 
mógł być niejaki Dominik f rzybyła, który je
dnak, jak sprawdzono, umarł w roku 1828 w 
Temeszwarze. Z zarząd2011̂ 1 atoli przez w ła
ściwą władzę dochodzenia okazało się, że w 
kwi-tniu r. 1822 Jerzy Przybyła brał ślub z 
panną Anną Maryą Morloter. Nie ulega prawie 
wątpliw°óc'- że Jerzy by* Binem  Dominika 
Przybyły, że zatem niewiadomi z miejsca po
bytu potomkowie teg0ż mogliby pretendować o 
w8pomniony spadek.

S z a ra ń c z a  w okolicach południowo- 
wschodnich Kaukazu, mianowicie w gubernii 
elizabetpolskiej, rozszerzyła się na tak znacznym 
obszarze że Według dzienników rcssyjskich 
potrzeb aby d0 objecbauia tego obszaru co naj- 
m“ieJ ®le ,m,n dni czasu, licząc po 60 wiort 
df0glh roi i!6 Wszędzie też występuje w ogro- 
mnyc , Stale używanych do wytępienia
P*0̂ lnrieB»]-!e8t ^-500 którym pomaga codzien
nie P 0 5.000 mieszkańców. Codziennie

— Z p o łu d n io w e j  A m e ry k i  nadeszły 
następujące nowiny: W Buenos AyreB wybu
chła rewolucya; miasto jest cernowane, przy
stań blokowana. — Pułkownik Sotomayor, mi
nister wojny i marynarki rzeczypospolitej chi- 
l e j s k i e j ,  umarł dnia 2 0  b m. w Buenayista.

W yścigi konne.
(D rugi dzień wyścigów, 29  czerwca).

(K .)  Nierównie więcej ożywiony był 
tor wyścigowy za rogatką Janow ską wczoraj 
niż w niedzielę, a to już dla samego pro
gramu dnia, obfitego 1 uro.m aiconego. (J- 
dzial interesowanych bezpośrednio był także 
liczniejszy, a widzów, podobnie ja . w n ie 
dzielę, nieprzejrzane tłum y okalały rozległe 
błonie, bi< rąc żywy udział w rozstrzygają
cych s ię 'n a  arenie losach. Pogoda tym  ra 
zem służyła niewzruszenie aż do końca

igrZytj k  P. Namiestnik hr. P o t o c k i  i ge-c 1 m 1 _ _ rr n v 1 n noi a! 1Ji!i. |ż. Xlaui>vuvM. . . __
nerał książę Lam oral T h u r n - T a x i s  zadęli 
miejsca na trybunie sędziowskiej; pomiędzy 
wid/arai uważaliśmy JE . p. marszałka k ra 
jowego h r. Ludwika W o d z i c k i e g o  i wielu 
dd. p o s łó w  sejmowych.

B i e g  p i e r w s z y  o nagrodę Iowa- 
r n i „ .  chowu koci 400 ,1. I »•« »
S W .  5. W aruDki: p rs jp —  J ;  
letnie i starsze konie urodzone w O

dników. łrzm iac, oklaski na oałeiu błomu 
powitały p. Mysłowskiego jako zwycięzcą 
w pięknym tym biegu. Drugim u mety był 
porucznik p. Czerwonka.

Po ukończonych wy ściga h odbyła się 
na placu lieytaeya koni przy nader żywym 
udziale amaioró *\

GOSPODARSTW O I H A N D EL
— N a t a r g  b y d ła  w Wiedniu spę

dzono dnia 28 b. m. razem 2655 wołow, t. 
j. 1325 g a l i c y j s k i c h ,  1049 węgierskich i 
281 niemieckich. Na środę zapowiedziano 
458 wołów koiitumacyinych. Spęd był o 377 
wołów mu ejszy niż przed tygodniem. Z po
czątku ruch był ożywiony a cena poszła w 
górę o I 1/* zł., ku końcowi targu zapano
wało mdłe usposobienie. Spiztdano wszyst
kie woły. Płacono zą 100 k io  martwej w a
g i: z \  w o ł y  g a l i c y j s k i e  5 2 — 56 zł., za 
węgierskie 52— 57 zł , za niemieckie 54 — 
59 z ł ,  za krowy 50—53 z ł ,  za byki 48— 
51 zł.

0 S T A T U 1 A  T O C Z / A

Sejm krajowy.
Posiedzenie rozpezęło się o godzinie 10 

m inut 36 rano.

prezentantów cnot i zalet austryaekiego sta
nu urzędniczego. Zaufanie moje jest tem 
więcej uzasadnione, ileże jako deputowany 
siedm lat byłem  czynny w komisyi bud
żetowej i miałem ten zaszczyt przyje
mny , poznać osobiście i cenić większą 
część panów szefów sekcyjnych i referentów. 
W reszcie polegam na opinii publicznej, która 
ni czaro ąeona prądami ohwilowemi sum iennie 
zbada i osądzi rezultaty naszej pracy. Będzie 
to naozem wspólnem zadaniem przedłożyć 
uprawnionej krytyce opinii publicznej do o 
cenienia n ie  przelotne idee lub frazesy od 
niechcenia rzueoue, lecz w dodatnią formę 
ujete rezultaty. Upraszam W as, wielce szano
wni Panowie, jeszcze raz o szczere poparcie 
oraz o zupełną otwartość z wzajemnej stycz
ności co do każdego przedmiotu wspólnych 
narad. Bądźcie pew n1, że każdą, naw et p rze
ciwną opinię przyjmę i ocenię z szao.uj.kNm, 
który się należy m ętom  tak zasłużonym i 
wypróbowanym w służbie państwowej. Z 
mojej strony przyjm de zapewnienie, że wy
tężę wszystkie siły m rje, aby w wspólnej, p ra 
wdziwie koleżeńskiej pracy % Wami służ jć  
Najmiłościwszemu Monarsze i państw u, że 
niczego nie zaniedbam, aby bronić praw in 
teresów i godności stanu urzędniczego."

W im ieniu urzędników szef sekcyi dr. 
D istler zapew nił m inistra dr. Dunajewskiego 
o uległości i wierności swoich kolegów.

Także i w m inisterstw ie haudlu żegnał 
się 28 b. m. ustępujący m inister br. Korb 
a jego następcy przedstawili się wszyscy u- 
rzędnicy

leime 1 ----------
Krakowskiem i na Bukowinie, lub spiowa
dzone do kraju przed kcńcem roku pierw 
szego po urodzeniu. M eta 1600 metrów'. 
Waga dla trzyletnich 577* klgr., dl» cztero
letnich 65 Mgr., dla pięcioletnich i starszych 
677* klgr. i t. d. Z pięciu zapisanych do 
biegu koni stauęłv tylko dw a, p. Kaliksta 
Ochockiego trzyletni ogier ka ztanowaty Don 
paulo  i h r. Jana  Tarnowskiego z Chorze
lowa wałach gniady czteroletni B ez nazwy. 
Ostatni zwyciężył bez wysilenia.

Dwa również tylko konie stanęły do 
b i e g u  d r u g i e g o  o nagrodę cesarską 1 
klasy 2000 z ł ,  a to z sześciu zapisanych 
f)la wielki.'go biegu tego stanowiły warunki, 
że mogą w nim brać udział jedynie konie 
w kraju urodzone lub w roku urodzenia tam 
sprowadzone Meta 4000 m etrów ; w rga od 
557, klgr. stosownie do wieku do 687, U. 
Klacze o 17* klgr. raniej, natom iast konie, 
które już wygrały kiedyliolw.ek, więcej o 
kilka Mgr. Wyścigały się zwycięzka w nie
dzielę, P- Alfreda Mysłowskiego trzyletnia 
klacz gul ad a M iss M orninyton  i br. Adama 
Heydla czteroletni ogier gniady Lolicngrin, 
który w roku zeszłym zdobył już byłriagro-

Posłowie Szumańczowski, J an hr. S ta
dnicki i Kamiński otrzymali krótkie urlouv 

Petycyj wniesiono" 24, z S  j e d n a k  
sprawie uregulowania taryf podatku g runto
wego, jedna w sprawie reform y szkół śred
nich, jedna o utworzenie osobnej g m in r ad
ministracyjnej i jedna o przeniesienie do 
Tarnopola Izby handlowej z Brodów

Przedłożenie rządowe z projektem usta
wy o podniesieniu rybołówstwa odesłano do 
komisyi kultury krajowej, zaś sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie utw o
rzenia osobnej gm iny w Podwołoczyskach 
do komisyi administracyjnej.

Poseł Apolinary J a w o r s k i  uzasadniał 
swój wniosek z projektem ustawy o dro
gach dojazdowych, który odesłano do koiuis-

^ Poseł S a w c z y ń s k i  w obszernem

Który w ŁV,v■ j , _
dę c a r s k a  I  klasy na t-rze  lwowskim. Po
mimo że fJra ra7-em mia,f dzielnego w spół
zawodnika w M 'ss M orninyton  i jej jeżdź- 
cu staną* znowu pierwszy u  mety, wy- 
przedz-wsiy rywalkę o długość konia. Rez 1- 
ta t ten najgłówniejszego b e g u  powitano
głośnemi oklaskami.

t r z e c i  „sprzedaży ogierow"
o nagrodę M inisterstwa rolnictwa w kwocie 
300 zł t ic  przedstawiał szczególnego in te 
resu. Warunki biegu: jadą trzyletnie i s tar
sze ogiery w Maju urodzone. Każdy z kom 
biorących ud2-*8* vv tyu* biegu w inien na 
żądanie być sprzedany na stadnika rządewe- 
S° za cene z gAry Przy mianowaniu ozna- 
ezouą 3.200 ruetrow, waga od 5 5 1,, 
klgr. eh, 687* klgr stosi,w.Ae do wń ku ko- 
ni;i itd. Z cz te rech  zapisanych biegały ty lto :
P- Alfreda --.kiego pięcioletni ogier
kasztanowaty Forest-King  (cena 2.000 zł.) i
P T. J a r o s ł a w s k i e g o  sześcioletni c g i e r  kury
Orkan (cena 1-000 z ł ) .  F orest-K ing, dłuż- 
s /y znacznie od swego współzawodnika, 
p ie ; wsjy stanął 11 mety, lubo Orkan bardzo 
dobrze się trzymał do ostatka.

W b i e g u  c z w a r t y m  „kon pobi
tych11 (beuten handicap) o nagrodę towar/,y- 
rzy twa chowu koni (w arunki: biegają konie 
które brały już udział w wyścigach teg o 
rocznych na lor e lwowskim, a nie wygrMy, 
meta 1.600 m etrów) teden tylko roń p. A l
freda My»łUWskiego obiegł to r w póJtrzeciej
minuty i wziął nagrodę.

H i e g p i ą t y ,  myśliwski (steeplc chasc) 
jak zwykle, budził najżywsze zajęcie. W a
runki : biegają konie każdego wieku i kraju, 
będąie własnością członków klubu jeździec
kiego, które przynajmniej od trzech miesięcy 
nie biegały w żadnym wyścigu z płotami, 
ani myśliwskim. Meta c-koło 4 000 metrów 
zwysłego terenu myśliwskiego W aga uor- 
m li a 75 Mgr. Nagroda klubu 300 zł. Z sze
ściu zapisanych stanęli do zawodu: porucz
nik A. Czerwonka na klaczy szpakowatej 
pełn letniej Shark, p. Alfred Mysłowski ml. 
na klaczy gniadej pięcioletniej llo lid a y  i po
rucznik br Frohle h, na klaczy szpakowatej 
pełnoletniej Diachma. lloliday, ptak p ra 
wdziwy pod względem skoków przez r.-wy 
i płotv, z najwię-szą łatwością pokonała 
wszystkie p zeszkody. i o kilkanaście długo
ści kouia wyprzedziła u mety współzawo

JTObłja u  » v  j __
przemówieniu uzasadniał wniosek w przed 
miocie utworzenia stałych posad katechetów 
przy seminaryach nauczycielskich, który ode- 
słm o  do komisyi edukacyjnej.

P r z y s t ą p io n o  do dalszej rozprawy ogól
nej nad preliminarzem funduszu szkolnego
krajowego.

Poseł H a u s u e r  odpowiedział na
wczorajsza mowę p. hr. Reja, zarzucając 
mu, że przemawiał pod wpływem wstecznych 
prądów, które w ostatnich czasach za prze
wodem czy intencyą „męża z nad Sprei" 
popychają do odwrotu od oświaty.

Poseł M  ę c i ń s k i odparł zarzu ty  p. 
Hausnera Jeżeli kto jest za reforma szkół, 
to nie je s t za odwrotem od szk ó ł,/ tak, jak 
p. Hausner, przemawiając za reform ą admi- 
nistracyj kolejowych, nie m yślał pewno o 
wyrzeczeniu się koleji

Sesya S e j m u  morawskiego została 28 
b m. zamkniętą.

K o n f e r e u e y a  b e r l i ń s k a  przy
jęła 28go b. m. jednogłośnie zredagowany 
przez reprezentanta francuskiego protokół, 
zawierający uchwały konferencji. A m basa
dorowie przedłożą ten protokół swoim rzą
dom, które zakomunikują go Porcie i Grecy i. 
Nowa granica grecka zaczyna się na wscho
dzie u ujścia rzeki MaurMongos i ciągnie się 
ku zachodowi wzdłuż grzbietu gór Olimpu i 
P indusu; pod Kanhalbacki schodzi w dolinę 
Kalamasu i trzym a się biegu tej rzeki aż 
do jej ujścia. Dystrykta zagórskie pozostają 
w posiadaniu Turcyi. Następnie załatw iła 
konfereneya niektóre kwestye drugorzędne, 
między innemi kwestyę równouprawnienia 
swobody wyznań 1 stosunków własności m u
zułmanów, którzy z odstąpionych G rtcyi 
torrytoryów wyemigrować zechcą, i oznaczy
ła wysokość kwoty tureckiego * długu pań
stwowego, którą Grecya wraz z terrytoryum  
nowonabytera przyjąć musi na siebie. Dalej 
uchwaliła konfereneya, że cieśnina między 
wyspą Korfu a lądem ma byc dostępna tak
że dla okrętów greckich. Form alne zam knię
cie konferencyi nastąpić ma dzisiaj.

W edług obliczeń znanego geografa 
K i p e r t a  przestrzeń przyznana Grecyi przez 
konfereneyę wynosi około 390 mil kw adra
towych z ludnością co najmniej 400,000 dusz.

Zabrał głos następnie p. S z u j s k i .
. .  % 35 Posiedzenie trw?

dalej.
Gedź. 2 miii. o

P r z e d w c z o r a j  ustępujący m inister sk a r
bu br. K r i e g s - A u  pożeguał się z urzę
dnikami ministerstwa skarbu , którzy zaraz 
potem przedstawili się nowemu m inistn  wi 
dr. Julianowi D u n a j e  w s k i e m  u Po tem 
przedstawieniu przemówił m inister dr. Du
najewski do urzędników w sposób nastę
pujący :Wielce szanowni panowie! W skutek
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najwyższego wezwania Jego c. k. Apo«t. 
Muści objąłem ten urząd k to re g . wielki 
ciężar i w.elka odpowiedzialność wobec Najj> it,C(. lt1]- hsrdznPana, pai lamentu i luduości jest mi bardzo 
dobrze zuaną. Po dojrzałej rozwadze przy- 
z td ł m do przekonania, że kto dłuższy czas

• •- iako  n z in .sztd ł ni ao pi z*
był czynnym w życiu politycznym jakóczło - 
>*■ k reorezeutacyi państwowej 1 krajowej,n tk  repre/eutacyi »«»*”■ u „.
ma obowiązek nietylko wy trwać na stanowisku 

‘ korzvsfaiaf, z daneima obowią/.es mcV  „
deputow antgo lecz także korzystając z danej
sposobności udziałem swoim w rządMe pra
ktycznie przyczynić się do spełnienia jego 
zadań. Także i w tem objawia się wierno- 
konstytucyjna zasada, żeby deputowany go
tów był poddać się ostatnim  kousekweneyom 
swojego konstytucyjnego stanowiska i jeżeli 
otrzym ał najwyższe wezwanie, uczynił mu 
zadość. Objąłem mój urząd z silm m  zaufa- 
n i o m w tradyeye austryaekiego stanu urzę
dniczego, którego chlubę stanowi bezwarun
kowe oddanie tnę obowiązkom, u L g ^ ść  dla 
Najj. Pana i państwa oraz bezinteresowne 
poświęcenie najlepszych sił dla dobra ooółu 
Będąc synem urzędnika i od 25 Jat czynnym 
w służbie państwowej liczę na pomoc panów 
ur/ędnU ow  w ininisiersf.wie skarbu w któ
rych grocie znaleźć można t?k świetnych re-

W iększośeią 206 przeciw 202 a więc 
c z t e r e c h  g ło s ó w  przyjął przedwczoraj 
s e j m  p r u s k i  nowelę kosdelną, a raczej 
te jej paragr fy, co do których stanął kom 
promis m ęd zy  konserw atystam i a stronn ic
twem caroduwo liberaluem  Najważniejsze a r
tykuły, t. j. 1 (o pm ow uem  obsadzeniu wa
kujących probostw) i 4 (o powrocie bisku
pów) zostały odrzucone, pierwszy 198 gło
sami przeciw 197, drugi wszystkiemi g łosa
mi prziciw głosom czteiech m inistrów . Roz- 
prawy były bardzo gorące. W i n d t  h o r s t  
w yrzm ał konserwatystom, że sprzeniewierzyli 
się swoim zasadom zaw ierając układ z lib e 
rałam i i podnosił z naciskiem, że o porozu
mieniu z władzą kościelną bez rewizyi ustaw 
majowych mowy być nie może. Część naro- 
dowo-!iberalnycb, która głosowała za nowe
lą, zastrzegła się przez usta E y n e r t a ,  że 
czyni 10 tylko w przypuszczeniu, iż rząd pa
ragrafu o powrocie biskupów nie w uiesie w 
iunty formie przed sejm. P u t t k a m e r  od
mówił wszelkich wyjaśuień w tym  wzglę
dzie Izba panów przywróci zapewne niektó
re paragrafy projektu rządowego, tak. że u- 
stawa raz jeszcze wrócić będzie musiała do 
Izby deputowanych.

R z ą d  b u ł g a r s k i ,  jak  donosi Frem-
denbhtt, oznajmił gabinetow i wiedeńskiemu, 
że zarządził przyspieszenie robót około zbu
rzenia f o r t e c  n a d d u n a j s k i c h .  Tylko 
niektóre forty pozostaną jeszcze na razie 
nienaruszone, potrzebne sa one bowiem na 
pomieszczenie wojska, składy m ateryałów i t. p.

R z ą d  f r a n c u s k i  zabiera się na 
seryo do wykonania d e k r e t ó w  m a r c o 
w y c h .  Oto co donoszą Koln. Ztg. z P a ry 
ża: „Na dzień 29 b. in. i następne wydano 
garnizonom miast, w których znajdują się 
klasztory nieautoryzowanych kongregacyj, 
ścisłe ihstrukeye na przypadek nieporządków
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i rozruchów. Egzekucya dekretów marcowych 
rozpocznie się 30go b. m. ze świtem dnia. 
t a t n e  donosi, że rząd polecił prefektem , 
aby wszelkiemi środkami, jakie mają do dy- 
spozycyi, przeszkadzali zgromadzeniom wy- 
mierzonym przeciw dekretom  marcowym 
D om .niianie na przedmieściu St. Honore i 
w Lyonie uprzątnęli już wszystkie koszto
wniejsze ruchomości. Młodsi członkowie zako
nu Jezuitów , którzy podlegają obowiązkowi 
służby wojskowej, wynieśli się już prawie 
wszyscy za granicę.

U s t a w a  o a m n e s t y i  dla kom uni
stów przyjdzie ju ż  w najbliższych dniach 
pod obrady senatu. K om isja, wybrana dla 
tej sprawy, składa się z 6 przeciwników a 
tylko trzech zwolenników amnestyi; przewo 
dniczącym tej komisyi został p. Ju les S i- 
m o n , co nie je s t dobrym  dla rządu progno 
stykiem. P an  Jules Simon jest znakom itym  
mówcą, a jeżeli oratorskiem u talentowi Gam
bę tty  udało się przekonać Izbę deputowa
nych o potrzebie am nestyi, to św ietna w y
mowa p Simona może łatw o skłonić senat 
do jej odrzucenia. Jak  się zaś Simon zapa
tru je  na kwestyę am nestyi, pokazuje się z 
rozmowy, którą m iał 27 czerwca z paryskim 
korespondentem  W iener Allgemeine Zeitung. 
Simon powątpiewa o przyjęciu tej ustawy 
przez senat, w każdym razie nie znajdzie o- 
nt, pozytywnej większości, ale tylko więk
szość przypadkową w razie, jeżeli bonapar- 
tyści w strzym ają się od głosowania. Sim on 
nie będzie głosował za am nestyą, lecz ow
szem oświadczy się przeciw niej, nie roz
pocznie jednak przeciw niej formalnej kam 
panii, jak w swoim czasie przeciw paragra- 
towi 7 ustawy szkolnej, ponieważ nie jest 
to kwestya zasadnicza, jak  wolność naucza
nia, w obronie której gotów dać głowę. T ru 
dno byłoby w tak przeważnie politycznej 
kwestyi brać na siebie taką odpowiedzialność 
zwłaszcza wobec licznych próśb rodzin ska
zanych. Grambetta zmusił rząd do zażądania 
am nestyi a rzecz niesłychana, jakich używa
no zabiegów, aby tylko pozyskać większość 
dla am nestyi. N iektórych senatorów zapyty
wano, co żądają za głosowanie za am nestyą. 
Aby zyskać na czasie, nie żądano nagłości 
projektu. Rothschild pracuje gorliw ie w tej 
sprawie, jak w swoim czasie pracował dla 
rządu z dnia 16 maja, jakkolwiek obec
ne jego zachowanie trudno sobie wytłóma- 
czyć, gdyż z pewnością nikomu nie może 
zależeć tak bardzo na konserwatywnej poli
tyce jak jem u. Gam betta powołał się na uspo
sobienie zagranicy; Simon sądzi przeciwnie, 
że zagranica jest zaniepokojoną projektem 
ustawy o amnestyi, ale łatw o powoływać się 
na opinię publiczną zagranicy które] więk
szość Izby nie zna i o którą się nie troszczy. 
Polityka oportunistyczna poświęca właśnie 
trw ałe zasady i idee dla chwilowej popular
ności ; na Simona samego uderzają równo
cześnie opcrtuniści, radykaliści i monarchiści, 
tak że jest zupełnie odosobniony z swojemi 
zapatrywaniam i umiarkowanego, powoli po
stępują-ego liberalizmu, którem u się nigdy 
nm sprzeniewierzył. Choćby nawet senat u- 
chw alił amnestyę, to prawdopodobnie zosta
nie przyjętą poprawka wykluczająca zwy
kłych zbrodniarzy, w którym  to razie za
łatw ienie kwestyi byłoby zapewne odro
czone do późnej jesieni. Simon sam dora
dzał w swoim czasie Mac-Mahonowi rozwią- 
zanie kwestyi amnestyi przez jak najliczniej

sze ułaskawienia i rozmawiał z nim szeroko 
o tern ; sądzi też, że to swoje zdanie byłby 
przeprowadził na radzie m inistreryalnej. Zdaje 
się, że to była jedna z przyczyn, dla których 
M ac-Mahon w tak szorstki sposób go od
prawił.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Berlin, 2 9 czerwca. W u c h w a 

ł a c h  k o n feren c ji przestrzegano za
sady, żeby żadna strona nie otrzyma
ła wobec drugiej panującej pozycyi 
strategicznej, i aby ile możności zapo
biegano zetknięciu się Greków z Al- 
bańczykami. Za miarę przyjętego przez 
Grecyę udziału w długach państwo
wych służyó ma liczba ludności, a 
suma zostanie później oznaczona. Za 
znajdujące się na odstąpionem teryto- 
ryum sułtańskie pałace i dobra otrzy
ma Turcya pieniężne wynagrodzenie. 
Wolność wyznań jest już w konstytu- 
cyi greckiej zagwarantowana.

Konstantynopol, 29 czerwca. 
Zapewniają, że Porta w odpowiedzi 
na notę mocarstw w sprawie g r a n i 
c y  c z a r n o g ó r s k i e j  zaproponuje 
odstąpienie portu Dulcigno oraz tery- 
toryum, znajdującego się między je
ziorem Scutari a ujściem Bojany.

Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — •—
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw
banku włość. — , Losy z r  1860 — , 
Usposobienie bardzo silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 28 czerwca. 
W ie d e ń : Pszenica 1150 do 12.25 zł., ży 
to 11‘— do 11-50 zł., okowita pr. 10‘000
liter procent 34 50 do 35 — zł. — B u d a -
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10 07 
do 10-10zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 13-36 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
218 '— , żyto — , spiritus loco 64-— . olej
rzepakowy 55’20. S z c z e c i n :  Pszenica — 
rzepik — ■— . P a r y ż :  m ali 159 klgr. 65‘50, 
olej rzepakowy 7750 , spiritus — •—. W r o 
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , ow.es 
— , spiritus — , kukurudza — •— , K o- 
1 o n i a : Pszenica — •—

0 1  powiedzisiny redaktor Wł*dyst*w Łoziński

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 28 czerwca 1880, godzina i  ru., 

30. Losy kredytowe 180-25. Węg. akcye 
iredyt. 269 — , Akcye anglo-austr. 13675, 
Akcye bankn Union 113 20, Akcye kolei Ka- 
roia Ludwika 288 40, Akcye kolei północnej 
252-— , Akcye kolei południowej 83 50. Akcye 
kolei Alfóld 15850, Akcye kolei Elżbiety 
191-—  Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 168 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 149 — 
Akcye kolei Rudolfa — — . Akcye kolei A l
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
87 75, Galie, oblig. indemn. 97 80. Losy z i. 

8t>4 173 50. Akcye Ir&lei siedmiogrodzkiej 
107 90, Akcye banku obrotowego — ■— , Lasy 
tureckie 16'— . Akcye kolei węg.-galic. — 
Akcye kolei państwowej — Akcye banku 
zw-iązkowego 138-50 Rubel papierowy 1-251/*. 
Wiedeńskie losy 119 50 Węgierskie losy 114 50, 
Mark. niemieck. — , Węgierska renta 111-27 
Usposobienie bardzo silne.

W ie d e ń , 28 czerwca 1880, godzina 4 
uinut 40. Akcye kredytowe — ■— , Anglo 
Austr. —•— , Unionsbank — , Kolej Karola 
Ludwika — -— , Południowa — — , Renta 
u p . — .— , Rubel papierowy — . —, Gal. listy 
zastawne 102-50 Gal. indemnizaeyjue — —, 
Mark niem. — ■ —, (tal. bank rustykalny 103 — 
Losy z r. 1860 — ■— . Napoleonsdor — ‘— , 
Usposobienie —

W ie d e ń , 30 czerwca 1880, godz. 10 m 
45. Akcye kredytowe 284‘40, Anglo-austr 
136 50 Akcye banku Union 113-50, Kolej 
Kar. Ludw 288-—  Południowa 82-— , Na 
poleonsdor ^"'45% Rubel papierowy 125.— .

Bo dzisiejszego numeru dołącza Galicyj
ski Zakład Kredytowy Włościański wykaz 6 
proc. listó.c zastawnych i  obligacyj komunal
nych wyciągniętych przy jedenastem losowa ni.

Dr. L i l i i  Ł i i i iM i
adw okat k ra jow y  we Lw ow ie

p r z e n ió s ł  s w o ją  k a n c e la r y ę  d o  d o m u  
p o d  1. 14 p r z y  u l. K o ś c iu s z k i  ( n a p r z e 

c iw  g m a c h u  se jm o w e g o ).

D o w  z M o m i
d '« " -  ^  w  ■ ■ m .w  §  #  a a  ■!* ■HTor.

P

Oil lat 20 w kraju dobrze znany
G r o d z iee k i
ortland-Pem ent

w beczkach po 166 1 100 kg.
jakoteż

Wapno hydrauliczne
K u f s z t y ń s k i e  

poleca w świeżym gatunku

t

wej z Zawałowa. H. Wojakowski z Bałuozyna 
Pr. Nalepa z Kryniey.

Hotel EHrope|8kl.
Pp. A. hr. Stecki z Rossyi. M Roda

kowski ze Stanisławowa. G. Bogusz z Czer- 
niowieo. J. Czaki z Królestwa. K. Trzeciak z 
Kijowa. B. Wierzbicki z Kijowa. T. Lipkow- 
ski z Rossyi.

Hotel George‘a
Pp E. Fuller z Rozdołu. M, Garr.pich 

z Cebrowa J . Rusiecki z Rossyi. J . Tyszkow- 
ski z Rybotycz. B. Ujejski ze Strzelisk. W. 
Ustrzycki z Czelatycz. L. Jordan z Manheim. 

Hotel Langa 
Pp. I. Kopczyński z Rozn szynieo. 0. 

Birnbaum z Wiednia. J . Sommer z Wiednia. 
A Wicklein z Wiednia. G. Muller z Berlina. 
Z. Singer z Wrocławia.

Hotel W arszawski.
P. J. Papara z Batiatycz.

Hotel Lazarosa.
Pp. Dr. F  Łady sze wsk! z Tarnopola. Z. 

Arnheim z Opawy J . Landau ze Stanisławowa. 
E. Ilausirer z Suozawy. H. Sperl ng z Tarno
pola. H. Hirschtritt z Waręża.

O djechali ze I.wowa.
Pp S hr. Badeni do Radziechowa Dr. 

M. Trachtenberg do Karlsbadu. Dr. J . Craig 
do Czemiowiec. A. Cielecki d j Porchowa. J . 
Piwecki do Podwołoczysk. L. Szawłowski do 
Przewłok.

________ we Lwowie. (4406)

Dr. Adam Świrski
lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego 

w  I W O H I C 3 U
odynuje w ciągu całego sezonu jak w latach 

poprzednich.
 mieszkanie: „ S ta r y  pałac.** 345

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 80 czerwca 1880.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. L. Witz z Sambora H. Pelz z 

Szuinlan Wielkich. A Łokuciejowski z Łuka- 
wicy K. Topolnioki z Chyrowa. Dr. A. Med

spoeirsezenla meteorologiczne.
z dnia 30 czerwca J880 o godziDie 7 rj.no 

Barometr 732 93jim Psychrometr suchy -|- 
16-4°C Psych, omet wilgotDy +  15‘0’C. Prężność
pary ll-8 mm Wilgoć 85 /„. Zachmurzenie 10. Wiatr 
NW2. Ozon 4 /

Temperatura pow ietrza-f i3 1 'B .
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 757'63mm Jii

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

X C z e r n l o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (poc>ąg mięszany;; o godz) 
min 32 po południu ipoo.ąg mięszany 

X  K r a k o w a : o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 i 
przed południem (pociąg m ięszany;.

Z e  S t a n i t * I * n r o w n :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

X  P o d w o ł o c z y s k :  (na dworzec w Fod- 
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mięszany);

X  P o d w o ł o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny;; o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. SC. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

O o  C z e r n l o w i e c :  o godz 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w połuduie (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

f> o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
)9 po południu (pociąg mięszany).

I> o  $ t r t u l * I a w o w a :  (na Stryj); o godz.
6 min. 37 rano.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przem ysłow e] 
Lwów dnia 28 czerwca IS80

pła-ą Żądają
waluti u

1. Akcye za sztukę. * złi •Ir t

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. f . 
Kol. lwow. czer.-jas.jio 200 zł. w. a _g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. H 
Banku kr-dyt gal. po 200 zł. w. a. j§

284 -  
166 50 
300
2r’ 5 -

287 -  
169 50
304

9. Listy z a s t ,  za 100 zł.

Tow. :rodyt galic. 5 pr. w. a. g  
„ 4 pr. w. a. 5 
„ 5 pr. okresowe ^  

Banks bip. galic. 6 pr, w. a. -J 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6  pr w a. a

C2

97 75 
91 — 
97 75 

102 25 
102 —

98 75 
92
98 75 

103 25 
lu4 -

8. l.lnty dłużne za 100 złr. ja

Ogółu. roin. kred. Zakład dla Gal. S 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 92 - 94 -

4. O b llg l za 100 zł.

Indeuniz galic 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 187o po 6 pr. w. a.

97 50

98 -
".il —

98 50

100  — 
JUS -

5 .  T.O-ł> miasta Krakowa. . 
» .  Stanisławowa

20 50 
25 -

2 ? -  
27 —

6 . Monety.

Dukat holer irski
Duliit c e s a r s k i...............................
N apoleondor...............................
P ó łim p e ry a ł.....................
Kubv) ross^jski srebrny .

papierowy 
100 -uarek niemieckich . . . 
7rebiu . . . .
Kapc-iy w  srebru . .

5 42 
5 46 
9 31 
9 56 
1 57 

1 24Va 
57 85 
99 50 
99 i-5

5 54 
5 56 
9 41 
9 6 8  
1 68 

1 26 V, 
58 10 

106 50 
100 35

£4 t i r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

z dnia 26 czerwca 1880

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-L topad  ..........................  73.55 TS 70
luty-sierpień ...............................  73.5 73 70

Jednolity dług państwa w srebrze
ety ozeń-li p i e c ................................ 74.10 74.25
kwiecień-październik.....................  74.10 74.25

Losy z roku 1854 po 25J złr. m. k 122.50 123.—
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.25 133 75

1860 po 100 zł. 5 pr 133 50 134.—
„ 1864 po 1 Ot) zł. 173 25 173.75
„ H64 po 50 zł. 172.75 173.25

Kenty Goni. po 42 lir. austr. . . — 2vi.—
Listy zastaw, dani n, państw po 120

złr. 5 proc.....................................  143.60 144.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.40 10080
Austr. renta zł. wolu* od podatku 4 pr 88.60  8 8  75

O b l i g a c j e  inden-u. 8 pi (z* '00 il. m. k.)

JLwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w er. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kul. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. ko), węg. gał. & 300 zł. w srebrze

płacą żądają. : 
167 25 167 75 , 
283.75 284 25 ; 
82 75 83 .- i 

142.25 142.75

Czech 
Bukowiuy 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W, ;gier ,

103.50 104.50 
O/.10 97.60 
97.70 98.20 

105.— 105.50 
94 75 95.25 
94.75 95 25

H. A k ey « „

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 135.— 135 25
liist. kred. dia handlu po 160 złr. . 281 60 2» l 80
Niżazo-austi. tow. eekomt. po 500 zł. 790 — 79 1. —
O.O. bruku hip. pn 200 zł. . . .  —. — —.—
Gal. baukd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 4n pr. —
Gal. zakł kred. siemaki a 200 I — — --------
Banku austro-węgiersk a. 600 zł. 828 — 830.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 6 >— 70.—
Anat. Tow. iegluiri par.dwn po500 zl.iuk 573 — 574
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ I 90— 90.50
Kol. Preszów-Taru. (w.c.) a 200 zł. . .— —
Północna kolej po 1000 zł. in. k. . 25 .— 2517. 
Eeł. Kar. Liidtr po 200 fl iu k ;80 50 °8 ! —

4 .  L i s t y  z a s l i i t r u e  losowane.

Ogólny rolniczo-krodytowy Zakład dla 
Gahcyi i BukowiLy w 15 1. 6  pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
(lal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 18 1. 6 pr.

w -201. 7 pr. 
w 36 1. 5*/i pi- 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ . po 5 proct. .

po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . .

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 
Gal. Zakł. kred włość po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . 
W^g Tow zieru. ake po 5*/, proc. .

„ Zakł. kr ziemsk. po O1/* proc.

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Pres/ów-Tarnów (w. «/) 

a 30Ś1**!. 5 proc. w srebrze
pnł. po 10(5 a: ni. k.

po 100 zł w. a...............
gai. Kar. Lud. oo 3<'0 zł. 5 pr.

„ (i. emisyi .
„ nr.
, IV. „ ■ : ■

iWOw-Ozer.-Jass. III emie a 300
6 p*-oe. r  irr.hrze z r. 1865 

t r. 1867 
z r. 1868 
i r. 1872

W-g. gal. kok a 2M> złr. 5 proc r u

Ko1.

Kol.

Kol I. 
tl

fi. L o » y .

inst kr. dia han. i pr. po 100 zł. w * 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 
P-.*r żegl. par. na Donahj po 190 fi. niA

9 3 . - ------
116 25 116.75
101 .—
106 — —
95.50 —.—
90.25
97 50 98 50

97 50 98 50
102. - 102 30
103. 104.-
102 50 102 65

99.75 100 —
101 25 101 75

lwa (za 1 0 0zł.)

89.75 90 —

8 6 - 86  25
105.50 1 0O. -
101.50 —.
104.75 105.25
102 50 103.50
102 50 103 —

90.75 91.25
95 60 9 6 .-
91. 91.25
88  50 89. -
37 40 87 70

179.75 180. -5
_.— 44

(O 7.50 108 -

Keglericba po 10 zł m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .
1’ożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po io  zł. m. k........................
Fundacji, szpitala Arcyks. Kudeifa . 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m k. . . .
Pożyczka m. Stanisławowa (po 27 zł. w 
Toż. Tryestu po 100 zł. w k.

„ po 50 zł w. a. 
Waldsteina po 20  zł. m. k. . . 
Windi8chgr»tz» po 2u zł. m. k. .

płacą ż»daj4*
1 6 -
20.75
41.—
4 2 . -  
18.— 
5 2 . -  
*4.50

a.) 25.70

16 50
2125

—
42.50
18.50 
62 75 
ł5
•2610

125.7.1 126 7
62.50 65. -
32.75 33 25
38 50 —

7 .  W e k s l e  (na 3 mir-siącej
Augsburg za 100 /A. w. p. u. . —
Berlin za 100 rna-k w. p. u.
Frankfurt za i ()0  m art p
Hamburg za 100 tnark w p, u.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za i 00  fr.

l i u r s  z ł u t a .

117.10 : 17.20
46 30 *6.30

5.56. - 5.ć7 —
s.53 - * .55 —

V.?4 v(34 50
9 61.-- 0.63

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi - 

Korona . . . 
20-fraukówka 
Kossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

i  dnia 28 czerwca 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
tieu tr w złoci*
Losy pożył/,ki * roku 1869 . . . 
Akcye bani u austro-węgierskiego .

„ trelytowogo 
Londyn . . .
Srebro . .
Napoleoudor 
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

U ct
13 80
74 55
88 65

133 50
827
‘>84 80
117 25

9 34—
5 54 -

57 6 t



o godzinie 9 przed południem  z tem  przed- płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem 1 w
sięwziętą. zostanie, że na pierwszych dwóch Bykowie, 2 Humieńcu, 3 Koniowie 4 Luto- 
terrainach realność ta  tylko za cenę wywc- : w iskach 5 Rogoźnie, 6 Torhanowieach i 7 
łan ia  150 zł. w. a. z pn. lub wyżej tejże, zaś w Zarajsku.
na trzecim term inie także i niżej ceDy 
w yw ołania sprzedany zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun-

rajsnu.
c) przy dwuklasowei szkole na przed

mieściu Bamborskiem „Doiina“ na  posadę 
młodszego nauczyciela z roczny płacą 360 zł.

d) przy dwuklasowej szkole w Biako-W ou; - — ■ *kowei d j PFZy tl V ^ ----
Resztę w arunków , tudzież akt opisania wicach na posadę młodszego nauczyciela z

. i - . i .u m o in a i i  mnł.nft w t,n- roczna płaca 240 zł.roczną płacą 240 zł.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się • m ożna w wynnenioueni c. *.

o jedną z powyżej w ym ienionych posad ma- kąd także oferty zaopatrzone w 5 prc. wa-
ją  wnieść swe podania należycie w Uokumen- | dyum z w yrażeniem  żądanego wynagrodze-
tow ane za pośrednictwem  swej w ładzy prze- nia nietylko cyframi, ale także i literam i w

' ’ «-■>- —p^inoi nkrp,równi w Sam- oznaczonym powyżej

(4469 2— 3) « M ! Ł
31. 73 .'>7 Sn ber ©jetution^fadje be§

3 ja t AL* nhuus miber Cnufrij Jakubenko pto 
40 fl ó2B. raitb am 2 Suli, 2 Sluguft unb 
1 ©eptembcr 1880 um 9 Ut)r SRormittagl 
t)iergericf)t3 bic ejefutioe /Beraufjcrung ber s3te 
alitdt ©9ł. 752 in^Peczeniżyu oorgenommen 
tnerben.

&. !. Sejirfeigertdjt.
Peczeniżyn 12 2)c$ember 18"9.

(4470 2 - 3 )  «  t> » l  t
31. 7282. 3 n  ber ©jefutionSfacfte be§

Sfat Altenh-uus miber bic tiegcnbc 9Raffe beS
Ś tcfan  M ichmiuk pto 90 ft. óSB. mirb am 2 « „óóo p  u cud powiatowy w /jyw - łuzuu-j u» -----------
Suli, 2 Sluguft u. 1 S ep tem k r 1880 nm 9 L 2339 a  k sąa.pc> *wierz/ te l_ bor2e Jdo 18 sierpnia 1880.
Utjr 93ormittag§ Ijiergerichts bie ej:ecutioe 23er= eu ° g fasza’ u„ w kwocie 280 zł. w. a. Z c. k. Rady szkoluej okręgowej, 
aufjcrung ber jftealitat 69L 20 in Rungura ności Ja n a U o łu c n  . sadzie publiczna w Samborze dnia 19 czerwca 188<
uorgenommen merbcn. odbędzie się w 1tu j p  boroWie pod 1. k. 14475 2 —3) O b w le s * c * e u i« s

* . 1 aSciiTiSgcridjt. .,p12e d .ł  « . ! « « ^  i
P d ,z tu iijitt 20 ®ejembet 1879. 237 połoiouej, tr iech  ter-

•  ,  I « > .  .. M  s t i e l j r t - J  £ ? & £ £ } *  38 lipca U

T ^ tz fc ^ w aru n W , oraz protokoły zaję-

cińców państwowych w stryjskim  okręgu 
budowniczym na lata 1881, 1882 i  1883, 
odbędzie się w c. k. starostw ie w Stryju na 
dniu 14 lipca r. b. o godzinie 12tej w  po
łudnie  rozprawa licytacyjna za pomocą p i
sem nych ofert

Ilość potrzebnego na rok 1881 szutru 
wynosi 5498 m etrów  sześciennych w cenie 
fiskalnej 10.148 zł. 36 ct. w. a.

Bliższe w arunki dostawy przeglądnąć 
m ożna w wym ienionem  c. k. starostwie, do-

~ 1 *•— ™ Pv «rn Q7t.

31. 7331. Sn ber ©jefutionSjadjc be§ 
S jaf A ltenhau-m iber SHa Kotow pto 2 ft. 84 
tr . b£B famrnt żftebeugcbiitjren, mirb Ijicrgeridjtż 
am 2 Ęsuti, 2 Sluguft u. 14 Scptember 1880 
um 9 Uijr 58ormittag§ bie ejetutiue SScraujje* 
rung  ber Sftcalitdt ©91. 339 in  Peczeniżyn 
toorgeuommen merben.

tt. f. iBc/jirtggeridjt.
Peczeniżyn 25 ®ejcmbcr 1879.

(4360 2— 3) O b n i e s z c z e n i e .■» ~ rr» j - ar* 1!_ a ,

Resztę w a ru u au « , i u u .„ .  „r .,-------
i oszacowania realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Borynia dnia 20 stycznia 1880. „  -----------i a a q ' 2—3) £  d  J  k  t< towane za pośrednictwem swej władzy 8rze- nia nieiym o cyiram i, om ..

(4490 * łg  ^  ^  pPWiatowy w Żyw- łożonej do Rady szkolnej okręgowej w Sam- oznaczonym powyżej term inie, wniesione
" - _~i» ZzMoirnipcia w ierzytel- borze do 15 sierpnia 1880. i być mająZ c. k. Rady szkoluej okręgowej. 1 Oferty nieułożone w edług przepisów,

w Samborze dnia 19 czerwca 1880. 'lu b  niepodane w term inie, n ie będą uw zglę.
(4475 2—3) U b t r i e s a c z e m e  dnione.

L. 2064/2273. O. k. 3ąd powiatowy w Z e .  k. N am iestnictw a.
Zb..rażu wiadomo czyni, iż celem ściągnie- Lwów dnia 15 czerwca 1880.
nia sumy 320 zł. z pn odbędzie.się  publi- (4295 2 —3) JE d  j  b  t*
ezna sprzedaż połowy gospodarstw a O. N r. I L. 910. O. k. sąd powiatowy w Jaro- 
35 w Iwanczanacb, ciała tabularnego stano- sław iu podaje niaiejszem  do^pow szechnej
wiąeego wedle wykazn hypotecznego 44 Ka wiadoro śei, że celem ściągnięcia wierzytel-
rola Wyspiańskiego własnego na rzecz N ach- 1 ności Dawida N iirnbeiga w kwocie 140 zł.-  • > i O l '    . J -:- i - i . : -----1’Oia w jsp iauoD .iu6 v ... — ___ _
mana Zwicbel, dnia 8 lipca, 9 sierpnia i 9 
września 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym  sądzie.

Cena wywołan.a wynosi 735 złr. 
Zakład 10 prc.
Na pierwszym i drugim  term inie poło-

1— 11 - - "« l.̂ U <»uT1V

łI U u LJ.   C 3 ~  - —

w. a. z pu. odbędzie się w sądzie tutejszym  
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k 12 
w Nowosiółce dłużników Jana  i M aryi A tta- 
mańczuków własnej, a w myśl dekretu na-

n  • i ^  u .n , , ,  dwór. z dnia 25 sierpnia 1824. 1. 1017. z u.

(4360 2— 3 )' O b w i e s z c z e n i e . '  '^ " ż y w i e c  3 maja 188°fc  Na pierwszym i drugim  term inie poło- j s. na 2
L. 586. W dniu 26 lipca 26 sierpnia i ’ (4497 2—3) *  * J  św ia to w y  w Do- wa gospodarstwa tylko za lub wyżej m-ny 17 sierpnia mfnach tvlko

w dniu 27 września 1880 r. każdym razem 1 L. 3627. C. k. ą P Bascb szacunkowej na trzecim  zaś także niżej ceny że rea m> szacunkowei sprzedana
o godzinie 10 rano odbędzie się w <*. k. są- ■ bromilu zawiadamia ) pwiadoma, że ga- szacunkowej sprzedaną zostanie. za y J y
dzie powiatowym w Kai wary i egzekucyjna i z życia i miejsca pob) g . arbu Wytoczyła E kstiak t tabularny, an t oszacowania 1 1 zostani . .  arna ie-1 wartość szacunko-
s p r z t d a ż  przez publiczną licytaeyę realności licyjska c. k- , - J  „ 1 0 7 9  do  1. 5511 resztę warunków licy tacyjnych przejrzeć moż- C . . J  nnn o
włościańskiej pod 1. 106 w Przytkowieach po- w niej dnia lb  p    Knmarycz- na w tutejszem sądzie. j wa
łożonej ciała tabularnego niestanowiąeej.

W adyum  wynosi 8 zł. a eena szacun 
owa 80 zł. w. a.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya dnia 5 kw ietnia 1880.

usta-

440) 2— 3" K  d  y  k  t .
L. 2134. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

udegow auy w Kołomyi sprzedaje w sprawie 
Józ-fa Raumana przeciw Kostiowi Huuderuk 
i Andrzejowi Zahrynowskiemu pt. 284 zł r e 
alności dłużnicze, ciała tabularnego nie sta- 

c nowiące przy 2 term inach t. j. dnia 21 li
pca i 23 sierpnia 1880 każdym razem o go
dzinie 10 rano.

Cena wywoławcza wynosi 310 i 250 zł.
W &,

Zakład 31 i 25 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne akt opisania 

i oszacowania mogą być w tusąduwej regi- 
straturze prejrzane.

Kołomyja dnia 21 kwietnia 1880 
(4483 2— 3) s>» tv K * e * e r i le .

L. 58. C. k. sąd powiatowy w Boryni 
podaje niniejszym d j publicznej wiadomości, 
że na za-pokojenie sumy 150 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realuości pod N r. kons. 
21 subreb. 127 w Bory;.i położonej, d łużni
ka  Stefana Żawko i Mojseja Zawko własnej, 
w tutejszym c. k. Sądzie w drodze publi
cznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakła
du kredytowego włościańskiego dnia 8 Lpca, 
12 sierpnia 1 9 września 1880 każdym ra 
zem o godzinie 9 przed południem  z te m , 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych J 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę * 
wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10%  ceny szacun
kowej.

Rosztę w arunków , tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Borynia dnia 20 stycznia. 1880.

(4359 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1106. 0 . k. sąd powiatowy w Bo

ryni podaje niniejszem  do publicznej wiado
mości i-O n u <7 a 43 .-.nb-cii, ni a w u rn V 70 7,t. 2 Ct
w. a.

i ny o i Ł126 ct. w. a. i że kuratorem  aia  mej 
' nawia się tutejszego notaryu-za Sabina Bu- 

dzyuowskiego którego ma przed term inem  
14 lipca 1880 o godzinie 9 z rana do wnie- 

L- i  dalszej rozprawy wyznaczo-

 ̂ 6» n * .----
ws/ystkich śrcdkach

Jjl2 jej rr ' l_‘u

SltJUia w „nym  zawiadomić o w s/ya Cditźu v   
ku jej obronie służyć mogących, lub wskazać
sądrwi kto ma być je j zastępcą.

O. k. sąd powiatowy.
01 '(j. k. sąn ' i s c f t

„ o b ro n i!  doi* 8 coerwco 1880.

tU V C jO « u iM  '-'*5 '------
Zbaraż dn ;a 30 maja 1880.

(4158 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 619. C. k. sąd powiatowy w M iel

nicy podaje ntniejszem do publicznej w ia
domości, że na zaspokojenie sum y 86 złr. 
76 ct. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż re- 
alucści pod N r. konsk. 88 w Chudykowcach 
położonej, dłużnika Oleksy Sawezuk własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi
cznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 3 sierpnia 
14 września i 12 października 1880 każdym \ 

i i  np?Ad nnłiidniem z temDobromn om a « v..~. —
cilIlM  2  3) © & w te » * c * © i* te . 14 września, i r*-"----- -— -  - - - -(4489 * ) 7 j a tudzież 4 sler. rM em o godzinie 11 przed południem  z tem

• Bi«rnni*Rl1880 każdym razem o go- przedsięwziętą zostanie, że Da piprwszych 
pnia 1.25 Sierpnia w s%d̂ ie dw6eh term inach realność ta  tylko za cenę

 i» n i« ano 2ł. w. a. lub wyżej tejże,

wa w kwocie" 630 zł. w. a.
W adyum wynosi 63 zł 
Reszta warunków może być przejrzaną 

w ts. registraturze.
Jaziowiec dnia 14 m arca 1880.

(4464 2— 3) f i  d  j  h  fc»
L. 1695. C. k. sąd powiatowy ogłasza,

iż celem zaspokojenia pretensyi Judy  Sehiff- 
mana w kwocie 78 zł z pn. odbędzie się 
w tu t. sądzie w dniach 5 lipca, 2 sierpnia i 
30 sierpnia 18S0 każdym razem o 10 go
dzinie przed południem publiczna sprzedaż 
nietabularnej realności pod 1. 89 w Konstan-

5 T V>raw7 iftfll Pifłrfl7-

;p « r. W 8 0 - W d j « '* » m o 8 » -  , ........................   .

d iin i 10 n m -  % ' f  t l v m S » S  p r « J  pu- * y » o t» n i»  400 A  w., u. lub . y i e j  fajło, 
tutejszym w drodze p y T0D0laa zwsne na trzecim term inie ta^że i niżej ceny

« u ,  Szuchu-

k° Wt ^  w r u u k ó .  ludziei Ą .  . ę s s n i .  .
Mzruni Kobryu kwoty 41 «• 1 1 /•  CI.  ' j resloości przejrzeć o io tn s  w sądz.e p rz e p su e .wvnosi 100 zl. i r ^ is tra tu rz e  Dla niewiadomych wierzycieli, i tych

którym nie zostałaby uchwała doręczoną, u-
U ~ 1 ̂  c b-kiłrrn z Horsi

UmtiłDUiaiilO) tV(łlMV'jv< j.»- _
cyi przysiółku do Jozierzan powiatu Borsz- 
czowskiego położonej, do dłużnika Ju rk a  Za
wiślaka należącej.

Genę wywołania, poniżej której realność
t i  tylko na trzecim  term inie sprzedaną zo
stanie, stanowi kwota 671 zł. zaś wadyum
kwota 70 zł.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież akt
i opisania i oszacowania mogą być w tu t

ni K obryn kwoiy -±i a..
Gena szacunkowa wynosi 1.00 z ł
WadyjlJB 10 zł.
W arunki licytacyjne może chęć kupie- 
mająey przejrzeć w registraturze sądu

zego. 0 . k. sąd powiatowy.
M osty doia 28 września 1879 
< 2—g JE d  y  It t.

nia mający 
tutejszego

(4486 2—3 »  «  ,
L . 433. G. k. sąd powiatowy

F rysztaku  odbędzie publiczną sprzedaż rea l
ności 1. 56/28 w Cieszynie położonej F ran- 

G ieli własnej celem zaspokojenia w.ie-
ości c. k. uprz. galic. Zakładu kredy- 

”  i^wncie 163 złr.

1 Uua/Mv -  ---
tutejozej rrg istraturze.

M.elec dnia 27 lutego 1880
(4305 2— 3) JE d  y  5t t ,

L. 2590. Ces. król. sąd powiatowy w
Przeworsku podaje do wiadomości, iż celem 
wydobycia pretensyi M arkusa Seh;ffanna w 
kwocie 130 zł. w. a. zpn. odbędzie się na 
dniu 14 1 pea 16 sierpuia i 17 września 1880

- —- J - 1 •> ! A 1 /

którym me zu^toaauj UHUlfWłH w — ̂    e#
stanowiono M ichała Hordyńskiego z Borsz-
ozowa kuratorem .

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów 15 kwietnia 1880.

(4161 2 —3) Obw*esae««i3l«>.
L. 1475. C. k. sąd powiatowy w Mielnicy 

■ ■ : ~  Je  m-iWlinirnAi wiftdnmoŚC’.

56/28
ciszka 
rz>teluości c

KWUiiio ,dniu 14 1 pea 16 sierp ia i 17 września ia a u  , u. 1410. ».  ;v _ ,
każdym rtz^m  o godzinie 10 rano przymusowa p .daje  niniejszem do publicznej wiadomości, 
snrzedaż r jsl-'ości ped Nk. 103 rep._J25 w ’ że na zaspokojenie sumy 133 zł. 76 c t zpn. 
r  *i>i oiaia tabularnego niestsnowiacej Jaku- przymusowa sprzedaż nietabularnej realności 
ba Zbótcowicza własnej ' pod N r. konsk. 88 w Zalesiu położonej, d iu-

C ena wywołenia stanowi 710 zł. w. a. wa- ■ " " włammi. w tutei-
rzyteiuosjuj c. o.towego włościań?kipR° w kwocie iwo a*.. ____
14 ct. w dniach 13 lipca 4  i 26 sierpnia dyum  10 "pic.
1880 zawsze o godź. 10 rano z tem, iż na Resztę wnrunków przejrzeć można wtu- 
trzecim  term inie realność ta  i niżej ceny ' r«o-istraturze.

J-"« tntitanie.trzecim  term inie —  
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywohaisi wynosi 400 zł.
W adyum 40 złr.
F rysztak  27 m arca 1880.

(4418 2 - 3)  f i  d  y  fc t.
G. 1057. C. k. sąd powiatowy w Bu-

czaezu ogłasza, że dnia L9 lipca, 19 sierpnia
i 22 września 1880 każdym razem  o godz. 

--Błoni lieytacya r ic tab u k rn e j real-
* •>  U    *

  r  j
— , — na zaspokojenie sumy 70 zł. 2 ct.

Pa ‘ przymusowa sprzedaż realności 
^  a konsk. 53 subrep. 52 w Tureczka h 

y^nycn położonej, dłużnika A idrsja Sere- 
ycza własnej, w tutejszym  e. k. sądzie w 
rodzę publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
przyw zakładu kredytowego włościańskiego 

. hpca, 12 sierpnia i 9 września 1880 
azaym razenn o godzinie 9 przed połudn:era 

tm  przedsięwziętą zostanie, że na pier
wszy dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołynia 400 zł. w. a. lub wyżej 
6) ■ > zaś na trzecim  term inie także niżej 

ceny ?7woł&nia sprzedaną zostanie, 
ko w ej wynosi 10%  ceny szacun-

Resztę w arunków , tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
thkQh ą yo la dnia 3 kw ietnia 1880 
(4484 2 3) O b w ie s z c z e n ie .

u.  106. C. k. sąd powiatowy w Boryni 
podaje m niejszym  do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 zł w. a. z pn. 
przymusowa przedaż realności pod N r. kon?. 

subrep. 3 2  w Butelce wyższ. pełożo-

tejszo-sądowej registraturze.
0  ezem zawiadamia się stony sporne, 

wierzycieli wiadomych zaś niewiadomych do 
jąk  kuiatora p. adw. Dr. Gaberlego w Jaro 
sławiu. Przeworsk dnia 20 maja 1880.
(4336 2—3) O bw ieszczenie.

L. 887. Jego Ekselencya c. k. P rezy
dent sądu krajowego wyższego zamianować 
raczył na III . okres sądu przysięgłych 19 
sierpnia 1880 rano o godzinie 8ej rozpocząć 
się mającej przewodniczącym Trybunału są- 

— dwor u i prezydenta

po a INT. Łou 'jB. Uu H UUAWAM J-  ̂,
Znika Iwana Reszytnyka własnej, w tu te j
szym sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k uprz. zakłdu kredytowego w ło
ściańskiego dnia 8 sierpnia, 14 września 12 
października 1880 każdym razem o go
dzinie 11 przed południem z tem  przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę 
wywołania 600 zł. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywoła
nia sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 pr. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
n r ^ n i m n / i  m a ł n o  n r

I ZZ WUtJSOJoI I  rano, nastąpi licytacya nietabuurnej ico»-ności nieobjętej m asr spadkowej Schaiji W ei- się mającej przewodniczącym Trytunazu są-1 ito
selbergera własnej 1. k. 47 w Kośmierzyme na du przysięgłych R .d cę  dworu i prezydenta i o s z a c o w a n i a " ' r e a T n ó ś A i 7 "   --
6016 ił .  50 ct. a. w. oszacowanej celem sądu obwodowego Józefa D ittricha, zastępca- ‘ tutejszej registraturze PrzeJrzeó można w
ściągnięcia pretensyi Mojżesza 1 arb, Wol- mi przewodniczącego zaś radców sądów krajo-i Dla ntewiA^nm^ u
fa Pohorillo, Arona Tocker, Goldy Gottfried, wych Fortunata Macielińskiego, Ludwika M a - ' tecznvch ustanowior,A t  Wł16rzyci( li  b 7Pote-
-  u . L  , nhany  H ora w  sumach 222 jew sk.ego, Jana  G zaczkow Jego  i Ludwika S S L  kuratorem  Em ila Rada

—  -* o ^ - W a k ia w .  j M jelaica d(J.n, D09 _ “,a ' La loOU.
* . r t  w  fe  t .

Mielnica duia 10 m arca 1880. 
(4333 2 - 3 )  E  d  y  te  U

ta Fononno, 3-1 ~ w  sumaku jwwm— o-*,
Borucha Horn i Ghany ‘ . 222 zł. Słotwiuskiego. 4 ______
zł. 1200 złr. 469 zł. 6 warunkami, k tó - , Sam bor d a rn i18 czerw . • , ^  2619. C k. Sąd powiatowy w Lu
• zł. a. w z pn. ? oszacowauia (4387 2 - 3 )  *S ' obwodowy w K o - ' baczowie podaje do wiadomości, że dnia 16zem z aktem opisania jstraturiei L . 3599. G. k. Sąd ojwoaowy oje_ ; gQ gierpnia . 24 wrzgŚQia 18g0 od_

* przejrzeć w tus% wier z y - , łom yi ogłasza niniejsz.m , q . ^  tu  w sądłi6i każdym m e m  0 g0 .
Oraz zawiadam 1 którym by ni-1 m e p rz e te n ^ i c^ k P r przJeciw j akó- dżinie lOtej przed południem  przymusowa

cieli niewiadomych bw ajy z jakiegokol- im itniem  Wysokiego S P sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real-
niejsza luo p ó ź n i e j s z e  “ chwały z  ^  ^ , bow i Mojżeszowi ności g run tow ej, pod L wyk hi p. 472 w
wiekbądz powodu dorę Konstantego j 8. w. z pn. na kosz - I Teich^ra, 1 Zapałowie położonej Jędrueha Danilea wła-
ie  dla n ich  kuiatorem  P Bucza-zu 1 prawonabywcy kup10^  . 1  sie rrm a snej, w sprawie i na rzecz Galicyjskiego Za-
Stupm ekiego c. k. notaryu za ^  w dw u *« 1 ' P ^  reliey.  kłaJdu Kredytowego Ziemskiego pto 200 złr.

1880 o godzinie 335/472 w Kołomyi z pn. pod w arunkam i:
tacva realaosei ^  i z* «\ mwnrJams  -  At*xt m

ustanow iono^ ^ wiatowy

Buczacz d u ia ‘ 14 kw ietnia 1880  

(4 8 8 4  2 - 3 )  h .  b5° '
O g l o ^ e n l e b o u k u r ^ r

IOOU w —tacy a realności pod N r. 335/472 w liotom yi % pu. pvu n WŁ DMBUU*. .
. 2 3) —J   położonej, przy którym to term inie realność a) Cenę wywołania stanow i kw ota 500

O głoszen ie  fco o b u rsn . pod warunkami uchw ałą z dnia 15 m arca zł. w. a. jako wartość tej realności.
Nittiejszem ogłasza się konkurs na  na- 1872 1. 786 dopuszczonemi za jakąkolwiek , b) W adyum wynosi 50 zł. w. a.
liace posady naacaycłelskie: i cenę kupna najwięcej ofiruj^cema sprzedany j - j -u

-   „nrl T7X_ -  — Bi

JNiaiejszem ogła^^a - —  
stępujące posady naucaycielskie: ! ceDę ku

a) przy jednoklasowych etatowych szko- zostanie 
łach z płacą roczną 300 złr. w. a. i wolnem | Ce

przym usow a przedaż realności pod N r. konj. pom i  w B ib inie 2 B linie 3 B 'hczun ,4 wania można przejrzeć w t. regi tra
46 subrep. 32 w Butelce wyższ. pclo*1o-1 R śeiaaacb 5 Bylicaeh, 6 Dublana. ń, 7 O*- w Kołomyja 3 czerwca 1880.
Łej- d łużn ika śp . H rynia K ucaka własnej, w B. - R ^tarow icach, 9 R ikow ie 1 2— 3) • do.
tutejszym c. Ł  sądzie w drodze publicznej | . n  stupaicy, 12 U hercach Za- ( ™  .>2532 W celu zabezpieczenia do
lieyucyi na r z e c z \ .  k. uprzyw. zakładu kre- 8 W o jn ic z a ch . . ^ r f n  konserwacyjnego dla goś-
dytowego włościańskiego dnia 8 lipca, 12 j Arakolac^  'filia lnych  z roczną s t a w y  matery
sierpnia i 9 września 1880 każdym razem b)

u  Lwowak. Nr. U 7 » 30 oaerwo. 1880.

U J yy BU) Ulu n j  uvu. W  «-»■ M.
, c) Na pierwszych dwóch term inach 

realność ta, za lub wyżej ceny szacunkowej 
11© . „i zaś w trzecim  term inie, także i niżej ceny
Cena wywołania too «  wywołania, lecz nie niżej jak za kwotę 350
Zakład 76 zł- c t- * , •» os, aC0.  w 8. sprzedaną zostanie.
Re8Ztę warunków oraz P , turM- | Resztę wzruuków licytacyjnych przej

rzeć można w t. sądowej registraturze w 
godzinach urzędowych.

Z e. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 18 czerwca 1880.



(4421 3— 3) E  d  f  k  t ,
L. 177. 0 . k. Sąd powiatowy w M iko

łajowie podaje do wiadomości, iż dozwolił 
w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytow e
go włościańskiego we Lwowie przeciw J a 
nowi M ykietezyn o zapłacenie 200 złr. a 
względnie 191 zł. 84 ct. z pn. egzekucyjną 
licytacyjną sprzedaż realności włościańskiej, 
pod 1. k. 93 w Hnizdyczowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej a dłużnika J a sa  
Mykietczyna własnej i że ta  publiczna licy 
tacyjna sprzedaż w trzech term inach m ianowi
cie na dniu 13 lipca, 10 sierpnia i 9 w rze
śnia 1880, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem  w zabudowaniu sądowem 
pod następującymi w arunkam i się odbędzie:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tej realności w kwocie 350 zł. a 
w adyum  35 zł. w. a.

2. N a pierwszych dwóch term inach re 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, zaś na trzecim  term inie także niżej ce
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i re 
sztę w arunków licytacyjnych przejrzeć można 
w sądzie.

Dla niewiadom ych wierzycieli, którzy 
prawo zastawH na realności sprzedać się m a
jącej nabyte mieli, ustanowiono kuratorem  
p. W ładysław a M anasterskiego w Mikołajo 
wie.

M ikołajów dnia 31 m arca 1880.
(4409 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4220. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że dnia 15 lipca 1880, 12 sier
pnia 1880 i 21 w rześnia 1880 odbędzie się 
w tut. c. k. sądzie powiatowym każdym ra 
zem o godzinie 10 z rana przym usowa sprzc 
daż realności gruntowej w Dobrowlanach pod 
1. k. 31, dłużnika H nata Czorneńskiego w ła
snej, ciała tabularnego niestanowiącej na 
rzecz H erscha K altera celem wydobycia 384 
zł. 87 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 560 zł.
W adyum  56 zł.
Bliższe w arunki i akt zastawniczego 

opisania przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Ghodorów dnia 29 m aja 1880.
(4426 3— 3) E  d  y  h  t .

L. 3733. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
A ntoniny Czulić w ilości 316 zł. a. w. z pn. 
przym usowy jaw ny przetarg należącej do 
dłużnika Józefa Kostiala połowy realności 
pod 1. spis. 91 w Sokalu na dnie 7 lipca i 
17 sierpnia 1880 zawsze odlO godziny przed 
południem  w gm achu sądowym.

Poręczne 226 zł. 55 ct.
W pierwszym  i drugim  term inie nabyć 

można połowę realności tej tylko z» cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg tabularny, 
tudzież protokół ocenienia połowy realności 
tej, przejrzeć można w registraturze sądu 
tegoż.

Sokal 27 kw ietnia 1880.
(4373 3— 3) E  d  y  k  t ,

L. 6699. C. k. sąd powiatowy w Oś
więcimie podaje do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi nakazu zapłaty dnia 14 sierpnia 
1*76 1. 4386, celem zaspokojenia należytości 
sierocej fcasy Oświęcimskiej w kwocie 74 zł. 
57 ct. c. s. c. i kosztów obecnego podania 
9 zł. 50 ct. odbędzie się w sądzie tutejszym  
sprzedaż przez licytacyę realności pod nr. 
114/157 w Oświęcimie pełużonej pp. Anny 
Białobrzeskiej i M aryanny Bogusławskiej ut. 
Dom. II  pag. 29 tychże własnością będącej, 
na 2547 zł. 60 ct. oszacowanej, w trzech 
term inach a to dnia 14 lipca, 18 sierpnia, 
16 września 1880, zawsze o godz. 10 z rana

W adyum 250 zł. E kstrak t tabularny, 
detaksacyę, i resztę w arunków przejrzeć wol
no w registraturze.

Kuratorem  wierzycieli adw. Dr. Bie- 
nenfeld.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim 28 kw ietnia 1880.

(4278 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 11207. C. k. sąd powiatowy miej- 

sko-d^leg. w Krakowie ogłasza niniejszem , 
iż cel im zaspokojenia pretensyi Tow arzystw a 
zaliczkowego w Krakowie w kwocie 600 zł. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licy tację  1/3 częś-i realności wł< ś- 
ciańskiej pod 1. 5 w K*ntorowicach położo
nej, ciało tabularne stanowiącej, Sta isława 
Adamskiego własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie protokołem  de 
praes. 18 sierpuia 1875 1. 19515 egzekucyj
nie oszacowanej w trzech term inach dnia 20 
lipca, 24 sierpnia i 24 września 1880 o go
dzinie 10 rano w gm achu tutejszego sądu.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1/3 części realności w kwocie 1533 
zł. 33 ct.. poniżej której realność ta na p ier
wszych dwóch term inach sprzedaną nie bę
dzie.

W adyum wynosi 10%  ceny wywołania 
w okrągłej kwocie 154 zł.

Resztę warunków tudzież wykaz hipo
teczny i protokół oszacowania przejrzeć mo 
żna w tut. sądowej registraturze, zaś opo- 
datkach dowiedzieć się można w c. k. gł. 
urzędzie podatkowym.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wionym został kurator w osobie adwokata 
Rom ans Jakubowskiego z substytucyą adwo
kata Wilkosza.

KraUów 26 maja 1880.
(4437 3— 8) E  d  y  b  t .

L. 2971. W dniach 8 lipca 5 sierpnia 
i 26 sierpn a 1880 każdym razem o godzi
nie 10 przed południem , odbędzie się w są
dzie tutejszym  publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 280/88 w Radomyślu i realności 
pod Nr. konsk. 73 w Zdzarcu należącej do 
masS konkursowej Jędrzeja i M aryanny Wo
lińskich.

Cena szacunkowa realności pod 1. k. 
280/88 wynosi 1000 zlr.

W adyum 100 zł. realność zaś pod 1. k. 
73 cena szacunkowa 400 złr.

W adyum  40 zł.
Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 

można w reg istraturze sądowej.
O rozpisaniu licytacyi otrzym ują zawia

dom ienie c. k. urząd podatkowy w Miel u, 
c. k. Prouuratorya skarbu w Lwowie, Hersch 
N eustadt w Radomyślu, Beri Sielberumn w 
Radomyślu, A braham  Szaja w Radomyślu, 
A lter Forscher w Wiśniczu, komisarz kon
kursowy ciaz wszyscy wierzy cielie którzy by 
przed otwarciem  konkursu prawa zastawu 
uzyskali, a którym by z jakiegobądź powodu 
uchw ała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
do rąk kuratora, którego się w osobie Judy 
Stieglitza ustanaw ia tudzież przez edykt.

0 . k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 13 czerwca 1880.

(4438 3— 3) E d y k t .
L. 2972. W dniach 8 lipca, 5 sierpuia 

i 26 sierpnia 1880, każdym razem  o gedzi- 
nie 10 przed południem  odbędzie się w są
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 79 w Zdzarcu należącej do masy 
konkursowej Jędrzeja i M aryanny W olińskich.

Cena szacunkowa wynosi 140 zł.
W adyum  14 zł.
Bliższe w a iu n li licytacyjne przejrzeć 

można w reg istraturze sądowej.
Inw entarz masy konkursowej obejmu 

jącej akt szacunkowy przejrzeć można w re 
g istra turze c. k. Sądu powiatowego w R a
domyślu.

" O rozpisaniu tej lie /tacy i zaw iadam ia 
się c. k. Urząd podatkowy w Mielcu c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, komisarza 
konkursowego oraz wszystkich wierzycieli", 
którzyby przed otwarciem  konkursu prawa 
zastawu uzyskali a którym by z jakiegobądź 
powodu uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła do rąk kuratora, którego się w
0 obie Judy  Stieglitza ustanaw ia tudzież 
przez ed y lts .

C. k. Sąd powiatowy
Radomyśl dnia 12 czerwca 1880.

(3893 3 - 3 )  <£ H i I t  8*- 107.
Strn 20 Suit, ant 20 Sluguft unb atu 21 

©eptember 1880, jebeSmaljt unt 10 Uljr fj/rul) 
tuirb bir ejefutioe S3eraufjerung ber in Krzy
wo tuły nowe fub. &9ł. 48 liegenben, fcinen 
Sabulartorper bilbenben ©runbftiićEe ber fdju£= 
bnerifdjen SJtaffe nad) Nykoła A ndrusiak net 
Pretulak cigentiid) beffen ©rbett Paraska unb 
Anna A ndrusiak oel Pretulak ju r  (Siubrin* 
gnng ber gorberung bel Seib Holder pr, 127 
fl ii. ro. [jiergertcfjtś abgefjalteit.

® er ©<f)a($img§prei§ betragt 230 f{. f)in= 
gegen

$ a §  SSabium 23 fi.
®icfe ©runbftiicfe werben bet bcut erfteti 

jwei Sermiucti aud) uuter bent ©d)a§migi3tt)er* 
tf)e neraujjert.

®ie iibrtgen SijitattonSbcbingnngcu lott* 
ueit iit ber Ijg. fRcgiftratur f)ingegen bic ©teuer- 
riicfftdnbe bcim f. f. ©teueramte in Tłumacz 
etngefebeit werben.

k. t. SBejirtS ©eridjt.
Tyśmienica ant 20 21pril 1880.

(4463 3—3i b  <i y  b  b
L. 1696. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Judy  Schif- 
fm ana w kwocie 16 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 5 lipca, 2 sierpnia
1 30 sierpnia 1880 każdym razem o godzi
nie 10 przed południem publiczna sprzedaż 
realności nietibularnej pod 1. k. 403 w Kon- 
staaeyi przysiółzu do Jozierzau Borszczow- 
wskiego powiatu położonej do dłużnika P io
tra Pawłowa ueleżąeej. i

Ceua ” y wołania, poniżej której realuoś-1 
ci ta  tylko na trzecim  term inie sp rzed an ą . 
zostanie, etanowi kwota 250 zł., zaś wadyum [ 
kwota 25 zł. I

W arunki licytacyjne, ak t opisania i o-* 
szacowania m ogą być w tut. sądzie przej
rzane.

Dla wierzycieli niewiadomy b, i tych 
którym  niezostsła by uchw ała doręczoną 
ustanaw ia się M ichała E  rdyńskiego w Bor- 
szczowie kuratorem .

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów dnia 15 kwietuia 1880.

(4419 3— 3) E d y k t .
L. 3335 0 . k. sąd powiatowy w Kossowie 

podaje do p ow szech n ej wiadomoś-i, że w d. 15 
lipca 16 sierpuia i 16 wrześni* 1880 za« ze 
o lOtej godz. rano odbędzie się w zafcud - 
waniu sądowem pomusowa sprzedaż realnoś
ci w Utoropach pod 1. k. 128 poł/żenej do 
masy spadkowej Oleksy Cymbaluka nal żą- 
cej pod następującemu warunkam i.

Cena w ywołania ustanaw ia się na 
275 zł.

Zakład wynosi 27 zł.
P izy  pierwszych dwóch term inach zo

staniu realność wzm iankowana tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową sprzedaną.

Sprzedaż poniżej taj ceny nastąpi do
piero przy 3cim term inie.

Resztę w arunków można przejrzeć w 
registraturze jako też i ak t szacunku.

K oców  23 m arca 1880.
(4412 3— 3) E  d  y  k  * .

L. 1877. 0. k. Sąd powiatowy w Ra- 
' dziechowie og łasza , że c*lam ściągnięcia 

1000 zł. a. w. z pa. odbędzie się licytacya 
realności pod 1. 5 w Mierowie, F h p a H a r lo -  
sa własnej na rzecz A braham a Ekera w ter
minach: 8go lipca, 10 sierpnia i 10 września 
1880, zawsze o godzinie 10 przzd południem 
na miejscu w Miercwie.

Cena wywoławcza 3645 zł.
W adyum  10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusadowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Radziechów dola 13 maje 1880.
(4400 3—3) E  d  y  K t.

L. 1659 Na dniu 14go lipca 1880, 11 
sierpnia 1880 i 15 września 1880 odbędzie 
fcię w sądzie tutejszym  zawsze o godzinie 10 
przed połudaiem  egzekucyjna sprzedaż real
ności pod 1. kon9k. 283 w W ojniłow it po
łożonej na 200 zł. ocenionej, Iw ana Hanycza 
i m ałoletnich dzieei po ś. p. Paw le Hanycz 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie.

W adyum 20 zł '
Bliższe w arunki do przejrzenia w regi- 

slraturze sądu tutejszego.
C. k. Sąd powiatowy

W ojniłów 31 maja 1880.
(4471 3— 3) Oglosfeenię.

L. 2493. C. k. sąd powiatowy w Są
dowej-W iszni wiadomo czyni, że dochodze
nie miejscowe w spraw ie założenia ksiąg 
gruntow ych w gm inie katastralnej Księży- 
m ost na dniu 30 czerwca 1880 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzna.

Sądowawisznia 19 czerwca 1880.
(4448 3 —3) £  fl y  *.

L. 6253. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach ogładza niniejszem, że w dniach 2 lipca, 
6 sierpnia i 3 września 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się egzekucyj
na publiczna licytacya realności w Kutach 
pod 1. k. 936 położonej, ciała tabularnego 
nietworzącej do Koźmy i Maryi Hucul&k n a 
leżącej na zaspokojenie p re te n s ji 60 zł. 50 
ct. z pn., a to przy 1 i 2 term inie tylko za 
cenę szacunkową 240 zł. w. a. lub wyż.j, 
przy trzecim  zaś term inie i niżej tejże za 
jakąbądź cenę sprzedaną będieis.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunko
wej.

A kt zastawniczego opisan’a i oszacowa
nia, tudzież resztę w arunków licytacyjnych, 
można przejrzeć w tue. registraturze.

Kuty 4 marca 1880.
(4401 3 - 3 )  E d y k t .

L 1660. Na dniu 15 lipca, 4 sierpnia 
1 wrześuia 1880 odbędzie ię w sądzie tu 

tejszym zawsze o godzinie 10 pizf-d po łu 
dniem egzekucyjna sprzedaż realności pod J. 
k. 336 w W ojniłowie położonej ca 300 zł 
ocenionej Iw ana Ł aw nja  własnej na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie.

Wadyum 30 zł.
Bliższe w arunki do przejrzenia w regi- 

-.traturze sądu tutejszego.
0. k. Sąd powiatowy 

W ojniłów  31 maja 1880.
(4442 3 _ 8 )  E d y k t .

L. 3378. W  tutejszym  sądzie odbędz:e 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. uprz. Zakład kredyt, włość, przeciw 
W ojciechowi Dziura kwoty 100 zł. a. w 
względnie 81 zł. 61 ct. a. w z 12 pic. od
setkam i od 10 lutego 1873 bieżącemi, tu 
dzież 3 prc. odsetkam i od kwoty w należy
tym  czasie nieuiszczonej, przyznanych ko 
sztów sporu 6 zł. 82 ct. i egzekuey;nych 5 
złr. 26 ct. a. w. publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 16 w Gródku Zastawskie 
przedmieście w trzech term inach a to dnia 
15 lipca 1880 i dnia 19 sierpnia 1880 za 
lub wyżej ceny szacunkowej, a dnia 23 
września 1880 poniżej tej ceny o godzinie 
10 rano.

Oena w ywołania 600 zł.
W adyum  60 zł-

0 . k. sąd powiatowy.
Gródek 18 kwietnia 1880.

(4369 3 — 3> O b w t e s s e c a e n i e
L. 12823 C. k. Sąd powiatowy w Ka

łuszu podaje niniejszem  do publicznej w ia
domości że na zaspokojenie s imy 281 zł. 27 ct. 
w. a. z pn przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 50 40 w Uh-yuo *ie starym  poło
żonej, dłużnika Oleksy Semków władnej, w 
tutejszym c. k. Sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k u orz' Zakładu k re 
dytowego włościańskiego d n ia :

oo
00o

I  15 lipca 
. II  16 sierpnia  
I I I  16 września 

każdym razem o godzinie 9 przed połudr-ie 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierś 
szych dwóch term inach realność ta  tyli 
za cenę wywołania 500 zł. a. w lub wyż 
tejże, zaś na trze . im term inie także i niż1 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacut 
ko wej.

Resztę warunków tudzież akt opisani 
i oszacowania realności przejrzeć można 
tutejszej registraturze.

K łusz dnia 23 grudnia 1879.
(4444 3 - 3 )  E d y k t .

L. 1275. 0 . k. Sąd powiatowy w Ku 
U ch ogłasza niniejszem, że w dniach 16g 
lipca, 20 sierpnia i 24 września 1880 każdyr 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się egze 
kuc jjn a  publiczna licytacya realności w Ku 
tacb pod 1 k. 938 położonej, ciała tabulai 
nego nietworzącej do Mikołaja i W arw ar 
Łukaniukó v należącej na zaspokojenie pm 
tensyi Fizyka N athana Kamil w kwocie 4. 
zi. s. w. z pn. a to przy 1 i 2 ti rminii 
ty.ko za cenę szacunkową 320 zł. a. vt 
lub wyżej, przy trzecim  zaś termin>e i n iż ^

7 .0. in  I r s h a  n n n n

10%  ceny szacur
tejże za jakąbądź cenę

W adyum wynosi 
kowej.

A kt zastawniczego opisania i oszaco 
wania, tudzież resztę warunków lioytacyj' 
nych można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 19 kw ietnia 1880.
(4476 2 — 3)

L. 1592. 0 . k. sąd powiatowy w Zba
rażu wiadomo czyni, iż celem śc ią g n ię ta  
sumy 24 zł. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż jednego m orga pola w Lubjank&eh 
wyższych należącego do gospodarstwa Nr. 
133 własność A ndrucha Dahlika, ciała tabu
larnego nie stanowiącego na rzecz Gcldy 
Samet, wyznaczając w tym celu 3 term ina, 
a mianowicie na 8 lipca, 9 sierpnia i fl 
w rześcia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano w tesądowem  zabudowaniu

Na ls«iym i 2gim term inie rzeczony 
m órg pola tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej na 3cim terminie także n  żej ceny 
szacunkowej sprzedany zostanie.

Zbaraż dnia 18 m aja 1880.
(4372 2— 3) E d y k t .

L. 299. C. k. sąd powiatowy w Oświę
cimie podaje do wiadomości, że w skutek re 
kw izycji c. k. sądu obwodowego w Cieszynie i 
z dnia 27 lipca 1875 1. 6781. celem zaspo
kojenia nalelytości K; rola Hcempla w kwo- 1 
cie 600 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tu 
tejszym egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
3/15 części gruntu „Ł izy “ na Zasolu pod ł. 
232/255 tabularną własność Bernarda i F a
ni małż. W as erbergów stanowiącego na 1400 
zł. csf&cowaupgo w trzech t urmina<-h a to: 
dnia 15 lipca, 19 si< rpnia i 16 września 1880 
zawsze o godzinie 10 z rac*.

W adyum 140 zł.
EkA rak tabularny, detaksacyę i resztę 

warunków przejrzeć wolno w registraturze.
K un to rem  niewiadomyćh wierzycieli 

adw. Dr. B enenfGd.
Oświęcim 28 kwietnia 1880.

(4330 2— 3) E d y k t .
L. 6120. 0. k. sąd powiatowy w I)j .  

browie ogłasza, iż celem zasnok^jenia wie
rzytelności zakładu kredytowego w łościań
skiego we Lwowie w kwocie 228 zł. 77 ct. 
w. a. z p r .  oobędzie się w tutejszym  sądzie 
w  daiu 19 lipca, 9 sierpnia i 13 września 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod Nr. 22 subr. 15 w ZakirehaJu 
Józefa i Franciszki Jaw orskich własnej, p ro
tokołem de pras. 11 sierpnia 1874 1. 4751 
zastawniczo opisanej pod następującem i w a
runkam i.

Cena wywołania 450 zł. w. a.
W adyum 45 zł. w. a.
Resztę w arunków i protokół zastaw ni

czego opisania przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrową dnia 24 maja 1880.

(4446 2 — 3) E d y k t .
L. 5661. 0 . k. sąd powiatowy w So

kalu zawiadam ia niewiadomego z miejsca 
pobytu A lberta hr. Cetnera, iż Amalia Moza- 
roweka wniosła tu przeciw niem u dnia 1 li ' 
stopada 1879 do 1. 14775 pozew o niepokoje
nia posiadania drogi granicznej w Hoholcwie, 
na który po kilkuku niemożelnością doręczo- 
nia pozwanemu pozwu spowodowanych o- 
droczeniach, obecnie nowe term iy dochodze
nia spraw y tej na 27 lipca 1880 o 2 godz. 
po południu na miejsce spornego przedm io
tu w Hoholowie wyznaczony został.

Pozwany winien przeto na wyznaczony 
term in w Hoholcwie na miejscu spornego 
przedm iotu, bądź sam stanąć, bądź ustano- 
wionem odlań w celu zastęuyw aniago w spra
wie ti j  kuratorow i Adolfowi Majewskiemu 
w Sokalu potrzeboęj adzmlić in f irm a-yi, bąd^ 
też innego unleżyeie wykazanego pełnomo
cnika w y.łać, inaczej złe skutki wyaiknąć 
mogące z zaniedbania zyuności tej sam 
bie przypisać będzie w inien.

Sokal dnia 6 czerwca 1880.



9
(4507) Oglosseulef  ^ . . k ‘ s$d Powiatowy w S trv - m l j0'’ akt °P 'sania i oszacowania przejrzeć
ju podaje do publicznej wiadomości, ż9 do- 0Żnaw tut sądowej registraturze.
chodzenia miejscowe, celem założenia księgi ca-**r f n0W drua ^  maja 1880 
g rautowej w H urm em  na dniu 9 lipca 1880 ^ a27r 1—3) O b w i e s z c z e n i e .  
rozpoczęte zostaną w którym  to dniu w8z? \  22120' W  eelu zabezpieczenia do-
scy, ktorzyby interes praw n w W *  staw y konserwy  dla goś,iiiców  państwowych
stosunków posiadania mieli, zgłosić gie i U w zaleszczyckim okięgu budowniczym w S v  -  ' 0° ,  'o n a  : iQQ<f , au„aJ;Stósunkó W pusiauauio mion p lu s ie H „ “ "“7* "ko, cokolwiek do wyjaśnienia lub S l ' ' d r e s ie  1881, 1882 i 1883, odbędzie
praw  swoich za stosowne uzuaja, przvtoczvć > a**- Wi£* r ‘ f o l r f 16 w Zaleszczykach w mogą. i ’rzJ'IOCZJ 6 dniu 15 lipca 1880 r. publiczna licy tacja

Stryj dnia 25 czerwca 1880 1 przez składanie pisem nych ofert.
( 4506)  U g i o n z e n i e .  ’ . .. Dost™ * . na  rok 1881 wyuo .i dia g0-

L 2646 C. k. komisya hipoteczn* ,  SClńca podo,skieg °  i e 90 m etrów  sześciennych
wiadamia, iż dochodzenia m ie jio w e  “  I p I  1 ??UtrU 7 -,kwoeie ,fiskalnei ^ 9  zł. 65 et. 
założenia księgi gruntow ej dla gm iny k u tT  » fn n  EL®1*”  p°kuckieg°
stralnej Polom ia dnia 3 lipca, zaś dla Ł l '  i 40°, m etr£W sześc‘e“ nr h
nowv 5 lipca 1880 rozpoczyna. ar‘ j szutru w kwoe10 t k a l n e j  847 zł. 177.  ct.

'  Każdy, kto ma intes prawny w zbad °gaiem 2®90 m etr. sześć. '
niu stosunków posiadania, może się zgłosić I 8ZutruTłw SUUłie tk a ln e j .  5246 zł. 8 2 1/* ct. 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia h,h ' Bllższe warunki przedsiębiorstw a tego

 .w  stosowne uzna. , dotyczące , jak  niem niej wykaz przestrzeni,- -  '^A-o m„eorvsł 7i wyznaczonych kamie-1 praw za stosowne uzna
Strzyżów 20 cierw ca 1880 

. r , o b w ieszczen ie .
k L 2816- Projekt ksiągi gruntowej dla

■ katastralnej Rzyczki wraz z odnośge- 
gm  do-hodzeniami sprostowauemi spisami 
m l • j i  ,i(*i posiadaczy, tudzież sprostowane 
posia 7vo ione zostały do powszechnego przej- 
m ap7 * tut-iszym  sądzie powiatowym. 
™ n i a " t y  przeciw prawdziwości i dokła- 
, . a rkufaZÓw hipotecznych wniesione być

C’do dnia B lipea 1880 do godziny 4 po 
“ °.g i  •„ na którym  dniu komisya hipote- 
południu, ^  im ie dochodzenia dalsze w
e,zn? i. wniesionychzarzutów ustaw ą wskazane, 
sk u tek p0teCzna c. k. sądu powiatowego. 

Rawa dnia 24 czerwca 1880. 
fT  E d y  k t

 ̂ r 3201. O. k. sąd powiatowy w Sta-
r  daje do wiadumości, że na dniu 1 

rc jsol‘ P „ocznie dochodzenia miejscowe 
<rntowawcze mające na celu założenie 

przygot gruntowej dla grniuy katastral-
U0Wep « a d a  chyrowska“ , na dniu 10 lipea 
?R80 dla gminy katastralnej „Slicbynie*, a 

dniu 20 lipca 1880 dla gminy katastral
n i  W ałcza dolna“ . . .

J " o  czem zaw iidam ia się strony m tere- 
„ an . z tym dodatkiem, iż każdy kto ma 

i n T S  prawny w zbad ,n  u stosunków posia
dania może się zgłouć > wszystko przyto- 
S  ’co dla wyjaśnienia lab obrony swych 
nraw za stosowne uzna.
P Srara-ól 26 czerwca 1880.
(4485 l - 3 i  Ł  d  J  U  U

, ja*. ..w  x
na które m ateryał z wyznaczonych kam ie
niołomów dostarczyć należy, m ogą być przej
rzane w wymienionem c. k. Starostwie w 
godzinach urzędowych gdzie także cferly za
opatrzone m arką stem plową na 50 et. i 5 
prc. wadyuua, z wyrażeniem een nietylko cy
frami ale także i literam i w powyższym te r
m inie najpóźniej do godziny IS tej w południe
podane być mają.

Oferty nieułożoae w edług wzorn w §. 
45 warunków licytaeyi przepisanego, lub nie 
wniesione w term inie nie będą uw zględ
nione.

Z c. k Nam iestnictwa 
Lwów dnia 16 czerwca 1880

(4523 1— 8) E d y  k h
L. 1175. C. k. sąd powiatowy w Cie 

szanowie ogłasza, że celem zaspokojenia na 
leżącej się Leibie Horowitz tum y wekslowej i 
145 zł. w. a. odbędzie się w dniu 5 lipca,
9 sierpnia i 13 września 1880 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. : 
8 8  w Żukowie położonej, do dłużnika W asy
la Kordupla należącej, a to pod warunkami 
w sprawie Karola Dudka przeciw rzeczonemu 
Wasylowi Kurduplowi pto. 171 zł. w. a. wy
mienionemu, względnie gdy w sprawie po
wyższej tegoż Karola Dudka uch wała z 15 
maja 1880 i. 1816 pod warunkami powyż- j 
szemi sprzedaż tej realności w term inach p o - ' 
wyższych rozpisaną została, iozszerza się tak 
rozpisaną licy tację  n i  zaspokojenie powyż
szej wierzytelności Leiby Horowitza. 

Cieszanów 15 m aja 1880.

złożyć, do tego czasu zaś opłacać od tej dru 
giej połowy ceny kupna od dnia objęcia ku
pionej części realności w posiadanie 5 prc. 
odsetki z góry również do depozytu sądo
wego.

Wrrazie nabycia rzeczonej części real
ności przez prowadzącego egzekucyę, może 
on sw ą odnośną p re tensję  wLezyć w złożyć 
się mającą cenę kupna jednak aż po zaspo
kojeniu wszelkich pozycyi mających pierw
szeństwo, lub po wykazaniu, że takowe po
zostają przy hipotece.

4. Nabywca jest obowiązany ciążące r>a 
kupionej części realności długi o ile cena 
kupna w ystarcry, przyjąć jeżeliby który z 
wierzycieli przed term inem  wypowiedzenia 
zapłaty swej pretensyi przyjąć n  e chciał.

O dalszych w arunkach można powziąść 
wiadomość w tutejszosądowej registraturze 
jedeu egzem plarz tychżi z wyciąg em tabu
larnym się przechowuje.

Lwów dnia 29 maja 1880.
(4299 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1445. C. k, sąd powiatowy w Moś
ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie uprzyw. zakładu kredytowego, włi ś- 
ciańskiego we Lwowie przeciw Iwanowi Iw a- 
nejko z L?szek Gościńcowych o zapłatę 173 
zł. 2 ct. w. a. z pn. odbędzie się t  mże p u 
bliczna licytaeya realności pod lk. 196 sub 
rep. 74 w Laszkach Gościńcowyeh położonej, 
dłużnikowi należącej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w trzech term inach a to . dnia 15 
lipca, dnia 12 sierpnia i dnia 1 paździer
nika 1880 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem.

Mościska dnia 27 m arca 1880.
(4329 2— 3) E d y k Ł

L. 2797. C. k sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem  do wiadowości, iż 
na żądanie małoletnich dzieci po śp. M iko
łaju Bielawskim w celu zaspokojenia sumy 
241 zł. w. a z pn. odbędzie się przym uso
wa sprzedaż w drodze publieznej licytacyi 
realności pod 1. 253 w Brzozdowcacb poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej Izaa
ka Kurciosa własnej, w dniu 1— 14 lipca, 2 —12 
sierpnia i 3— 14 września 1880 każdym ra 
zem o 10 godzinie z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania jest 300 złr.
W adyum  30 zł. w, a.
Resztę warunków przejrzeć można w tut. 

registraturze.
Chodorów dnia 2 maja 1880.

Doniesienia prywatne.

MORSZ N
zdrojowisko solankowo 

borowinowe,
Morszyn, stacya kolei arcyksięcia Albrech

ta. dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku, 
oddalony jest półtory mili od miasta Stryja 
i w równejże przestrzeni od Bolechowa

Miejscowolć ta położona jest 1200 stóp. 
n p. morza u podnóża Karpat miedzy krańcem 
niziny a wysokiemi górami Bieszezadu i dla
tego posiada wszystkie własności łagodnego 
podgórskiego klimatu. Sam Morszyn jak i jego naj
bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob
szerny ogród, rozległy park leśny i piękne 
spacery w pobliżu

Kumys, żętyca, mleko, również skład 
wód mineralnych krajowych i zagranicznych.

Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 
mrówczane, rzeczne, żelaziste, stawowe i tusze 
wszelkiego rodzaju

Stały lekarz w miejscu IV . F r y d e r y k  
D z ik o w s k i  emerytowany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa, kuch
nia i pieczywo doborowe we własnym zarzą
dzie. Muzyka „ Weteranów" grywająca 2 razy 
dziennie.

umieszczenie w zakładzie:
za pokój, usługę, śniadanie, obiad, kolacyę i co
dzienną ciepłą kap el solankową tygodniowo 20 zł.

zaś bez kąpieli . .  17 zł.
umieszczenie we dworze: 

za pokoj, usługę śniadanie, obiad, kolacyę i co
dzienną ciepłą kąpiel solankov,’ą tygodniowo 16 zł. 

zaś "bez kąpieli . . . 14 zł.
dzieci po łow ę powyższej ceny.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zamówienia na mieszkania

uprasza  się
Bliższych objaśnień udńeia zarząd zdro 

iow iska f;J214 16—?)

pca, w anm w  .— ,
ia w iut. sądzie każdorazowo o godz 101 " Vrana przymusowa sprzedaż gospodarstwa f śc.* . WSZJ ; kich z pobytu i życia

pod 1. 1 w Stryszowy położonego, Szymona I  ?ń  ’adomyc,h  ■ wierz^ cieli ^ ra e la  i Felgi
Z ibdyra  własnego. jkom m erow  których preteusye n a  7  części

Cena wywołania wynosi 207 złr. I  1 47 m wedle Dom. 150 u g .
w advum 20 zł. 70 kr. I £85 n. 48 haer. do tychże Iz ia  la i F e ie i

. .fo o m m f ró w należącej zabezpieczone są jakol'"irfo..ro t)0-W adyum su  *«■_ «y “ *• . uum uitiun  Ł
Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć też tych którym by uchw ała licyta-yę po-

można w registraturze sądowej. wyższej części realności rozpisująca, lub któ-
0. k. sąd powiatowy. r i  jn n ^ uchw ała albo wcale nie lub nie w

Dobczyce 10 czerwca 1880. ’   Urrła fn<t-.i«ł. t,vch którzv po
— .» i .  <

(4526 1

Jnn^ ujmv ..    _
_  .  . f  czas d, ręczoną była, tudrież tych którzy po

; 3 ) a i o j  I dniu 2 października 1878 jako dniu wydania
49-30. o _** S^d p °wiato - 1 wyciągu tabularnego do tabuli weszli, że w

n/ihcd/io sie orzymusowa

pou i. ».dłużników  Jana i H sudzi Tomkiewiczów awłasnej, tu  jawnym prz-targi, m  na rzecz ' a,ai<i .BOgo sierpnia ioou , ___ .
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 12 j ,lD.ie ^  raUŁ> Prx7  których część ta  re-
lipca, 16 sierpnia i 22 września 1880, każdym f  • °. . za uukową, łub wy
razem  o godnaie  10 rano, z tem przedsie- 6 - sPrz(?dan^ być może a w razie nie
wziętą zostanie, źe n a  pierwszych dwóch ter- ®przedania Je) Przy  h .3 t-rm in ich  za ce-
m inach realność ta tylko za cenę wywołania ^ szacunkową lob wyżej tejże zostań e wy-
800 zł lub wyżej tajże, zaś na trzecim  ter- Znaczo,a JrQ1 u°w y term in d., u łożeni. Iż, j szy( h
m inie także i niżej ceny wywołania SDrz*1- war , dw Pod nasięp'jem i warunkami, 
daną zostanie. ^  L  Cenę wywołania stanow i się podana

W adrum  wynosi 80 zł. J e , e . sądowego oszacowania wartość sprze-
Reeztę warunków tudzież akt opisania 473/ 8lę Va cz^ ci realności pod 1.

i  oszacowania realności tęj przoirzeć można Z  * Wraz * Jrocentem  i przynależytościami 
w tusądowej registraturze. kwocie 1543 zł. 75 ct. a. w.

Sokal dnia 17 maja 1880 • , cb^  kupienia mający winien
(4472 1—3) O h w J e N K c z e u ie  f k o  wadyum kwotę 400 zł. w. g o tó .e e  w

L. 2135. C k. Sąd powiatowy podaje n i e r l ^  aeh ,e>'1 0 '-ZCZ(id ^  lub pa-
do wiadomości, że Wasyl Szastało gospodarz pans.wowych na okaziciela opiewa-

W asylowa uchw ałą c. k. Sądu k ra jiw eJo  r  !'Fed,e tistatln !eg °  kursu do tąk  kom i-
Lwowie z dnia 10 kw ietnia 1880 1 11455 minlm7 ° ktÓre 7*-8taj 8 zztrzy-  - ‘- — 'a  r * ? ;  “ a“ era’ 1 w n z ia  Jeżfel< się Skł..da z gotów-

‘ ^  ' ..... . * li« o n em . re-zte zaś wa-

K A N T O R  WYMIANY
<3 .  k .  u p r z .  g - a l i o .

A k c y j n e g o  S a u k u  H i p o t e c z n e g o
kupu je i  sp rzed a je

w s z y s t k i e  e i e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

r i o  L I S T Y  S I Y P O T G C Z N L ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya , —  są w tamże kantorze da nabycia.
Wszystkie polecenia z p row inc ji w ykonują  stę bezzwłocznie n o  

kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (2289 2ti-V )

L. 5?5r

Ges. król

gal. kolej żelazna «§|
uprzyw .

Karola Ludwika.
(4517)

we Lw ow ie z  aaia  10 uwictum io o u  x. .  „
zo sU ł marnotrawcą uznany 1 tem uż Iwan ki w cenę kupua nliczouem , re-ztę zaś wa- 
Gronda gospodarz z Wasylowa kuratorem u dyum w  spółLcytującym zar. z po ukończe- 
sianowiony. mu licytacyi zwróconem.

F  h ^ L 1# 80' v ^ w a d z ą c y  egzekucyę wolnym jest od
(43o5 1 o) p  . V  złożenia wadyum, jeżeliby chciał licytować

t  r po ' yi ato^ y  miejsko jednakże o tyle tylko o ile przedłożeniem ta -
delcgoweny w Tarnowie podaje do public*- bularnych dekUra-yi i najnowszym  wycią-
nej wiadomości, iż eelem zaspokojenia wie- giem tabularnym  wykaże, że wadyum złożyć 
rzytehiości M ichała Duraja w kwocie 43 zł. się mające na sumie, na izecz egzekucyę 
a. w. odbędzie się publiczna sprzedaż go- prowadzącego ubezpieczo.ej z uależytem
spodorstwa w i e j s k p  pod . 206 w Ł aduy Jierw .zeństw em  jestza in tabu low anem  i z™ 
ad Skrzyszów położonego, W awrzedea Koto- spokojonem zostanie. D uioranem  1 za 
dzieją własnego w trzei-h term inach, a mia- 3. Nabywca obowiązanym bodzie w

września “ lSSO w tutejszym s ą S ^ a  To l l ^ c y i f y  d °  ucl! 'vały- prot kół

>, 1475 r . 3 « S  1 4 * *  kkTT 2 ,  w * ^ * 7  lub *re każdy cheć knnipnia m • a 1 . y oszczędności, wadyum  zostanie
Sisyi S y t S i M i  S2fS it ?  r,k k0- "*ato »  dniach 80 po prawo1 ,7 wme». moeności taboli platoi zei druna Polowe cp-

S »*™ »k6w  Ijcytaepjnyeh m e n ;  kupna do tatejsaego dopoajtu' eądowego

Z dniem 1 lipea b. r. nabywa mocy obowiązującej do
datek II do zeszytu taryfowego osobowego i dodatek VI 
do zeszytu taryfowego towarowego naszych taryf lokal-

liy Dodatek pierwszy zawiera już dawniej weszłe w życie 
uzupełnienia taryfy, ostatni zaś zawiera uzupełnienia i 
7miunv przepisów taryfowych i klasyhkacyi towarów usta
nowione w porozumieniu ze wszystkiemi austryacko-węgier- 
skiemi kolejami (z wyjątkiem austr. kolei południowej) 
wreszcie sprostowania anneksu. , , , ,

Egzemplarzy powyższych dodatkow nabyć mozua w dy- 
i-okcvi ruchu we Lwowie i w ekonoinacie w Wiedniu. 

Wiedeń dnia 12 czerwca 1880.
G e n e r a l n a  D y r e k c y a .



♦Dr. KARCZ
u l ic a  W a ło w a  1.:{ we L w o w ie ,

leczy w szelk ie choroby sk ó rce : w yprysk , 
łuszcz, liszaje, pierzchnieę, liszaj żrący, 
strup ieó , św ierzb, ospę, odrę itd . —  w szel
kiego rodzaju ow rtodzen ia  zołzowe i k ił  we 

i ich sku tk i, tudzież sk u tk i nadużycia.

Ordynuje codz. ofl 8— 1 0 1 3— 4,
Dla ubogich codzi unie od 2 do 3 godz.

(E w en tua ln ie  udz ie la  r a l y  listow uie .)

(P oradn ik  1 złr. 20 cn t za egzem plarz.)
V  (3606 11— ? ) W

• •  —  • •

Dr. Ł,
m a g i s t e r  o k u l i s t y k i

ul. D om in ikańska  1 2.

Leczy ws elkie słabości ócz, operuje i 
wstawia s/tuczne oczy, niemieckiego i fran

cuskiego systemu.
(4(36 6 8 )

JÓZEF PADEWSKI
we Lwowie Rynek 1. 13 

poleca
H E R B A T Ę

chińsko - rossyjską
'/» kilo po 2, 3, 4 i 5 złr 
*/, kilo wysiewków po złr. 1 20 

i 1.60, jakoteż w oryginalnym 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskiej

Braci K. i S, Po d u w i Motówie
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.60 

A L B E R T Y  
'/ ,  kilo złr. 1 i f.15.

J A M A IK A  R D M
>/, fla. 1.75, 1.40,1.20, 1.10 i 1 zł.

Zamówienia z prowineyi zwrot
ną pocztą nie licząc opakowania.

(2708 22—?)

IV a t u r a l n e
W D Y

m in e r a ln e
krajowe i zagraniczne

pod g w a r a n c y ą  świeżości i 
prawdziwości, poleca handel

Markiewicza
W e  L w o w ie ,  w  R y u k u  1. 4 3 .

(2826 I I —?)

ZAKŁAD
wodoleczniczy

F o lw a r k
n a  t r a k c ie  J a n u e s k im ,  l ]/4 mili od
Lwowa oddalony, osobny korpus tabularny stu- 

I nowiący, obejmujący 32 morgów pola ornego, 
>2 m. ł,:k i 6 m lasu sosnowego, z budynka
mi mieszkalnemi i gosp< darc7emi w dobrym 
stanie, jest z wolnej ręki zaraz do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli Admiuistracya 
„Gazety Lwowskiej4* pod cyfrą „T. C “

O O O O O O - O O - i

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mniej fo
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu. 
Ale także najregularniejsza piękność dopierc wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i mł dzieńczo świeżej płci Licz- 
ua ilość pań nie może mieć preteusyi do piękności, jeżeli płeć ich

X nie podtrzymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta
r o ś c i  zapewnić należy używać, przez wielu znakomitych mężów, a to 

p n f  1'yefluch w Loniynie, prof Raspi. dr. Jiingera, dr. Rudnitza 
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa
ny b a ls a m  b rz o z o w y  L e n g ie la .  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia.w skutek szkodliwego bielidła, namiejętności, lub z powodu 
zbrzyd'ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 

do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje
i jej przyjemny koloryt, na co główDie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że op
rócz dr. Lengiela balsamu brzozoiccgo n iem a lepszego i niezawodniejszego śr dka na 
upi kszenie i kouserwowanie twarzy, s wierdzdi ci, którzy takowego używali. Cena dzba
nuszka 1 złr. 50 ct —  We Lwowie do nabycia w apt. Z yg m  R u d e r a .  (2621 9—?)

6 0 £ H K H H H > O O O G O

innych przyczyn

P rzez  zakupno
wielkiej ilości (owarów upadłego wiedeńskiego magazynu towarów modnych, jesteśmy w możności 

jak długo zapas starczy następujące przedmioty za trzecią część kosztów wyrobu pozbywać.
B łT Za tylko 1 0  z ł .  5 0  e t .  dajemy: 1 elegancką suknię domową lub ogrodową z kanafasu, parę 
eleganckich i  modnych trzewików, modną parasolkę.* 6  par wybornych kolorowych pończoch, parę 
metalowych podwiązek zdrowia; modny kaps usz słomkowy, gustownie ubrany; 6  batystowych chuste
czek do uosa; parę wybornych rękawiczek glace z koziej skóry na 2  guzik i; najnowszy wielki ko
szyk lub torebkę do zakupna, sztucznie haftowaną: modną kokardę damską lub szalik. W dodatku 
dajemy z naszego składu towarów kat ton z trzema rozmaitemi i najwjborniejszomi mydełkami ang. 
perfumą lub prawdziwą wodą kolońską i japoń. chusteczką jedwabną. Dostać możne w

Bureau der grossen Waaren Depots w ie n  i i , Praterstrass©  i «  i
za gotówkę lub pobraniem. Opakowanie kosztuje 60 ct. i

1 (2478 2 - 6 )  |

w  Z a w a to  w ie ,
pod  kierownictwem  lekarskiem

Dra. Aleksandra ledweja
w tym roku odnowiony i ulepszony.

Kąpiele rzeczne i żętyca, kuchnia własna 
doborowa —  poczta  w miejscu, telegraf 

w Podhajcach. (3862 8  4) 
Zakład przyjmuje chorych za po

rozumieniem 1'Stownem i za dołącze
niem zadatku wysyła pojazdy do stacyi 
Halicz. — Bliższych szczegółów za
sięgnąć można w handlu Wgo Alfre
da Dzikowskiego we Lwowie.

ZEDIATAZ
Królestwa Galioyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
księstw. Krakowskiera 

n a  r o k

1880
nabyć można po cenie 2 z3 . tM!* c t .  

w Ekspedyeyi 
„ G azety  Lwoios/ciej, 

Zamiejscowi zechcą przesłać St z ł.  
T O  c t. z któryś; przypada 10 et 
na opakowanie i list frachtowy.

S z e w f t t y z u  przesyłam y tylko ku 
8 iszczeniem należytości z góry.

pobraniem  należytośd  nie  
przesyłam y Nzemntyzmn

OOOOOOOOCOOOOOOO
n r  Nie powierzchowna t\ Iko sumien

nie i radyka ln ie  przeprowadzona kuraeya cho
rób stfllitycznycb, jest jedyną rękojmią uchy
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a 
ko wi|zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Speeya- 
llsta do chorób KiUlilyczuyeh i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

-  J K L * 1 X _ * * J E » J Ł J E . Ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. 18 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5toj po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne ) . atar»ine upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki .samogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, im potencje, uasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d.. tudzież bladaczkę i niektóre wy 
padki niepłodności — leczy bez boln  gruntownie* i 
pod zaręczeniem najściślejszej dysk rec ji. Zamiej
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposóh. (2291 25—?)oooobooooooooooo
Sprzedaż inwentarzy

Z powodu wydzierżawienia majątku 
C e w k ó w  w powiecie ( l i e s z a n o w N k i i n ,
odbywać się będzie na folwarku N i e u i s f ó w  
\ s m Li od Cieszanowa, w  d n i u  5  i i p c a  
i dni następnych w drodze licytacyi sprzedaż 
7 4  k o n i  roboczych, 9 0  w o ł ó w  roboczych, 
9 0  k r ó w ,  1 6 0  j a l o w n i k a  różnego 
wieku, 6  b u h a j ó w .  9 0 0  o r U c  ne- 
gretti, tudzież m a s z y n  i wszelkioh narzędzi 
gospodarsbjch (4363 6 — 3)

Wskutek dobryoh zbiorów
po  znacznie zniżonych cenach

K A W A
w nttjw borniejszych aromatycznych 

gatunkach

 ̂ gruboziarnista Ceylon po 1£ iJ° ct* 
wyborna Mokka po 1 *£•„”  c,“-

 ̂ Jawa 1 ”Li»° *“ *•
5  d o s t a r c z a  ^

w bela ‘ł: pocztowych po 43̂  bilo c z y -  jjl 
4  » t . j  w a g i w, o p ła t ą  e lu  i franco 4  
Jp za pobraniem f

R. Maiti

i

l,
Wszystkie iDne gatunki po oenach A 

h  najtańszych w zapasie. d
^  (4008 7 ?) K

S

Środki na włosy
wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
znanie i zostały na wystawach odt.zczegól- 
nione m edalam i zasługi, mianowicie

jP I L I P T O J A
włosom siwym 1 wypłowiałym po kilkakrotnem 
użyciu przywraca piękny naturalny kolor. — 
F ilip .on , nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę.
Cena flakonu 1 zł. 50 ct.

W  A  I m E  H T  T  I  N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciąga 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso*wo 
wzmacnia i do wyiwar/.auia i porostu włosów 
pobudza. Miejsca w\łysiało nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk

nym włosem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 

U N IW E R S A L N Y  1 » » Y N  
przeciw łupież 

Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skóry a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwionie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i ko- 
Bztuje tylko 1 zł. -|

Woda ateńska
używa się do zmywania głowy i włosów, od
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 ot.

N I G R E T I N A.
Po długiem doświadczeniu udało się aii wy

naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i pi-kny kolor 
ozarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
B R Y U A N T Y N A , służy do pomadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stłuszcza. Cona 50 ot. 
O lejek  tauJnowj-, przeoiw wypadaniu 
włosów. - Cena 50 ct
Pom ada chinowa iiafi>rx©<lniej- 
H7.li. wzmacnia włosy utrwala barwę i zapo

biega tworzeniu si- łupieżu. Cena 80 ct. 
Pom ada litewska, odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 ct. 
Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 

P. DyNkiego; w- Stanisławowie u P. Stecbera; 
w Tarn polu u P. Jaimhigiowicza.

Pierwszy zakład
ehemiczuo kosmetyczny i kumysowy

J .  l in ia ło w i  cza
magistra farm acji

i zaprzysiegłogo chemika sadowego, we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 3.

f66‘ż 22

'L iijiik .w iii Wł Ł  :r,(ń. k iego  ul. i. J 2  dom  \8 e i a e r a .


